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Konferencja redaktorów z PPS i PPR 


(Komunikat RAP i SAP). W 
dniach 11 i 12 bm. w gmachu 
CKV' PPS w Warszawie odbyła 
się wspólna narada redaktorów 
prasy PPR i PPS. W pierwszym 
dniu obrad ttow. F. Chaber i R. 
Praga wygłosili referaty na te- 
mat zadań prasy PPR i PPS w 
okresie noprzedzającym kongres 
zjednoczeniowy. W ożywionej 
dyskusji zabierało głos 14 redak- 
torów, którzy poruszyli wiele 


| zagadnień ideologicznych i orga- 
| nizacyjnych. 


W drugim dniu obrad, które 
toczyły się pod przewodnictwem 
tow. Węgrowskiego i tow. Ar- 
skiego, referaty na temat aktu- 
alnych zagadnień z polityki we- 
wnętrznej i międzynarodowej 
oraz spraw gospodarczych wy- 
, głosili tow. min. J. Bermad, tow. 

iamb. Lange oraz tow. min. Szyr. 


Poznań wybuduje 
własny Wspólny Dom 


POZNAŃ. W Zarządzie Miejskim 
Poznania odbyła się konferencja ozo- 
łowych przedstawicieli PPS i PPR 
oraz wybitnych architektów w spra- 
wie budowy w Poznaniu domu zjed- 
noczonych partii klasy robotniczej. 
Dom ten ma stanąć na terenie da- 
wnego budynku wojskowego przy ul. 


Armii Czerwonej, sąsiadującego z 
nowym ratuszem (dawny zamek). 

Na czele wybranego komitetu bu- 
dowy stanął prezydent miasta, mgr 
Sroka, ponadto w skład komitetu 
wchodzą czołowi przedstawiciele 
PPR i PPS, OKZZ i samorządu. Rea- 


lizacja projektu rozpocznie się w naj: 


bliższym czasie. 


Na „Barbarkę* 


wykonają plan 


górnicy kopalń śląskich 


KATOWICE. — Z inicjatywy pra- 
cowników Jaworznicko - Mikołow- 
skiego Zjednoczenia Węglowego od- 
była się w Katowicach narada z u- 
działem gen. dyrektora CZPW inż. 
Topolskiego ‚dyr, Respondka, dyr. 
Zjedn. Jaworznicko - Mikołowskie- 
go Ryszki, przedstawicieli załóg ko- 
palnianych, Zw. Zaw. Górników 
oraz przedstawicieli partii politycz- 
nych. Na naradzie tej przedstawi- 
ciele załóg kopalni zobowiązali się 
wykonać plan roczny do Święta 
Górników, tj. do dnia 4 grudnia 
1948 r. 

Zjednoczenie Jaworznicko-Miko- 
łowskie postanowiło równocześnie 
wezwać do współzawodnicta pracy 
w . dziedzinie obniżenia kosztów 


własnych produkcji oraz podniesie- 
nia wydajności pracy Dąbrowskie 
Zjednoczenie Węglowe. 


3 
Ruch współzawodnictwa im 
Pstrowskiego, o przedterminowe 


wykonanie planu, zatacza coraz szer 
sze 'kręgi. Ostatnio załogi Bytom- 
skiego. Zjednoczenia Przemysłu wę- 
glowego uehwaliły wykonać roczny 
plan państwowy wydobycia węgla 
najpóźniej w pierwszej dekadzie 
grudnia . Poza tym uchwalono 
podnieść jakość i czystość węgla, 
zmniejszyć ilość miału ,bardziej zak 
tywizować ruch wspó'zawodnictwa 
pracy i podnieść bezpieczeństwo 
pracy. 


Przemysł węglowy buduje 
_ wielką elektrownię w Jaworznie 


KATOWICE. — Jedną z poważ- 
niejszych, prac inwestycyjnych. prze- 
mysłu węglowego jest: budowa wiel- 
kiej elektrowni przy kopalni „Ja- 
worzno*, która poza zaspokojeniem 
potrzeb samej kopalni dostarczać 
bedzie prądu dia pierścienia śląskie- 
go. W budowie znajduje się duży 


Ratyfikacja układu polsko-bułgarskiego 
przez parlament sofijski 


SOFIA (PAP). Bułgarskie zgroma- | 
dzenie narodowe ratylikowało układ 
przyjaźni, współpracy i pomocy wza- 
jemnej między Bulgarią a Polską, za-| 
warty dnia 29. maja w Warszawie, 
jak również umowę o współpracy go- 
spodarczej i wymianie towarów mię- 
dzy obu krajami. Na posiedzeniu 
obecni byli członkowie rządu i kor- 
pusu dyplomatycznego oraz przed- 
stawiciele prasy. Ratylikacja nastąpi- 
ła jednomyślnie. 


Przed głosowaniem, wicepremier i 
minister spraw zagranicznych Kola- 
row, wygłosił przemówienie, w któ- 
rem podkreślił, że układ przyjaźni z 
Polską nie jest skierowany przeciw- 
ko żadnemu innemu narodowi, lecz 


——- 


Fala powodziowa minęła sto 


główny gmach, 


g'o, 1 który pomieści 6 
wiefkich kotłów. R) 3 


Przy U elektrowni stosu- 
je się  najnowocześniejsze metody 
techniczne, Elektrownia będzie cal- 
kowicie zautomatyzowana i opala- 
na pyłem węglowym. 


— 


podyktowany jest koniecznością prze- 
ciwstawienia się niebezpieczeństwu 
odrodzenia się agresywnego imperia- 
lizmu niemieckiego. Układ ten — o- 
świadczył wicepremier Kolarow, po- 
twierdza -raz jeszczę politykę pokoju 
i współpracy międzynarodowej, pro- 
wadzoną systematycznie į, konsekwent- 
nie przez rząd bulgarski. Toteż układ 
polsko-bułgarski został przyjęty z za- 
dowoleniem przez całą międzynarodo- 
wą opinię demokratyczną, przez wszy- 
stkich prawdziwych przyjaciół pokoju. 
Co się tyczy umowy o współpracy go- 
spodarczej i wymianie towarów mię- 
dzy Bułgarią i Polską, to jest ona 
świadectwem zacieśnienia się stosun- 
ków gospodarczych między dwoma 
zaprzyjaźnionymi krajami, 


nm 


| 


ORGAN 


Remontujemy sprzęt budowlany 


Wielka kopaczka (o wyrzucie 36 m. sześć. na godzinę) przecho- 
dzi gruntowny remont w Szczecińskich Warsztatach Centrali 
Sprzętu Budowlanego PPB. (FOTO-SAP) 
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- Zjednoczenie węgierskiej klasy 
robotniczej stało się faktem 


| Kongres Partii Pracujących 
rozpoczęto wczoraj w Budapeszcie 


W sobotę dnia 12 bm. obradowały w Budapeszcie ré v- 
nolegle. Kongres Węgierskiej Partii Komunistycznej i We- 
gierskiej Partii Socjal-Demokratvcznej, na których delegaci 
obu partii robotniczych pos;anowili zjednoczyć swe szeregi 
w jedną wspólną partię pracujących. s 


XXVII Kongres Węgierskiej Partii 
Socjal-Demokratyeznej stwierdził, że 
uchwały poprzedniego Kongresu, któ 
ry odbył się- marcu, dotyczące po- 
łączenia z bratnią partią komunisty- 
iczną -oraz oczyszczenia szeregów 
partii socjal demokratycznej 7 ele- 
mentów prawicowych, zostały całko- 
wicie i skutecznie w ciągu trzech 
miesięcy przeprowadzone. 

Sekretarz gen. Węgierskiej Partii 
Socjal-Demokratycznej, tow. Szaka- 
sits, przemawiając w imieniu kierow- 
nictwa partii, złożył sprawozdanie z 
przebiegu obrad komisji obu partii 
jrobotniczych, ':tóre opracowały, o- 
party na zasadach rewolucyjnego 
marksizmu, program nowej partii i 
'jej formy organizacyjne. Tow. Sza- 


Zgoda na uchwały londyńskie 
likwidacją zwycięstwa nad Niemcami 


Wystąpienie Pierre Cot'a 
w parlamencie francuskim 


PARYŻ (SAP). Po wysłucha 
wniosku o aprobowanie uchwał k 


niu exposć min. Bidault i jego 
onferencji londyńskiej, w kulua- 


rach Zgromadzenia Narodowego wyraża się wątpliwości czy wnio-, 
sek rządu uzyska potrzebną większość. 


Nastawienie posłów ilustruje owa- 
cyjne przyjęcie wypowiedzi Pierre 
Cot, b. ministra lotnictwa, gdy we- 
zwał do odrzucenia propozycji lon- 
dyńskich. i; rozpoczęcia nowych; TO- 
kowań na innych podstawach. Kry- 
tykując propozycje londyńskie, któ- 
re ustałająrrząd zachodnich Niemiec 
i tzw. międzynarodową kontrolę Za- 
głębia Ruhry z udziałen. Niemiec; 
Pierre Cot wywołał entuzjazm po- 
słów z wszystkich ugrupowań Zgro- 
madzenia Narodowego. P. Cot po- 
wiedział: „jeżeli powiecie „tak“, u- 


| 


16.VI1.1948 plenum Sejmu 


Posiedzenie plenarne Sejmu 
Ustawodawczego R. P. odbędzie 
się w środę, dnia 16 czerwca o 
godz. ll-ej. 

Posiedzenie Komisji Spółdziel 
lczości, Aprowizacji i Handlu 
odbędzie się w piątek, dnia 18 
czerwca, o godz. 10-ej. _ 


Plenarne posiedzenie 
Kiubu Poselskiego PPS 


Sekretariat ZPPS zawiadamia, że 
w dniu 16 czerwca o godz. 9 rano w 
sali Centralnego Urzędu  Planowa- 
nia (ul, Daszyńskiego Nr 10 — IV 
piętro) odbędzie się 
plenarne ZPPS. 


rosiedzenie 


licę 


Pomorzu nie grozi niebezpieczeństwo wylewu 


Z nadchodzących z Południowej Polski meldunków wyniku, 
że niebezrieczeństwo powodzi w górnym biegu Wisły zostało opa- 


nowane. Fala powodziowa, która 


ogół większych szkód, przerwała w 


minęła stolicę, nie czyniąc na 
paru miejscowościach wały 


ochronne na odcinku między Warszawą a Modlinem. Straty nie zo- 


stały jeszcze dokładnie ocenione. 


Obszarom leżącym poniżej do- 


pływu Narwi aż do ujścia Wisły, nie grozi, jak się ogólnie przypu- 


szcza, niebezpieczeństwo wylewu. 


Z powodu znacznego obniżenia 
się stanu wody w górnej części Wi- 
sły odwołane. zostało „pogotowie 
przeciwpowodziowe w woj. rze- 
szowskim, z wyjątkiem powiatów 
Mielec, Tarnobrzeg i Niżański. Wy- 
soki stosunkowo stan wody utrzy- 
muje się dotychczas na Sanie. W 
rejonie Pu!aw sytuacja zosta'a opa- 
nowana. 


W Warszawie 

Kulminacyjna fala przyboru wód 
na Wiśle wysokości 568 em, minęła 
wczoraj Warszawę między godz- ig 
a 16-tą. Szkód nie ma. 

(Szczegółowe sprawozdanie z prze 
biegu kulminacji na Wiśle w rejo- 
nie Warszawy podajemy na str. 
1-ej). 

Na odcinku Warszawa — Modlin 
w okolicy Rajszewa, koło Jab'onny, 


| y 
a 


| Polsce“. 


| 

gdzie wał ochronny nad Wisłą jest 
zniszczony, woda zaczęła się w dniu 
12 bm. w godzinach rannych wyle- 
wać na okoliczne pola. W okolicy 
Nowego Dworu dochodziła do toru 
kolejowego. 

Od zniszczonego mostu w Modii- 
nie aż do miejscowości Sady woda 
opiera się o wał ochronny nad Wi- 
są, Czuwa tu 6 brygada „Służby 
Na tym samym odcinku, 
flecz po prawej stronie Wisły, brzeg 
jest dostatecznie wysoki i nie za- 
chodzi obawa, aby Wisia mogła tu- 
taj wylać na okoliczne tereny.. 


Poniżej dopływu Narwi 
Według komunikatu Dyrekcji 
Dróg Wodnych w Gdańsku przewi- 
duje się nastypujące maksima prze- 
pływu wody: Włocławek dnia 15 
s 


— 2 m 0 a 
E 


bm. ok. godz. 12 przy stanie wod: 


dnia 13 bm. godz. 12 około 6 m 
(stan alarmowy 5,35 m), Chełmno. 
dnia 14 godz. 5 ok. 6 m (stan alar- 
mowy 5,30), Tczew „dnia 15 godz. J 
ok.-6 m (stan alarmowy 6,35 m). Na 
podstawie wiadomości z górnego i 
średniego biegu Wis'y, według prze- 
widywań nie grozi wylew wód Wi- 
sy. 


Pomoc powo.zianem 


Wojewódzki Komitet pomocy dla 
rolników w Krakowie, . postanowił 
bezzwłocznie rozpocząć akcję do- 
siewną na terenach dotkniętych po 
wodzią, wykorzystując istniejące na 
terenie województwa zapasy nasien- 
ne i sadzeniaków oraz stosując po- 
moc sąsiedzką. Ponadto uruchomio- 
no aparat szacunkowy, powstałych 
strat i uchwalono zwrócić się do 
zorganizowanego już wojewódzkie- 
go komitetu ogólnego o jak najwy- 
datniejszą pomoc w gotówce i mate- 
riałach, oraz — do skarbu państw:: 
z» prośbą o pokrycie kosztów zwią- 
zanych z akcją dosiewną. 


zyskacie łatwiejsze stosunki ze Sta- 
¡mami Zjednoczonymi i Wielką Bry- 
tanią w najbliższych tygodniach, 
lecz wasze trudności wzrosną na da- 
leką metę". „Jeżeli powiecie „tak“ 
na propozycje londyńskie, które li- 
kwidują waszą pożycję zwycięzców 


nad hitlerowskimi barbarzyńcami, bę: 


dziecie zawsze mówić „tak“. Błędem 
jest przypuszczać, że pomoc z Planu 
Marshalla uzależniona jest. od raty- 
fikowania zaleceń konferencji lon- 
dyńskiej — a jeśli tak jest — to 
twierdzenia kół lewicowych o praw- 
dziwych intencjach Stanów Zjedno- 
czonych znajdują tym samym po- 
twierdzenie. 

Jeżeli powiemy „nie“, oznaczać to 
będzie, że cały problem europejskiej 


wie. Wyraźcje swoje „nie“ w sposób 
jak najgrzeczniejszy; 
lecz 


dyplomatycz- 
nym językiem, powiedźcie je 
stanowczo“. 

Niektórzy obserwatorzy stwierdza- 
ją, że dwudniowe debaty sprawiły 
wrażenie, iż propozycje londyńskie 
wróżą zło dla Francji, a nawet rzecz 
nik SFIO (partia Bluma) powiedział, 


iż partia jego domagać się będzie 


Prasa austriacka 


gwarancji, zanim poprze wniosek 
rządowy. 

Min. Bidault miał pobladłą twarz 
i przygaszony głos, gdy przemawiał, 
słuchacze odnieśli wrażenie, że 
francuski minister spraw zagranicz- 
nych sam nie wierzy w sprawę, któ- 
rej bronił. Bardzo złe wrażenie wy- 
wołała wiadomość, że amerykański 
i brytyjski gubernatorzy wojskowi w 
Niemczech zwołali na wtorek zebra- 
mie 8 niemieckich premierów Bi- 
zońii w celu. przedyskutowamia wpro 
wadzenia w 'życie propozyeji lon- 


dyńskich. Świadczy to, że Angłosasi 
uważają francuskie „zatwierdzenie 
propozycji łondyńskich 2a -prźesądzo- 
ne ałbo, iż Stany Zjednoczone -są 


zdecydowane . przeprowadzić . układ 
bez względu .na: stanowisko. francu- 
skiego parlamentu. Może to, zastra- 
szyć niektórych posłów francuskich 
i skłonić ich do głosowania „tak*, 
lecz może również wzmocnić opozy- 
cję. 


Rząd francuski 
prosi o odroczenie 
konferencji frankfurckiej 


Rząd francuski zwrócił się za po- 
średnietwem swych ambasadorów do 
rządu brytyjskiego i amerykańskiego 
z prośbą o odroczenie konferencji, 
zwołanej do Frankfurtu. Ambasado- 
rowie francuscy podkreślili, że ' gen. 
Koenig, dowódca strefy francuskiej, 
nie będzie mógł wziąć udziału w 
konferencji, zanim Zgromadzenie 
[Narodowe nie zakończy debat nad 
uchwałami łondyńskimi. 


szerzy bezkarnie 


propagandę wojenną 


WIEDEŃ (PAP). Na posiedzeniu 
Sojuszniczej Rady Kocatroli przedsta: 
wiciel ZSRR, generał Kuracow oświad 
czył, że prasa austriacka uprawia 
ostatnio propagaadę wojeaną. Mówca 
domagał się, aby Sojusznicza 


Koatroli powstrzymała 


podżegaczy wojennych Austrii i po” | galią. Sprzeciwił się temu delegat ra- 
dziecki z uwagi aa to, że Portugalia 
które 
Bry- į popierało aktywnie Niemcy hitlerow- ; kasits. 
5,00 (stan alarmowy 5,76 m). Toruń, | tanii, Wobec tego generał Kurasow za | skie. 


odbudowy zostanie ponownie roz- 
ważony na szerszej i lepszej podsta- 
ciągnęła ich do odpowiedzialności. 

Sprzeciwili się temu delegaci Sta- 
1ów Zjednoczonych i Wielkiej 


Gen. Clay nie traci 


na porozumienie 
BERLIN (PAP). Generał Clay, do- 


wódca amerykańskiej strefy okupacyj 
mej, oświadczył na konferencji praso- 
wej, że nie trąci nadziei, iż porozu- 
mienie czterech mocarstw w sprawie 
reformy walutowej w Niemczech jesi 
| jeszcze możliwe, „Gdybyśmy jednak 
postanowili reformę walutową w stre- 


BERLIN (PAP). Wiadomości o zbli- 
żającej się reformie walutowej na za- 
chodzie Niemiec pociągnęły za sobą 
zwijanie -działalności różnych gałęzi 
gospodarki w  strelach zachodnich. 


dy „Dimmler - Benz** w  Sztutgarcie 
udzieliły swym pracownikom urlopu 


a 


komunikował, że radzieckie władze 
| okupacyjne podejmą odpowiednie kro- 
ki, aby ukrócić działalność podżega- 
| czy wojennych w Austrii, 

| Następnie omawiała Rada Kontroli 


jest państwem faszystowskim, 


nadziei 
Wielkiej Czwórki 


kasits podkreślił zasługi tych człom= 


| ków partii, którzy. w ciężkich czasach 


kontrrewolucji walczyli dla dobra 
Węgierskiej Partii. Robotniczej 1 
przez jednolito-frontowe .stanowisko 
budowali zgodną współpracę z ke- 
munistami. 

W zakończeniu tow. Szakasits 
stwierdził, że Partia Socjal-Deno- 
kratyczna z radością wkracza na 
wspólną drogę jedności klasy robot- 
niczej, która prowadzi do zwy 
stwa socjalizmu. ; 

Sekretarz CKW PPS, tow. Bara- 
nowski, pozdrowił Kongres w imie- 
niu _olskich socjalistów i polskiej 
klasy robotniczej. 

Na zakończenie krótkich obrad 
Kongres uchwalił rezolucję, w której 
zdecydował o połączeniu Węgierskiej 
Partii Socj:l-Demokratycznej z Wę= 
gierską Partią Komunistyczną. 


Uchwała Kongresu 
Partii Komunistycznej 


Analogiczną uchwałę powziął obra- 
dujący równolegle Kongres Węgier- 
skiej Partii Komunistycznej. 


Głównym punktem obrad tego. 


Kongresu było przemówienie sekre- 
tarza gen. Węgierskiej Partii Komu= 
nistycznej, tow. Rakosi, w którym 
mówca obszernie zobrazował walkę 
węgierskiej klasy robotniczej z reak- 
cją i prawicą socjalistyczną oraz dro- 
gi obu partii robotniczych, prowadzą= 
ce do zjednoczenia. Mówca stwier- 
„dził, że po 30-letnim rozbiciu węgier- 

a klasa robotnicza wstępuje w nos 


partii zawarli już porozumienie w 
najcięższych . czasach walki 2 hitlę 
ryzmem w. roku 1944, tow. Rakosi 
dał wyraz swemu uznaniu. dla lewi 
cy. socjalistycznej, która tworzyła 
podstawy do zjednoczenia. Wykazu- 
jąc jednocześnie jak prawica socjali- 
styczna stoczyła się na pozycję jaw- 
nej zdrady interesów robotniczych i 
narodowych, mówca podkreślił na- 
stępnie inicjatywę robotników-socja- 
listów w dziele uzdrowienia ruchu 
socjalistycznego. Robotnicy, wbrew 
manewrom prawicowych przywód+ 
ców, wierzyli, że jedność klasy robot= 
niczej będzie najważniejszym i naj- 
trwalszym filarem demokracji. 

*" imieniu KC PPR powitał Kon- 
gres tow. Ostap Dłuski (tekst prze- 
mówień tow. Baranowskiego i tow. 
= podamy oddzielnie). 


Zgromadzenie ludowe 


Wielkie zgromadzenie ludowe na 
placu Bohaterów w Budapeszcie, któ- 
re odbyło się w godzinach popołud= 
niowych, potwierdziło w całej rozcią= 
głości jak głęboko przeżywa naród 
| węgierski fakt politycznego i organi- 
zacyjnego zjednoczenia klasy robot- 
niczej. Liczba zgromadzonych dosię- 
igła 400 tysięcy osób, co stanowi 
większość dorosłej ludności stolicy 
; Węgier. 

Delegaci polscy w rozmowie z 
przedstawicielem RAP i SAP pod- 
kreślali, że uwagę ich \ zwórcił nie- 


Rada | sprawę nawiązania stosunków dyplo- |kłamany zapał, jaki panował wśród 
działalność | matyczanych między Austrią a Portu- |tłumnie zebranej ludności oraz popu- 


i larność, jaką cieszą się sekretarz ge- 
neralny Węgierskiej Partii Pracują- 
cych, tow. Matyas Rakosi i tow. Sza- 


t 


Z dużym zadowoleniem stwierdzi- 
liśmy wszyscy razem, jak gorące by- 
ło przyjęcie na przedpołudniowym 
Kongresie Partii Komunistycznej 
przewodniczącego polskiej delegacji 
i —członka KC PPR, tow. Pstapa Dłu- 
skiego, a na zgromadzeniu ludowym 


' mieruchomienie fabryk w Niemczech 
rezultatem reformy walutowej 


Jak komunikuje agencja” ADN, zakła- 


fach zachodnich, mimo wszystko, prze į Sekretarza CKW PPS — tow. Wło- 
prowadzić — zaznaczył gen. Clay — , dzimierza Reczka. Szczególny aplauz 
nie omieszkamy o tym uprzednio za-j1 uznanie zgromadzonych wywołała 
wiadomić władz radzieckich. Dotych- ' zapowiedź tow. Reczka bliskiego już 
czas bowiem aigdy nie podejmowaliś- połączenia obu partii robotniczych w 
my żadnych kroków w Niemczech Za Polsce. 

chodaich. o których nie informowali- ; 
byśmy przed tym Rosjan“, 


sze przemówienia wygłosili tow tow. 
Szakasits i Rakosi. Z delegatów za- 
granicznych, prócz tow. Reczka, prze 
mawiali: członek Komitetu Central- 
ree Francuskiej Partii Komunisty- 
cznej — tow. Duclos oraz delegat 
Grecji, witany owacyjnie przez zgro- 
o czadu przeprowadzenia reformy | ™Madzonych. 5 
1 te Zaklady „Continental“ zwi-| W chwili, gdy nadajemy niniejsze 
| nęły «zupełnie produkcję. sprawozdanie, w gmachu Wielkiej O- 
63, pery w Budapeszcie rozpoczął się 
Narady w sprawie reformy wałuto- Kongres połączeniowy obu partii ro- 
wej już się skończyły i rozpoczęło się botniczych, będący jednocześnie 
| pedobnó opracowanie szczegółów tech- | 
- nicznych. 


Partii Pracujących. 


wą fazę organicznej jedności. Pod- 


Na zgromadzeniu ludowym dłuž- 


pierwszym kongresem Węgierskiej 
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Warszawa, 13 czerwca 1948 r. 


Rok 54 


Orędzie Prymasa 


S 


PRAWA jest przykta i bolesna, tym boleśniejsza, że wywolała roz- 
góryczeńie wśród szerokich rzesz polskiej ludności katolickiej. Nie- 


wątpliwie ludność ta została obrażona w swych uczuciach patriotycz- 
nych politycznym wystąpieniem papieża Piusa XII. Ale właśnie dlatego, 
že wystąpienie to zraniło uczucia wielu milionów Polaków, trzeba 5po= 
kojnej, beznamiętnej analiży, trzeba powiedzieć wszystko, cokolwiek da 
się o tyn powiedzieć. Miłeżcnie byłoby iekceważeniem tych uczuć, 


Mowa tu oczywiście o liście pasterskim, skierowańmym do biskupów 
niemieckich i zawierającym bezpośrednie sugestie powrotu wysiedlonych 
Niemców na nase Złemie Odzyskane i peśrednie aluzje do wyrżecżenia 


się przez nas tych ziem w imię 


chrześcijańskiej cnoty przebaczania 


nieprzyjaciołom i nie szukania odwetu. Pisaliśmy na tym miejscu, a fakty 
to potwierdziły w eńłej rozciągłości, że powrót dawnych ziem pol- 
skich do macierzy Í wysiedlenie Niemców nie jest odwetem za doznane 
krzywdy, ale wyrazem sprawiedliwości dziejowej, która zatriumtowała, 
ponieważ Niemcy przegrali wojnę. Dowodziliśmy, a fakty, potwierdzają 


nasze argumenty, żć ziómie te w granicńch Polski 


na rzecz 


pokoju, a więc dla celu, który powinien przyświecać głowie Kościeła 

w jego działalności, Zwróciliśmy wreszcie uwagę, że papież wystąpił, 

jako polityk i te pó stronie awantury i podźegaria do wojny. 

| grał dwoma dniami pisarze i publicyści katoliccy zwrócili się za 
pośrednictwem Prymasa Polski do papieża w sprawie obrony Ziem 

Zachodnich. Jest to Wyraz nastrojów panujących w tym środowisku. 


Wożorajsze „Słowo Powszechne“ przynosi orędzie 


kardynała  Hionda, 


będące odpowiedzią na niepokój i rozczarowanie, jakie ogarnęło kato: 
lików w xwiązku z wystąpieniem papieża, r 

Kardynał Hlond, zwracając się de ludności Ziem Odzyskanych, za 
pewnia, że ziemiom tym mic nie zagraża i wzywa wiernych do trwania 


na miejscu, budowania 
ma się ustalić na wieki”, 


tamm Polski 
w każdej pracowni”, Wzywa do ufności i spokoju, 


„ma zagonie, w miescie, kopalni, 
bo ste co į y 


Do tego miejsca zgadzamy się calkowicie z treścią orędzie, Kiedy 
jednak kardynał Hiend usiłoje rozchwiać rwątpienia wiernych w inten- 
cje polityczne papieża, musimy stwierdzić, że nie jesteśmy przekonani 
i ani ńa jotę nie zmienimy naszego pierwotnego sądu Rozumiemy do- 
brze, że kardynał Hlond miał wyjątkowo niewdzięczne zadanie obrony 
swego uwierzchnika duchownego i trudne mu było znaleźć choć jedno 


słówo przekonywające, 


"Kardynał Hlond zapewnia wiernych, że Kościół nie ma żastrzeżeń 
co do polskiej przyszłości Ziem Odzyskanych, „nie ma bowiem racji, 
dia których Kościół miałby pragnąć uszczupienia obszaru Raeczypospo* 
litej". Na potwierdzenie przychylności papieża do Polski, prymas przy- 
tacza listy pasterskie papieża z roku 1945 i 1946. Nie mówi natomiast 
ani słowa o liście pasterskim do biskupów niemieckich, liście, który 
właśnie wywołał niepokój i rozgoryczenie wśród katolików. 


Otóż tu właśnie leży sedno zagadnienia, bowiem list pasterski do bi- 
skupów niemieckich pokrywa się w czasie z wzmożoną ofensywą ame- 
rykańskiego imperialismu ra kraje demokracji ludowej, á równocześnie 


|» okresem, w którym imperializm amerykański zdecydował się jawnie 


uczynić s Niemiec żandarma Kuropy, kosztem swych sojuszników $ okre- 
su wojny. Na tym właśnie polega nasz główny zarzut, że papież wystą» 


pił, 
amerykańskiego imperiatizmit. 


jako polityk, a nie jako przewodnik wiary, że stał się instrumentem 


Nê swym posiedzeniu kwietnicwym Rada Naczelna PPS zwróciła 


uwaGę „na wymagające się niebezpieczeństwo nadużywania uczuć 
religijnych dla celów obcych religii, a wrogich sprawiedliwcści społecz- 
rej i godzących w najżywośniejsze interesy narodu polskiego", W uchwale 


czytamy dalej: 


n 


„Watykan znalazł drogę do współpracy ź rządami faszy- 


ion «stowskimi i znajduje teraz dość stów na to, aby przeciwstawiać 
się sprawiedliwości dziejowej i słusznym prawom narodu strasz- 
liwie wyniszczonego przez Niemcy i dziś powracającego na zie- 


mie wydarte mu kiedyś siłą. 


Nie służy sprawie pokoju ten list, który skwapliwie podej- 
mą wszyscy tmperialiści niemieccy, aby znów z hasłem „Gott 
mit uns“ na ustach, tym zacieklej pracować dla odwetu i dla 


nowej wojny”. 


Na te zarzuty orędzie kardynała Hlonda nie odpowiada. 


U 


N N SUU 
Są 


YE 7. A P 


AŻ 


8 
| 


Framcja ża swój serwilizm do żądań USA została łaskawie dopuszczona do kontroli Zagł. Ruhry 


Nr. 161 


Barszcz z s, Ruhe ag’ 


Ta 


UA OSG SG OSR DSR» ' 


CE 
TISSI N IESS 


w, 
* 


RYS. Jerzy Zaruba 


mm w 0 


0 milionów zł. na Wspólny Dom 


złożyło województwo krakowskie 


Jednomyślna odpowiedź na plebiscyt w sprawie jedności 


Reorganizacja kół PPS w województwie krakowskim, ściśle zbie- 
ga sie ze zbiórką na Wsnvólny Dom. Doświadczenia ostatnich tygod- 
ni, wykazały na przykładzie zbiórki, że nowa struktura kół pozwo- 
li na bardziej sprężyste klorowatie akcją, która w dańym wypad- 
ku dala nadspodziewane dobre rezultaty. Już na kilka dni przed 


zakończeniem zbiórki Komitet Wojewódzki mia; na 


koncie wpłat 


około 27 milionów złotych, to znaczy Ssumię, którą w najlepszym wy- 


padku spodziewał się zebrać, 


Ko'a n. p. kolejarzy i pocztowców 
które pierwsze w woj. krakowskim 
przeprowadziły  reorganizącję, dz:» 
mogą wykazać się najlepszymi wy» 
nikami finansowymi i najpoważ- 
niejszym w stosunku dö Ilości człon 
ków, procentem zadeklarowanych 
wpłat. Jest to widoczny przykład jak 
bardzo celowe byjy zmiany struk= 
turalne, które przez zmniejszenie 
ilości członków w ‘poszczególnych 
kołach bardzo zwiększyły dyna- 
mizm parti w terenie. 


Reorganizacja kół — 


Pełnomocnik wojewódzki na teren 
okręgu krakowskiego tów. Ciepielo= 
wa, akcję zbiórkową wiąże ściśte 
ze sprawą zmian otrgańizacyjnych. 
Słuszne to podejście, poparte dużą 
dozą energii, stworzyło jak najlepsze 
waruńki dla sprawnego przepro. 
wadzenia obydwu akcji, 


Jednoczesne kierowanie dwiema 
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Z okazji pobytu w Polsce przed- 
stawicieli lewicowych partii i grup 
socjalistycznych zorganizowano w 
Katowicach wielki wiec, na którym 
nasi goście mieli okazje zetknąć się 
z aktywem terenowym jednych z 
najbardziej czynnych, najbardziej 
bojowych i najbardziej zas.użonych 
organizacji wojewódzkich PPS i 
PPR. Rzecz prosta, że tam na Gór- 
nym Śląsku w ojczyźnie górników 1 
metalowców, budujących siłę, do- 
'brobyt i przyszłość Polski Ludowej, 
kontakt ton nabra) szczególnego 
znaczenia i miał specjalną wymowę. 

Przemawiający jako ostatni tow. 
Władysław Bieńkowski w następu= 


"jących siowach doskonale ujął sens 


wiecu katowickiego: | 

„Widziałem radość i dumę, towa- 
rzysze, w waszych oczach, kiedyście 
d'uchali przemówień przedstawicie- 
li partii lewicowo - socjalistycz= 
nych różnyche krajów Europy, kie- 
dy was oni zapewniali, 2 jaką uwa- 
gą śledzi międzynarodowy proleta- 
riat wasze wysilki, zmierzające do 


stworzenia jedności klasy pracują= 


cej. Z tych przemówień wiemy, że 
nasze doświadczenia 1 nasż udział 
w toczącej się walce dopomaga Cù- 
łej klasie robotniczej i ułatwia jej 
walkę z międzynarodowym —irnpe- 
rialzmem i reakcją", 

Istotnie na wiecu w Katowicacą 
robotnik polski mia? możność bez- 
pośrednio przekónać Się i osob:Scie 
usłyszeć, jak wiele pożytecznogy 
zdział, ile sympatii i ile szacunku 
dla jego pracy i walk mają tawa- 
rzysze 2 innych krajów. To spoj- 
rzeńie na własńy dorobek i na włas- 
ne osiągnięcia cudzymi oczyma mia- 
ło nie bylejakie znaczenia. 
„Faktem jest niewątpliwym, że tak, 


Liota „GHOLEKINAZA"Nr1,2i3 
— H. NIEMOJEWSKIEGO — 


jak nie dostrzegamy rozwoju wa 
nego dziecka, obcując z nim na co= 
dzień, tak samo nie jesteśmy zdoi- 
ni ocenić rezultatów własnej pracy 
i pozytywnych skutków prowadzo- 
mej przez nas samych walki. Szczu= 
gólnie, gdy praca ta i waika odby- 
wa się, jak u nas w Polsce, w tru- 
dnych warunkach, kiedy wymaga 
wysiłków i ofiar, A nawet jeżeli 
czasem skfonni jeśteśmy z zadowo* 
leniem spojrzeć na to, co udało 
nam się dotychczas zrobić, waha. 
my się z wydaniem sądu, aby przeż 
brak perspektywy i porównań nie 
popełnić błędu. 

Tymczasem z prawdziwą dumą 
możemy stwierdzić ,że nasze osią- 
gnięcia i'nasz dorobek stanowią po* 
ważny wkład w dzieło budowania 
socjalizmu i pokoju w skali między- 
narodowej, Dał temu wyraz tow. 
Oskar Lange, oświadczająć w wy- 


wiadzie udzielonym „Robotnikowi', 


że oba od' amy polskiegó ruchu ro- 
botniczego posiadają ogromny auto- 
rytet na terenie międzynarodowym, 
że cieszymy się wielkim uznaniem 
z powodu osiągnięć gospodarczych, 
politycznych i cpołecznych Polski 
Ludowej. 

Skąd ten autorytet i skąd to u- 
znanie? 

Politycznie objęliśmy władzę w 
państwie i stworzyliśmy warunki 
do decydowania przez kiasę robot- 
niczą i sprzymierzone ź nią siły po=* 
stępowe, 6 kierunkach rozwojowych 
i o modelu odrodzonego państwa 
polskiego. Mamy ustrój, który po- 
zwala na szybką odbudową kraju, 
ha sprawiedliwy podział dochddu 
spóʻecznego, na planową gospodar= 
kę. Na zachodzie Kuropy natomiast 
wewnętczoe sprzecznóśd 4 ciągle 


a 


Sprzedaż w Apt. 1 Skł. 
Apt. Labor. Fizjol.-Chem, 
„Oholekinaza, War- 
szawa, Mokotowska 50 


Edward Jam 


konflikty pogłębiają trudności i u- 
łatwiają wrogą penetrację. 

Gospodarczo uniezależniliśmy się 
od obcych kapitałów. i obcych inte 
resów. Konsekwentnie i wytrwale 
tworzyliśmy bazę gospodarczą, na 
której oparci, mamy perspektywy 
dobrobytu, przy czym etapy popra- 
wy warunków bytu raž zaplanowa- 
ne są kolejno realizowane, Dzięki 
nam między innymi Europa Środ- 
kowa i Wschodnia stała się gospo- 
darczo najbardziej dynamiczną czę- 
ścią kontynentu, W rezultacie osią- 
gnięć polskiego robotnika możemy 
wbrew planom imperialistów 1 ka- 
pitalistów oddziaływać na rozwój 
gospodarczy całej Europy. Nasze to- 
wary i nasze surowce są potrzebne 
i poszukiwane i żadne sztucznie zbu 
dowane granicę w rodzaju związku 
gospodarczego państw, korzystają- 
cych z pomocy amerykańskiej w 
ramach planu Marshalla, nie mogą 
zahamować naszej ekspansji i na- 
szych kontaktów, 

Społecznie zagwarantowaliśmy 
światu pracy, że to co stworzy 1 
zbuduje, zostanie wykorzystane do 
poprawy bytu i uatwienia życia ro= 
botnika, chłopa i pracownika. Tej 
gwarancji robotnik francuski, an- 
gelski czy woski dotychczas nie 
ma. 

To wszystko stało się możliwe 
dzięki koncentracji sił polskich mas 
ludowych, której najważniejszym 
ogniwem jest zjednoczenie polskie- 
go fuchu robotniczego. I tej jedno- 
g bodajże najwięcej zazdrościli 
am nasi towarzysze z zachodu. Bo 
dla nich pozytywne skutki naszej 


jedności w zestawieniu z tragiczny- 


mi wynikami rozbicia, jakie odczu= 
wają na włosnych terenach, są tak 


różnymi jednak pracami, wymaga'o 
i wymaga jeszcze, bardzo dużego na= 
kładu energii że strony całego akty- 
wu PPS. Już dziś na podstawie do- 
świadczeń kilku ostatnich tygodni, 
móżna śmiało przyznać że energii te; 
ńie zabrakio i nie zabraknie to- 
waftzyszóm z krakowskiego  te= 
renu, Reorganizacja kół jest już 
w 70 proc. przeprowadzona, a do 
całkowitego jej zakończenia brakuje 


paru zaledwie dni. Nawet w miejs= 


cowościach, gdzie realizacja tego: ża 


dania, ve wzgledów lokalnych na 


potyka na trudności, wykonano już 
wiekszość prac reorganizacy jnych. 


Pieniądze napływają 


Prowadzona równolegle akcja 
zbiórki, daje również zupełne zado= 
walające rezultaty, Wpłaty wplywa- 
ją z terenu nieprzerwanie, pomimo 
spóźnionego na ogół terminu. Odleg- 
łe ko'a, które z dużym opóźnieniem 
rozpoczęty zbiórkę, nadrabiają teraz 
w rekordowym często czasie swój 
spóźniony start. 


Masowe doklarowanie wpłat na 
Wspólny Dom jest jak gdyby plebis- 


pa 


S$irzelechki 


oczywiste i tak niewątpliwe, że nas, 
Polaków, jak i inne państwa denio- 
kracji ludowej, stawiają za wzór i 
przykład. 

W Katowicach dowiedzieli sie o 
tym pepesowścy i peperowscy dzia- 
łacze śląscy. 

Jak każde zasłużone, w trudzie i 
w walce zapracowane uznanie, ma 
ono dla polskiego robotnika specjał- 
ne znaczenie. Podnost na duchu, u- 
macnia w walce, zachęca do no- 
wych wysïków i ofiar, stwarza at- 
mośsferę, w której wszyscy, przeko- 
nani o słuszności obranej drogi, Z 
nowymi siłami i nową wiarą pój- 
dziemy naprzód do Polski -Socjali- 
stycznej. j 

Trzeba było widzieć i słyszeć 2y- 
wą „serdeczną reakcję sali, kiedy 
tow. Vechetti dziękowa! robotnikom 
Zaglębia za ich poparcie woskiej 
klasy pracującej w okresie wybó- 
rów, kiedy tow. Hajek podkreślił 
korzyści wypływające z jedności 
polsk'ej klasy robotniczej, jako 
czynnika międzynarodowej jedności 
proletariatu, kiedy tow. Bloncourt 
z zazdrością mówił o możliwościach, 
Które istnieją w Polsce dzięki po- 
konaniu kapitalizmu, których to 
możliwości nie ma we Francji, kie- 
dy tow, Szakasits wyrażał się z u- 
znaniem o tempie odbudowy Pol- 
ski, będącej wzorem dia innych, 
kiedy tow. Zilliacus stwierdził, że 
rębotnik angielski liczy na swego 
polskiego towarzysza w walce o pô- 
kój. 

Potwierdzono nam, że budując 
pokój i realizując socjalizm, dziala 
my nie tylko we własnym interesie, 
ale z pożytkiem dla innych naro- 
dów, ; 
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cytem, w którym masy robotnicze 
wypowiadają się w sprawie jedności 
ruchu. Odpowiedź wypada tu zupeł- 
nie wyraźnie i jest całkowicie jedno= 
znaczna, Towarzysze z PPR i PPS 
zadeklarowali w woj. krakowskim 
dotychczas ok, 60 mil. zł, Członko= 
wie obydwu parti odpowiedzieli jed- 
nogłośnie — tak, Każda liczba wsta= 
wióńa w pokratkowane rubryki fote 
mularza to wzmocnienie frontu To- 
botniczego., Każda wplata fest ele- 
móntem, z którego buduje się wspól 
ny gmach, symbol jedności ruchu. 
Robotnicy z Bochni, Wieliczki, Ira- 
kówa dobrze to rozitmieją, 


Lepiej niż przewidywano 


W woj. krakowskim wpywy ©* 
siągnięte ze zbiórki przez PPŚ 1 PPR. 
niewiele się różną. O ostatecznych 
wynikach trudno jeszcze mówić, Bę- 
dzie je można ocenić w przeciągu 
najbliższych paru dni, po całkkowi- 
tym zamknięciu zbiórki i Użupełnie- 
nu brakujących pozycji. 

Na podstawie  dotychęzasowych 
danych, można przyjąć, że zbiórka 
organizowana przez WK PPS w 
Krakowie, da więcej niż początkowo 
przewidywano przekraczając plano- 
| wane 27 mil. zł. Na cztery dni przeć 
jej zakończeniem do sumy tej bra- 
kowało już tylko 661.030 zł, Jest to 
sukces poważny. Podobnie miły za- 
wód spotkał towarzyszy z PPR, któ- 
rzy już przekroczyli swój plan. Po 
złożeniu brakujących raportów. 1 
oczekiwanym zdeklarowaniu wpłat 
przez pozostałych cz'onków PPS i 
PPR suma 60 mil. zebranych przez 
obydwie partie powiększy się nie. 
wątpiiwe co najmniej o kilka dal- 
szych milionów, 

Kwit z wpłaconych łącznie pienię- 
dzy na budowę Wspólnego Domu, 
będzie trwałym dokumentem dla ro- 
botników woj. krakowskiego, którzy 
i tym razem postawą swoją dali do- 
wód zgodnego i solidamego całkowi- 
cie ustosunkowania się do sprawy 
jedności. Nie jest to jednak niespo- 
dzidnką. Po klasie robotniczej Krako 
wa i krakowskiego województwa in- 
nej odpowiedzi nie można było się 
spodziewać, By'a to odpowiedź god- 
na tego miasta, którego robotnicy 
nigdy nie zawodzą, miasta które wy- 
chowało niejednego już wielkiego 
wodza robotniczej klasy. (wk) 


Przed stu laty 


w 
Heuer Uheinifhe Jeitung 
Traan dr Damofratic. 
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LONDYN. „Morning Hera!” przynosi 
korespondencję własną z Marsylii. Kapi- 
tan okrętu „Cairo'”, który opuścił Alek- 
sandrię w dniu 24 maja, przywiózł na- 
stępującz ważną wiadomość. 

Nadzwyczejny kurier donosi 2 Lahory, 
że miejscowi szeikówie spowodowali tam 
iwybuch powstania przeciwko Brytyjczy= 
kom. Dwóch angielskich komisarzy xa- 
bito. Cały brytyjski garnizon został zma- 
sakrowany. 


13 CZERWCA 1848 R. 


|Z prasy | 
Lekarzu, 
lecz się sam! 


W numerze 23 „Nowin Literac- 
kich' z dnia 6 czerwca 1948 r. pan 
Rondo poucza prasę ze swojego li- 
terackiego piedestału. Prasa jest 
„monotonna“, „nudna“, „ślizga się 
po powierzchni”, „cukruje“: 

„Dobre dziennikarstwo polega m. 
in. na zastępowaniu ludzi, którzy ma- 
ją powody, aby pisać o konkretnych 
zagadnieniach swojej pracy i swego 
życia, ale nie mają czaśn lub możno- 
ści, Przejrzyjmy nasze gazety. Znaj 
dziemy w nich kilkadziesiąt pódół= 
nie brzmiących wypowiedzi robatnie 
ków o ogólnych wartościach wyścigu 
pracy, ale jakże malo związanych £ 
nim problemów praktycznych, Powie 
cie, że owi robotnicy w taki właśnie 
ogólay sposób 


ków (!) W ten sposób prasa staje się 
wężeńm, który pożera własny ogon. Czy 

z braku innego pokarmu? Nie, raczej 

dlatego, że gdzie indziej nie potrafi- 

ła go dostrzec“. 

W numerze 24 „Nowin  Literac- 
kich“ z dnia 13 czerwca 1948 roku 
pan Rondo oburza się na tych, któ- 
rży ośmielają się atakować pisma 
literackie: 

„Narzekanie na tygodniki fiterać" 
kie jest u nas ostatnio dość modne, 
Proszę bardzo == trzeba jednak wie* 
dzięć, jak wolno narzekać, jakie zas 
narzekanie nie ma mé wspólnego Z 
życzliwą krytyką, lecz staje się u- 
partym, natrętnym „1a: zekactwem. 
Znamy to narzekactwo, generalne 
krzywienie nosem na wszysiko — z 
innych dziedzin, wiemy, jak (nawet 
uprawiane w dobrej wierze) jest szko 

twe dla rozwoju naszego arman 
wujacego się życia. O iś 

no komuś mniemać, że WE SEIE 

tygodniki literackie (a iakźc naptzý 

kład wszystkie współczesna symiio- 
nie, albo powieści, albo operetki, at 
. ba wszystkie obrazy Picassa) są nude 
ne, ponieważ nudzą one. osobiście 
właśnie owego „kogoś“. mniemania 
tego nie należy jednak rozpowszech= 
niać = pod grozą ośmieszenia się— 
dopóki nie ma się ma jego popar? 
odpowiednich argumentów, Jeden 
przyklad, nawet słuszny, nie może 
być powodem żadnego twierdzenia 
ogólnego: WYDAWAŁOBY — SIĘ 
ZAŚ, ŻE PUBŁICYŚCI, NAWET 
'LŻEJSZEGO  AUTORAMENTU, 

NIE POWINNI W PRACY SWEJ 

ZAPOMINAĆ O ZASADACH WPO 

JONYCH IM KIEDYS PRZEZ NA- 

UCZYCIEŁA LOGIKI W SZKOLE 

ŚREDNIEJ...* 

W ten sposób pan Rondo z 13.6 
| świetnie odpowiedział panu. Rondo 

z 6.6. Od siebie nie mamy nic do 


dodania. ra 
Zestawit - JOTER. 


W Otmocku zakończył się 
kurs spółdzielczy 


dlą związkowców 

12 bm, zakończył się w Otwocku, 
w ośrodku szkoleniowym.  „Spo- 
jem“ trzytygodniowy kurs dla dzia- 
łaczy związków zawodowych orga* 
nizówany przez Zw, Gospodarczy 
„Społem“, . 

W uroczystości zakończenia kur- 
su wzięli udział wybitni dzia acze 
| spółdzielcy i zawodowi z prezesem 
Naczelnej „Rady Spółdzielczej tow. 
wicemarszałkiem St. Szwalbe, pre- 
zesem „Spo'em“ — J. Żerkowskim, 
sekr, gener, KCZZ tow. A. Kuryło- 
wiczem, kier. wydz. ekonomicznego 
KCZZ — tow, Kofmanem, prezes. 
Zarządu Gównego Pracown. Spół+ 
dzielczych tow, M'chalsicim, 

Kurs ukończyło 41 uczestników 7 

ałej Polski, 


TUR szuka nauczzcieli 


Nauczyciele języka polskiego, ro- 
syjskiego, ekonomii politycznej (mark 
sistowskiej), socjologii, towaroznaw= 
stwa, spółdzielczości, biurowości 1 
korespondencji, księgowości, organi- 
zacji przedsiębiorstwa i obrotu to- 
warowego do Szkoły Pracy Społecz- 
nej TUR w Warszawie 
Konieczne pełne kwalifikacje nauczy 
cielskie i przynależność do stron- 
nictw politycznych, robotniczych. 

Zgłoszenia: Skaryszewska 8, Szko 
ła Pracy Społecznej TUR 

mm 


Sprostowanie 

Do zamieszczonego wczoraj w 
„Robotniku* na str. 3 wspólncgo 
wywiadu RAP i SAP z tow. wicemi» 
nistrem Szyrem wkrad.o się znie 
kształcenie, zm'eniające sens wypo” 
wiedzi tow. wiceministra, 

Ustęp ten podajemy obecnie w 
form'e właściwej. 

„W tym sens'e plany inwestycyj- 
ne przewidujące zakrojoną na ol- 
brzymią skalę rozbudowę i rozsze 
rzen'e węza kolejowego oraz skró- 
cenie drogi na Szczecin — służą in- 
teresom obu krajów". 


WSPÓLNA PRACA | 

DLA PRZYSZŁOŚCI 
WSPÓLNY DOM 

NA ZNAK JEDNOŚCI 
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W Palestynie rozejm. 
ale walki trwają 


Oświadczenie Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


TEL - AVIV (PAP). — Na posie- 
dzeniu Rady państwa Izrael Zjea- 
noczona Partia Robotnicza Palesty- 
ny złożyła oświadczenie, precyzujące 
jej stanowisko wobkeeę obecnej sytua 
cji politycznej, Oświadczenie stwier 
dza, że partia ta wraz ze wszystki- 
mi czypnikami postępowymi i de- 
mokratycznymi będzie walczyła o 
istotną niepodległość i suwerenność 
państwa Izrael i o to, by od pierw- 
szej chwili bylo ono niezależne pod 
względem politycznym, militarnym i 
gospodarczym od mocarstw imperia 


eji. Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych Izraela od 24 godzin nię prze- 
staje zawiadamiać pośrednika ONZ 
Q tych przypadkach pogwalcenia za- 
wieszenią broni przez Arabów. 
KAIR (SAP). — Rozjemca z 
mienia ONZ hr Bernadotte oświad- 
czył, że nie jęst mu nie wiadomo 0 
naruszeniu przez Żydów zawiesze- 
nia broni. 
Okręty patrolowe 
i samoloty 
LONDYN (PAP), — Wobee na- 
pływających wciąż z obu stron 
skarg w sprawie pogwałcenia roze;- 
mu w Pełestynie, mediator ONZ hr. 


listycznych. Państwo Izrael powin- 


+ 


wodzącym sił zbrojnych, kieruje poli- 


R 


OBOTNIKR 


Jutro wybory prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej 


Premier Gottwald 


kandydatem Frontu Narodowego 
W dniu jutrzejszym odbędą się wybory prezydenta Czechosłowacji, 

Zaąprobowana przęz Front Narodowy kandydatura premiera Klementa 

Gottwalda spotkała się z powszechną aprobatą społeczeństwa czecho- 


słowackiego, 

W związku z tym „Prawda“ mó- 
skiewska w korespondencji z Pragi 
podkreśla, że prezydent republiki od- 
grywa szcególią rolę w życiu państwa 


częchosłowackiego. Jest on giównado- 


czeństwie czechosłowackim ma Czoło, 
gdy zapewnienie prawdziwie demokraty 
cznych stosunków staje się świętym 


stwowego. Deputowani wybrani tym 


razem w wyniku imponującego zwy: | 
Pa" | 


cięstwa bloku demokratycznego, 
miętają niewątpliwie, wchodząc na 8a- 
lẹ posiedzeń parlamentu e swej odpo- 
więdzialności przed calym narodem, 
Zgromadzenie Ustawodawcze - Czecha- 
slowacji odróżnia się od wszystkich 


sztandarami demokracji ludowej, do 
zacieśnienia przyjaźni zę Związkiem 
Radzieckim, do wzmocnienia powszech 
nego pokoju i do zbudowania socjali- 
zmu w swoim kraju. Dla realizacji 


tyką zagraniczną rządu i dysponuje tych włąśnie zadań, Gottwald zrobił 


no się stać ośrodkiem pokojy na 
Bliskim Wschodzie i sojusznikierą 
sił postępu i demokracji. Zjednoczo- 
na Partia Robotnicza zapowiada rów 
nież, że będzie walczyła o postę- 
powy, ludowo - demokratyczny eha- 
rakter państwa Izrael i będzie dą- 
żyła do urzeczywistnienia socjaliz- 
mu. 


Liga arabska grozi 
zerwaniem rozejmu 

LONDYN: (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Kairu, że w piątek 
wieczotem,sekretarz generalny Lig! 
Arabskiej Azzam Pasza i inni przeć 
stawiciele Arabów, wystąpili wobec 
hr Bernadotte z groźbą zignoro- 
wania rozejmu w Palestynie ze 
względu na rzekome naruszenie ro- 
„zejmu przez wojska żydowskie. 


Incydenty trwają 

TEL - AVIV (SAP), — Pozycje 
żydowskie w Górnej Gąliici koła 
granicy: syryjskiej są w dālszym 
ciągu silnie bambardowane, Obser- 
watorzy ONZ udali się tam celem 
naocznego przekonania się o sytua-. 


Wymiana „komplementów“ pomiędzy 
Trumanem a Kongresem USA 


WASZYNGTON (obsł, wł). — W 
związku z przedwyborczą podróżą 
Trumana po Stanach Zjednoczanych 
w kołach politycznych twierdzą, że 
szanse Trumana są znikome, 


Truman wierzył, że przez bezpo- 
średni kontakt z ludnością stanów 
zachodnich, zwiększy swą popular- 
ność i wzmocni szanse swej kandy- 
datury wyborczej. Bardzo jednak 
prędko nikła frekwencja zgroma- 
dżeń, na których przemawiał, Tru-, 
əman, ujawniła małe .zainteresewanie 
"jego kampanią, Co więcej prezydent 

przemawiał niezręcznie, atakując 

bez pardonu republikanów i wszyst= 
ko co zdziałał ebeony Kongres. | 


Punktem kulminacyjnym było 0- 
świadczenie prezydenta Trumana, że 
obecny Kongres jest najgorszy w 
historii USĄ. 


Flan półroczny w ciągu 5 miesięcy | 
wykonał Przemysł Spożywczy 


Państwowy Przemysł Spożywczy 
wykonał półroczny plan produkcyjny 
przedterminowe, wytwarzając do dnia 
l czerwca br. — 104 proe, swej pla- 
rowanej produkcji wszystkich branż, 

Procentowo w stosunku do planu 
półrocznego produkcja poszczególnych 
gałęzi przemysłu spażywczego za 


okres 5 miesięcy przedstawia się na- 
stępujące: 


przemysł cukierniczy == 


8. tP. 


ANKA MICKEJGOWA 


żona Dr med. Tadeusza, Ministra 


mentami, po dłńgich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 


dnia 12 czerwca 1848 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym Kościele Zbawi- 


ciela w Warszawie, dnia 14 b. m., 


którym nastąpi przewiezienie zwłok na Cmentarz Rakawicki w Kra- 
kowie do grobu rodzinnego, o czym ząwiadamiają pogrążeni w głę- 


bokim smutku 


Złożenie zwłok de grobu w Krakowie nastąpi dnia 15 b.m., 


tj, we wtorek, o godz. 14. 


PANU DOKTOROWI 
TADEUSZOWI 


MINISTROWI ZDROWIA 


Z POWODU ŚMIERCI ŻONY ANNY SKŁADAJĄ WYRA- 
ZY NAJGŁĘBSZEGO I SHRDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 


PRACOWNICY MINISTERSTWA ZDROWIA 


8. tP. 


Tow. ANDRZEJ MAŁEGKI 


Członek P.P.S., pracownik 
po krótkich cierpieniach zmarł 8 czerwca 1948 r., przeżywszy lat 35. 
Pogrzeb odbył się dnia 12 czerwca do grobu rodzinnego na cmen- 
tarzu Powązkowskim. Cześć Jego pamięci! 


RADA ZAKŁADOWĄ PPS 
PRZY MINISTERSTWIE KOMUNIKACJI 


Bernadotte, wezwał made PBezpie- 
czeństwa o przydzielenie mu okrę= | 
tów patrolowych i samolotów, któ» 
re mają wykonywać zadamia Kon-|,, spa i 
a Bai Halea Basi, USA i na skupiać wokół siebie 
Francji w Jerozolimie, proszeni O 
dostarczenie okrętów i samolotów, | ay do 
nie uczynili dotychczas nie w tymi 

względzie. 


Naczelny dowódca izraelski 
na froncie Jerazelimskim 
poleg? w przeddzień rozejmu 


NOWY JORK (PAP). — Tutejszy 
rzecznik państwa Izrael podał do 
wiądomości publicznej, że naczelny 
dowódca wojsk izraelskich na fron- 
cie jerozolimskim Dawid Marcus, 
poległ w czasie akcji bojowej w 
czwartek wieczorem, Depesza pre- 
mierą Ben Guriona stwierdza, że 
Marcus zginą! na posterunku na 
wzgórzach Jerozolimy w chwili, 
gdy starał się utorować drogę dla 
dowozu żywności dla mieszkańców 
tego miasta, Poległy dowódca ży- 
dawski służył w randze pułownika w 
armii amerykańskiej podczas ostat- 
niej wojny światowej. 


zjedńoczenia swych sił 


walki o wolną Grecję. 


z ZZ ZZ Z Z O Z O Z ZZO 0 


Worker" - ukazał cię wywiad z 
rałem Markosem, Premier rządu 
oei Grecji i wódz greckiej armii de- 
mokratycznej oświadczył, że zwycię- 
stwo swych sił uważa za pewne. Około 
7/10 obszaru Grecji kontynentalnej po 
zostaje pod kontrolą militarną armii 
demokratycznej, W tym stanię rzeczy 
zwycięstwo nie powinno doznać już 
większej zwłoki, jakkolwiek nię nale- 
ży oczekiwać go z dnia na dzień. 

General Markos surowo potępił fakt 


Wywołało to natychmiastową | , h ; A 
kontrakcję republikanów. Przywód- au. Appaańygirjoc p pamoey zeakcyj 
ca większości republikańskiej w|9%U rz ateńssiemu przez 


Brytanię ; Amerykę, Lud brytyjski — 
stwierdził generał Markos — nie po- 
winien dopuścić do tego, by jego sy- 
nowie dokonali w Grecji drugiej z ka 
lei zbrodni na rzecz interesów amery" 
kańskich. 

Powiniea on zmusić rząd Partii Pra 
cy do wycofania żołaierzy brytyjskich 
z Grecji 


Izbie Reprezentantów, Halleck, O= 
świadczył, że Truman jest najgor- 
szym prezydentem w historii„USA. 

Wystąpienia Trumana nie tylko 
zraziły ostatecznie republikanów, 
lecz i nie wywołują bynajmniej za- 
chwytu w partii demokratycznej. 
Obie strony rozumieją, że w progra- 
mach wyborezych trudno będzie po- 
minąć fakt, żę „osiągnięcia*" Kongre- 
su doszły do skutku faktycznie przy 
ścisłej współpracy prezydenta z: Kon 
gresem, 

Doktryna Trumana, Plan Marshal- 
lą i rozrzutny program zbrojeń, były 
nie tylko wynikiem współpracy pre- 
zydenta z Kongresem, lecz następ- 
stwem podporządkowania się Kon- 
gresu dyrektywom Białege Domu. 


— a w 


W kilku wierszach 

Ponad 800 Jugosłowian opuści w 
czerwcu Montreal na statku „Rad- 
nik“, aby pomóc w odbudowie swej 
ojczyzny. 


Następnym transportem ma wyje- 
chać jeszeze około 3000 ludzi, 


Po 2 miesięcznych rokowaniach 
w Moskwie parafowano w Hadze 
umowę handlową między Zw. Ra- 
dzieckim a Holandią. 


W St. Louis (stan Missouri) zmarł 
w wieku 55 lat dr J. C. Stearns, je- 
den z uczonych, którzy pomagali w 
produkowaniu bomby atamowej. 
"Zmarły był profesarem uniwersyte= 
tu w Waszyngtonie. 

Jak dereoszą z Buenos Aires, de- 
kret prezydenta Argentyny, mają- 
cy na celu zwalczenie drożyzay, 
zagroził wszystkim kupcem karą 
więzięnia za obciążenie kosztem 
podwyżki płac konsumenta, zamiast 
zmniejszenia własnych zysków. 


Włądze amerykańskie podały, że 
11 statków koreańskich zostało zato- 
pienych podczas ćwiczeń bombardo- 
wania, przeprowadzonych przez lot- 
nictwo amerykańskie ną wschodnim 
wybrzeżu Korei, 

Prasa koreańska twierdzi, że pod- 
czas próbnego bombardowania ga@Ł+ 
stało zabitych 9 osób, a 10 rannych. 

Dyrektor lotniska w Bejrucie 
został zaarvesztowany w Kairee za 
handel narkotykami, W samolocie 
wynajętym od tow. lotniczego 

„Misr“, znaleziono ponad 250 kg 

haszyszu i 80 kg opium, wartości 

50.000 fuatów. 


Policja Rzymu i Mediolanu prowa- 
dai wspólną akcję w celu wykrycia 
fałszerzy państwowych papierów 
wartościowych, którą naraziłą skarb 
państwa na straty sięgające 1 miliar- 
dą lirów. 

Nurkowie, którzy przy pomocy 
materiałów wybuekowych starają 
się otworzyć drzwi kabin zątopie- 
nego okrętu „Kobenhavn“ stwier- 
„dzili, że w ścianie ekrężu znajduje 
się otwór długości 40 metrów i 
szerokości 1 metra. Wedlug opinii 
towarzystwą okrętowego, do któ- 
rego należał „Kobenhavn“, liczą 
ofiar jest znacznie niższa cd po- 
czątkowo podawanej. Doiyciczas 
de Towarzystwą zgłosiły się ro- 
dziny 50 pasażerów, o których nie 
ma żądnych wiadomości. 


Na stronie 


115 proc, przemysł drożdżowy — 83 
proc. (z uwagi ma to, że drożdży 
nie można produkować na skład, ja- 
ko artykułu łatwo psującego się, a 
zwiększone zapotrzebowanie rynku 
przypadą na 2 półrocze), przemysł 
olejarski wykonał — 96 proc. planu, 
przemysł ziemniaczany — 147 proe. 
planu oraz przemysł kawowy — 109 
proc. planu, 


— e a 


Zdrowia, opatrzona Św. Sakra- 
r. przeżywszy lat 65 


t.j. w poniedziałek o godz. 10, pe 


MĄŻ I RODZINA 


MICHEJDZIE 


BOR 0 BZ  RIT M OT TD RZE DOO EZIO AA WCZK Z R WRAZ 


Ministerstwa Komunikacji 


uzna A Z NN NN 


szęrokimi uprawnieniąmi przy rozstrzy | więcej aniżeli którykolwiek 
| gamlu szeregu innych zagadnień pań- polityczny Czechosiowacji, 
stwowych. Postać prezydenta powin 
wszystkie 
lwórcze siły w kraju. Życie dowiodło, | obecne Zgromadzenie Ustawodawcze 
że społeczeństwo czechosłowackie dą: | rozpoczę!o swe prace już na mocy no- 
pod! wej konstytucji 


LONDYN (PAP), Na łamach „Daily, 


(u. M 


| zwiękczenia moralnego poparcia grec- 
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działacz 


„Prawda“ podkreśla również, że 


w warunkach, gdy 


Nowe wyroki śmierci 


za pomoc powstańcom 


Ustawiczny terror uprawiany w Grecji przez rząd ateński nie 
tylko nie złamał ducha oporu ludu greckiego, ale dodał sił do dalszej 


W dalszym ciągu wywiadu, generał 
arkos wezwał masy pracujące | 
wszystkich demokratów Zachodu do 


iej armii powstańczej i do udziele- 
nia jej pomocy materialnej, Zrozumie- 
nie walki powstańców greckich wzra- 
stą wśród całej popowej ludzkości. 

Koreepońdent, który rozmawiał z ge 
nerałem Markosem w jego kwaterze 
głównej w górach, stwierdza, że siły 
powstańcze są dobrze wyposażone w 
broń anglo-amerykańską zdobytą w 


w.j| walkach z siłami rządu ateńskiego. 


12 nowych wyroków śmierci 


Z Aten donosi agencja France Pres- 
se, że sąd wojskowy w Salonikach 
gkazał na śmierć 12 oęób, w tym 6 
kobiet za udzielanie pomocy pawstań- 
eom, 


Lewica hrytyjska o terrorze 
LONDYN (SAP). Pismo, angielskie 


KATOWICE. W dniu wezorajszym 
Rejonowy Sąd Wojskowy w Katowi- 
cąch ogłosił wyrok w głośnym pro- 
oesie Fangora i jego towarzyszy. 


Główny oskarżony Fangor został 
skazany na karę śmierci oraz utratę 
praw opublicznych i honorowych na 
zawszę, osk. Meissner na 12 ląt wię- 
zjenia, utratę praw honorowych i 
publicznych na 5 lat, Jerzy Krokow- 
ski i osk, Sergiusz Adamczyk po 10 
lat więzienia i utratę praw na 5 lat. 
Wszygcy skazani zostali poza tym 
ną utratę mienia. 


QOskarżonego Piecheckiego Rejono- 


poprzednich parlameniów tego kraju 
tym, że wśród deputowanych jest wie- 


lu ludzi, którzy wysēli z ludu, którzy į 


pracowali jeszcze wczoraj w fabry- 
kach i pa roli. Rezpoczęcie sesji par: 
lamentu powolanego do życia 
ludu, rozpoczyna nowy etap w rozwo- 
ju demokracji czechosłowackiej, 


Gen. Markos wierzy w zwycięstwo 
pomimo obcej interwencji 


| OEG ADO ÓCEERERAcA 
że według źródeł oficjalnych manas- 
cho-faszyści rozstrzelali w Atenach w 
ciągu dwóch lat 1.320 mężczyzm į ko- 
biet. Rozetrzelanych patriotów grec” 
kich zasądzono za ich działalność w 
organizacji ruchu oporu ELAS w eza- 
sie okupacji aiemieckiej, Jednoczoś: 
pi tygodnik brytyjeki zwraca uwagę. 
że rząd ateński mie usiluje nawet 
ukrócić terroru prawicowego lub 
ukarać w jakikolwiek sposób jego or- 
ganizatorów. Od chwili weleczki Niem: 
ców z Grecji nie słyszano jeszcze © 
ukaraniu choćby jednego æ natoryez- 
nych terrorystów faszystowskich. 
Pismo przyłaczą między innymi 
sprawę sławnego  koląboracjenisty » 
Triestu Surlasa, kióremu darowane 
całkowicie karę na podstawie am: 
nestii. Nigdy nie słyszane © areszto: 
waniu lub rozstrzelaniu zabójcy komu 
niętycząęgo dziennikarza Kostasa Vi 
dąlisa, zamerdowanege w 194% roku, 
ami © aresztowaniu mordercy prz 
cy komunistycznego Zegwvosa, który 
został zabity w marcu 1947 r. w Salo- 
nikach. Nie ukarane również ami na- 
wet nie aresztowano żandarmów, któ- 
rzy w kwiętniu br, zamordowali 25 
więżniów lewicowych w więzieniu w 
Spartenon, Podobnie nie został ukara- 
ay Żaden ze sprawców masakry 17 
aresztowanych na wyspie Makroniece 


„New Statesman and Nation" podaje, w dniu 29 lutego br. 


Fangor skazany na karę śmierci 
współoskarżeni na więzienie 


wy Sąd Wojskowy w Katowicach 
skazał na 6 lat więzienia. 

W uzasadnieniu motywów wyroku 
Rejonowy Sąd Wejskawy w Kate- 
wieach wyszedł z założenia, że esk. 
Fangor popełnił zbrodnię gabotaży 
o tak wielkim zasięgu i o fak wiele 
kim znaczeniu dla gespodarstwa od- 
radzającego się państwą polskiego, 
żę winie jego współmierny jest ję- 
dynie najwyższy wymiar kary. 

Pozostali oskarżeni skazani zostali 
za świadomy współudział w akcji 
sabotażowej. 

Fangorowi przysługuje prawo u- 
biegania się o łaskę Prezydenta RP. 


Wyrok w procesie ministrantów 
terrorystów z Wałbrzycha 


WAŁBRZYCH. — W dniu 12 czerw czóniem ma 1 rok, Bolesława Prusa aa 


ca br. zapadł wyrok w sprawie człon- 
ków nielegalnej organizacji koła mi- 
nietrantów przy kościele parafialnym 
w Grzymałowie, Sąd gkazał oskarżo- 
qych: Eugeniusza Kukorzę i Wacława 
Belkę na 10 lat więzienia z pozba- 
wieniem praw obywatelekich na lat 5, 
Zbigniewa Szczepaniaka na 7 lat wię: 


ziemia z utratą praw obywatelskich na  eferę, w jakiej 


2 lata więzienia z zawieszeniem aa ? 
lata, Karela Węgrzynowicza na 1 
więzienia, Mariana Meękrzyckiege na 
i a więzienia z zawieszeniem na 2 
ala. x 

W motywach wyroku podkreślone, 
że Sad uwzclędnił przede wszystkim 
młody wiek oskazżenych oraz atmo- 
przebywali oni do 


3 lata, Czesława Waśniewskiego na 4 | chwili aresztowania. Jednym z głów- 


lata więzienia z utratą praw obywa- 
telekich na 2 lata, Henryka Grzeszcza 
ka na 2 lata więzienia a utratą praw 
obywatelskich na 1 rok, Bolesława 


Krzywdę na 2 lata więzienia z zawie- 


jmych czynników, który przycz 


yait się 
do tego, że chłopcy wkroczyli ma dro- 
dę przestępstw był brak opięki. rodzi- 
cielskiej, jak również silny wpływ 
księdza, ppiękuna Koła Ministrantów. 


Uchwały Rady Ministrów 
w sprawach gospodarczych 


Rada Ministrów, na posiedzeniu w 
dniu 12 bm., powzięła dwie doniosłe 
uchwały, dotyczące: 1) Narodowega 


chwała sta i bardzo poważny €- 
tap w dziedzinie planowania gospo- 
darczego ną rok 1949, ustala be= 


Planu Gospodarczego na rok 184u|wiem zakres inwestycji w peszcze- 


oraz 2) programu państwowej akcji 
oszęzędnościowej. 

Wytyczne w zakresie podstawa- 
wych zadań narodowego planu gos- 
nodarczego na rok 1949 przedłożył 
prezes Centralnego Urzędu Plano- 
wania tow. Dietrich. 

Podjęta przez Radę Ministrów u- 


Francja 


Była potęgą. Szła na mocarstw czele. 
gdy w demokrącji stawała obronie. 

Dziś, gdy się do stóp byznesmanów ściele, 
wraca z Londynu w narodów ogonie. 


BENEDYKT HERTZ. 


gólnych działach, branżąch i res 
gionach gospodarczych, podaje dae 
kładne wytyczne dla opracowania 
planów odeinkowych, ustala termin 
opracowania naredowego planu gas 
podarczego oraz pogłęhia planowa- 
nie i wiąże z planem państwowym 


w sposób ściślejszy niż dotąd goss) 


podarkę samorządową, spó dzielczą, 
a także i prywatną. 

Drugą ważną uchwałę podjęła 
Rada Ministrów na wniosek mini- 
stra Skarbu tow, K. Dąbrowskiego 
w sprawie oszezędności wydatków 
oraz powiększenia dochodów w g@s- 
podarce uspolecznionej w rb. 

Uchwała określa ściśle program 
akcji oszczędnościowej w paszcze- 
gólnych resortach i dziedzinach ży- 
cia publięznego. 


wolą jsię w Pradze pierwsze plenarne po” 


rok | których budujemy nasze kraje, 
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Niemcy będą mieli 
referendum 
w sprawie jedności 


BERLIN (SAP). Po zamknięciu re- 
jórendum w sprawie jedności Nie.niec, 
Rada Ludowa będzie domagać się od 
Sojuszniczej Rady Koatrol. pozwole- © 


prosty człowiek wysuwa się w spele- j nia na plebiscyt w tej sprawie. Kola 


| 
obowiązkiem każdego działacza pań: i 


Rady Ludowej oświadczają, że proś- 
ba taka jest zgodna z konstyiucją 
weimarską. Jeżeli 1/10 Nemców 'ko- 
rzystających z praw wyborczych bę- 
dzie się domagać jedności Niemiec, 
plebiscyt będzię musiał się odbyć. jes 
żeli sprzymierzeńcy odrzucą Żądanie 
plebiscytu, kwestia ta zostanie paw* 
dopodobnie wniesiona do ONZ przez 
jedno z państw demokratycznych — 
oświadezył radca ludowy,  chrzeście 
jański demokrata — Gohr. - > 


Wstępne prace 


vad kanałem Odrea-Dunaf 


W dniach 24—26 maja br. odbyła 


siedzenie Polsko - Czechosłowackie= 
go Kamitetu Studiów dla spraw dra 
gi wodnej Odra — Dunaj. 

W ' toku dyskusji ustalono zgodnie 
kształt profilu peprzecznego kanału, 
wymiary i kształt śluz komorowych, 
orąz obrysie mostów nad kanałem 
i wymiary mostów kanałowych, za 


Sekeji 

Czeehesłowackiej Komitetu. Ustalo= 
pe, że następnę posiedzenie Komite- 
tu edbędzie się w dniach 27—28 lipe 
ca 1948 p. w Krakowie, 

Przewodniczący Sekcji Polskiej 
tow. Dyrektor inż. Zdzisław Kornae 
cki przyjęty został przez Ministra Te» 
chniki prof, inż dr. Slechte, oraz 
aaia Komunikacji Alojzego Pee 

a 


Stany Zjednoczone 
forsują swój plan kontroli 
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energii atomowej 4,8 
N. JORK (PAP), Stany Zjednoczo- , 
ne wezwały znów Radę Bezpieczeć: 
stwa do zatwierdzenia planu amery- 
kańskiego kontroli międzynarodowej 
w rpm atomową i3 RE E, 
a sprawy Qa por u dzienn U 
pryslogo tonara sdromadzenia, +4 
które się w Paryżu wę wrześ 
niu br. a 
Działacz greckich A 
związków zawodowych 
w Polsce 3 
Na zaproszenie Komisji Centrale 
nej Związków Zgoredowych eraa 
Zarządu Głównega iege Tewas 
reystwa Przyjaciół D tyeanej 3 
Greeji, przybył do Warsżawy wWybi=+ ; 
tny dziąlaez związków zawodowych "2 
Wolnej Grecji Apostelea Groza. 
W czasie swego pobytu w Pol 4 
Grozos odwiedzi Warszawę, Poznań 
Wrocław, Katowiee i Łódź e 
Telegram z 
da tow. Premiera "24 
od Towarzystwa Przyjaźni 
Palestyńsko-Pelskiej 3” 
» Tow. Premier Cyrankiewicz wraz ¢ 
tow, min. Modzelewskim otrzymali odd | 
Komitetu Przyjaźni Pasty DAŁ 
skiej telegram, w kórym czytamy mins 
Specjalne posiedzenie naszego Ke | 
mitetu dało wyraz radości i zadowoe = 
lenia z okazji aktu uznania nasego 


państwa i rządu Izrącla przez rzą 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
będziemy wszelkich starań, aby wzmoe 
nić nawiązane nici przyjaźni i współ- 
pracy między obu narodami. jest 
przekonani, żę ta wspójpraca może 
é ważkim czynnikiem dla utrwa e*- 
nia zasad prawdziwej i posiępowej 
demokracji w święcię, na Pai 
ja 


również zapewnić Światu pokój, dø. p 


brobyt i wolność, do 


których dążą 
oba nasze narody. ; 


ý: d i 
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W Szczecinie 
zakończy!n się 
obrady SEP 
SZCZECIN, — W dn. 12 bm. zakoń 
czone zostały 3-dniowe obrady Stowa* 
rzyszenia Elektryków Polskich. W cza 
sie obrad poświęconych problematyce 
prac techniczą z zakresu elektro" 
techniki uchwa! zagtały liczne de- 
zyderaty i zalecenia, które posłużą 
jako materiał podstawowy do' e 
nienia pracy tej gałęzi przemysłu. 


Kłopotp USA 
z projęktem bloku. 
skandynawskiego . * 

MOSKWA (PAP). „Krasnaja Zwie= 
zda“ podaje, że kałą amerykańskie 
wywierały presję na Szwecję, Nor= 
wegię i Danię, usiłując select kraj 
skandynawskie de zawarcia blo 
wojskowego. Blok skandynawski. pa 
dobnie jak blok zachodni, miał znaje 
dewać się pod patronatem St, Zje- 
dneczonych. 

Poszczególne kraje skandynawskie 
zajęły jednak rozmaite stanowiska, 
gdy omawiano charakter i cele pror 
jektewanego bloku skandynawskie= 
go. Szwedzi wypawiedzieli się za us 
tworzeniem samodzielnego bloku 
skandynawskiego bea wiączen'a ga 
do bloku zachodniego. Stanowisko 
Szwedów poparli PA Nato 
miast Norwegowie wypowiedzieli się 
za przyłączeniem krajów skandye © 
nawskich do bloku zachodniego 
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„R Paryż, w czerwcu. 
"Od dwóch 

ryż ogromnie się bawi przygodą, 
jaka spotkała znakomitego aktora 


się kolaboracją kulturalną i pod- 


towarzyskich z Niemcami, był 
swoim czasie uwięziony, następnie 


we Francji się zmieniły i w dobie 
masowego powrotu do życia poli- 
tycznego i kulturalnego kolaboran- 
tów, Sacha Guitry z wrodzoną pe- 
„wnością siebie wkroczył na widow- 
wygłosił cykl odczytów, wystawił 
nową sztukę, występujące w jednej 


okresu okupacji!), wypuścił na pa- 


ne filmy, a ostatnio wystąpił ' z 


8 


nego Sachę*. Wszystko po dawne- 


żony, niedoszłe żony, zawiedzione 


= tyny scenicznej 1 subtelności—tym 
z azem 
szedł na scenę za wcześnie i zbyt 
_ hałaśliwie. Niektórzy ludzie mają |: 
jeszcze nerwy stargane przez woj- 
= I oto w Lyonie zdarzyło się... 
Bacha Guitry uświetnił swą obec- 
nością i prelekcją premierę swego. 
_' nowego filmu. Ponieważ dochód z 
tej imprezy był przeznaczony dla 
towarzystwa opieki nad inwalida- 
mi wojennymi — jej przebieg nie 
został zakłócony. Ale późnym wie- 
czorem bohater dnia miał udać się 
ą wytworny bankiet wydany na 
o cześć. Po drodze, przy przejeź- 
dzie kolejowym — zamknięty szla- 
_ Auto zatrzymuje się. Zbliża 
ję kilku mężczyzn, wypraszają 2 
nochodu część towarzystwa, je- 


ieproszeni towarzysze są mało 


_ wyjaśnień. Auto p 'jeżdża przez 
most, zwalnia biegu — Sacha bled- 
7 coraz bardziej... 
an zatrzymał się, wszyscy 
- Pan nie pojedzie na uroczysty 
ankiet, panie Guitry! Pan zapom- 
niał, że Lyon był stolicą Resistance 
(Ruchu Oporu). Tu, na tym placu 
zostało rozstrzelanych sześciu człon 
ków Ruchu Oporu, tu będzie wznie 
słony ich pomnik... JERA 
| Sacha musiał — jak wszyscy obė- 
i — zdjąć kapelusz, stanąć na 
aczność i minutę milczenia uczcić 
| amięć bohaterów. 
-= To wszystko. Został następnie 
awiony do hotelu z poleceniem, 
by go nie opuszczał już tego wie- 
zoru. Gdy przybyła 'zaalarmowana 
jli „napastnicy“ byli już da- 
eko, a znakomity aktor wciąż był 
jeszcze bardzo blady.. 
- Dzistaj w Lyonie wszyscy 


O a — 


„nieoficjalnie“ znają z imienia i na 
pn uczestników słynnego ,„po- 

wania“ — byłych członków Ruchu | 
Oporu, dzisiaj spokojnych obywate- 


miasta. Nie próbują oni nawet, 


rzy całej historii asystował... 


ograf prasowy. Następnego dnia 


 tentyczne . zdjęcia z porwania Sa- 


= wiński — „Polska — 


O ile tysiąclecie stosunków polsko- 
niemietkich da się objąć bez trudu 
lapidarną formułą „dziesięciu wieków 
zmagania“, o tyle równie zwięzłe, a 
sięgające sedna rzeczy określenie co 
najmniej jednakowego czasowo okre- 
su stosunków polsko-czeskich natrafia 
na znacznie większe trudności, Dlate- 

pore autorzy książki „Polska— 
_ Czechy“, napisanej podczas okupacji, 
ZAK nej częściowo w płomieniach 
a warszawskiego i zrekonstru 
z niemałym. trudem w pierw- 
szych latach powojennych, użyli w 
dtytule wyrażenia obojętnego uczu- 
owo, w które można wkładać zarów* 
- no treści dodatnie jak i ujemne: dzie- 

sięć wieków sąsiedztwa. ' 
- Wymieniona książka, pióra trzech 
autorów, z tego dwóch historyków: 
proł. Kazimierza Piwarskiego i proł. 
Zygmunta Wojciechowskiego, a trze- 


* 


wały sobie. klisze,” amerykańskie 
przeszło tygodni (pa- | Magazyny złożyły oferty idące w 


nowni, nie udzielają żadnych do pubiikacji „jednego z najbar: 


lokaja Mussoliniego, opatrzone pod 


Duce 
klucz: 


Na peryferiach polityki 
Megpisał kK. Małcużyński 
(KORESPONDENCJA WŁASNA” „ROBOTNIKA”) 


setki dolarów. 
Żaden z uczestników tej przymu- 


Fa pisarza, Sachę Guitry. Sacha, któ. | Sowej ekspiacji nie miał przy sobie 
ry podczas wojny skompromitował | bromi. Dziś przyznają, że byliby w 
poważnym kłopocie, gdyby aktor 
ywaniem zażyłych stosunków lub jego otoczenie próbowali sta- 
w |wić opór. 


— Trudno by było przecież uży- 


zawieszony jako aktor. Ale czasyj WAĆ Przemocy wobec człowieka 


63-letniego — oświadczył nieco za- 
żenowany dowódca tej „karnej eks- 
pedycji*. 


Jedyne wyrazy współczucia do- 


szły zza Pirenejów. Oto. frankistow 
. I to od razu na wielu frontach: |5ka agencja prasowa „Efe“ opisa- 
ła całą historię, jak to wielki aktor 
został zatrzymany przez bandytów, 

ównych ról, wznowił swe stare |Zmaltretowany przed miejscem każ- 
książki, wydał nową (pamiętniki z... |ni partyzantów etc. 


Straszne rzeczy dzieją się w 


Tyskie ekrany wszystkie swoje da- tej Francji. 


premierą świeżo nakręconego — o- W Hiszpanii inaczej 


W Hiszpanii tego rodzaju samo- 


wola i wybryki „elementów niekon 
RYytworna publiczność znowu za- |trolowanych" (tego uroczego zwro- 
pełnia salę, rozkoszuje się finezyj-|tu używa agencja „Ele“ dla określe 
nymi dowcipami i subtelnymi ka-|nia sprawców porwania) 
lamburami, oklaskuje „niezrówna- |nie do pomyślenia. 


byłyby 


Na temat podziwu godnego ure- 


mu. Nawet rozpoczęła się seria pro | gulowania stosunków w tym błogo 
> , wytaczanych od szeregu lat|sławionym kraju kursuje obecnie 
Sachy Guitry przez jego kolejnejw Paryżu następująca anegdotka: 


Na ulicach Madrytu policjant za- 


M trzymuje samochód, jadący z nie- 
Głośny aktor ,— mimo całej ru-|dozwoloną szybkością. 


— Gdzież to senorowi tak śpiesz- 


nieco przeszarżował. Wy-|no? i 


«— Do rezydencji generała Fran- 
co. 

— Po co Pan tam jedzie? 

— By rzucić bombę na Caudillo. 

— Pierwsza ulica na prawo. I 
proszę zająć miejsce w ogonku, 
Pan nie jest pierwszy. Tam już cze 
ka bardzo wiele osób. 

Ordnung muss sein! 


Anders i lokaj Mussoliniego 


zone szumną reklamą pa 
miętniki Mikołajczyka, drukowane 
na wiosnę w „Le Monde“, sprawi- 
ły wielki zawód wydawcom, poszu- 
kującym sensacji. Mimo dzielnej i 
fachowej. współpracy specjalistów 
amerykańskich były tak nudne, ja- 
łowe i napompowane niewiarogod- 
ną megalomanią, że nikt nie po- 


four“ zawiadamia, że przystępuje» 


dziej tragicznych i pasjonujących 
dokumentów ostatniej wojny'*—pa- 
miętników generała Andersa. 
Konkurencyjny tygodnik „Same- 
di - Soir“ nie pozostaje w tyle. Re- 
klamuje w tych samych niemal 
zwrotach pamiętniki... osobistego 


tytułem „Co „valet de chambre 
podgośrzył przez dziurkę od 
a?“ 


Pan generał znalazł się w dobrym 
towarzystwie. 
Amator wojny 

— Hallo! Chcę mówić z genera- 


rykańskiej. 

-— (Przy telefonie. 

— Panie generale, chciałbym się 
dowiedzieć — możliwie dokładnie— 
kiedy wybuchnie najbliższa wojna 
światowa? ; 

Zaalanmowana policja wojskowa 
po niedługim czasie aresztowała 
żądnego wiedzy młodego, 22-letnie- 
go Niemca, nazwiskiem Guenther 
Quentin. Jegomość telefonował już 
z tym samym pytaniem do szeregu 


bardzo się konspirować. Jedno z |innych wybitnych osobistości poli- 
paryskich pism w ostatnim nume- |tycznych w okupowanych Niem- 
rze przynosi wywiad z ich szefem. | CZ 


Dziwnym „zbiegiem okoliczności" | P 
i fo-|daniu, petenta skierowano do za- 


ech. - 
o skrupulatnym śledztwie 1 ba- 


kładu dla obłąkanych. Już siedząc 


w miejscowym piśmie, obok barw-|w karetce sanitarnej, uparty ama- 
nego sprawozdania ukazały się au: jtor wojny zgłosił swoje zażalenie: |państwową instytucję ubezpieczeń 


łrównież n 


ROBOTNIK 


Złowrogie cienie przeszłości 
staja nad Niemcami 


Berlin, w czerwcu. 

„Stare ptaki wracają do gniazda" 
— powiadają Niemcy na widok co- 
raz to liczniej przyjeżdżających emi- 
grantów. Gorzej jest, gdy w korowo- 
dzie tym zjawiają się i czarne kru- 
ki. Niedawno nadeszła bowiem wia- 
domość, że b. kanclerz weimarskich 

ierniec, człowiek który, utorował 
drogę do władzy Hitlerowi, dr Hein- 
rich Brüning, przybywa na pokładzie 
„Queen Elisabeth“ do Niemiec., Pier 
wszą stacją będzie oczywiście Lon- 
dyn. Brüning zamierza tu „uzgod- 
nić“ swe poglądy na przysz'ość, a 
probowane zresztą daleko wcześniej 
już przez finansjerę amerykańską, 
której konikiem i pupilem jest wia- 
śnie ów grabarz Weimaru. 

Przyjazd Brininga do Niemiec był 
dawno planowany i odpowiednio u- 
kartowany. CDU — chrześcijańska 
demokracja pp. Adenauera, Kaisera 
i Piindera — partia dobrze zakon- 
spirowanego kapitału niemieckiego, 
której ojcem chrzestnym jest właś- 
nie Briining, przygotowała wszystko, 
co było konieczne, aby dawny wódz 
Centrum móg* bezpiecznie i z hono- 
rem powrócić do Niemiec, 


Kandydat na kanclerza 

A czas istotnie jest bardzo odpo- 
wiedni! 

Dzięki zgodnym wysi'kom Wall 
Street i Downing Street, Frankfurt 
może lada dzień stać się stolicą 
Westdeutschland'u, państwa oparte- 
go ma ideałach jumkierskich, ktore 
przyświecały założyciełom Herren- 
klubu pana von Papen, Komedia de- 


m 


RWapisał Morian Podkowiński 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


nacyfikacji, sabotaż reformy rolnej, 
nowa koncentracja ciężkiego przemy 
słu i stałe gnębienie lewicy wedle 
metod epoki brunatnej — oto pot- 
waliny nowego tworu państwowego, 
który wszechniemcy zamierzają ofta 
rować przybywającemu „kanclerzo- 
wi“ Czwartej Rzeszy. 

Przyjazd Brüninga nie jest zresztą 
niespodzianką. Już w roku ubiegłym 
puszczono na Niemcy próbny balon. 
Pan Brüning wystosował wtedy list 
do redaktora prawicowego „Deu- 
tsche Rundschdu", w którym stara? 
się przed opinią niemiecką wybielić 
swe historyczne konto zbankrutowa- 
nego polityka. Pragnął pochodzić za 
owego baranka, którego z Niemiec 
przegnał brunatny wilk. Szukając po 
drodze kozła ofiarnego, natknął sw 
„przypadkowo“ na marszałka Hin- 
denburga, któremu przypisuje wyłą- 
czną odpowiedzialność za dojście 
Hitlera do w'adzy. Pisatem już o 
tym swego czasu obszermie w „Odro 
dzeniu“; pragnę tylko wyjaśnić obe- 
cnie, że nie Hindenburg — człowiek 
już wtedy niespełna rozumu i oto- 
czony przez kamarylę Papena i 
Schleichera — ale właśnie Briining 
był wyłącznie odpowiedzialny za ħi- 
tleryzm. Leader katolickiego cen- 
trun wolał bowiem przekazać wła- 
dzę raczej junkrom Papena, niż od- 
dać ją w ręce lewicy niemieckiej. 
Gdy zapytano w r. 1932 Briininga, 
gdzie byt 9 listopada 1918 roku, v~ 


statni kanclerz wolnych Niemiec za 
wołał z trybuny parlamentarnej: 
„Nie życze sobie, aby łączono moje 
nazwisko z rewolucją niemiecką: 
Gdzie byłem 9 listopada? Moi pano- 
wie, 9 listopada byłem w jednostce 
wojskowej, która jako czo'ówka gru 
py Winterfeld zdławi!a rewolucję..." 
Pamiętajmy, że Briining był tym 
politykiem, który pozwolił Trewira- 
nusowi na długo przed Hitlerem ju- 
dzić przeciwko Polsce, a na granicy 
obu krajów tworzyć osławione 
„Grenzschutzverbandy*.  Treviranus 
był niedawno w Niemczech w.aśnie 
jako łącznik Briininga i amerykań- 
skiego kapitału, co sam zresztą wy- 
znał dziennikarzom niemieckim 
przęd swym odlotem do USA. 
Agentem spółki Briining - Trewi- 
ranus na Niemcy jest dziś szef gabi 
netu Briininga, a obecny „premier“ 
Bizonii we Frankfurcie nad Menem, 
dr. Piimder (CDU)). Polityk ten uwa 
żany jest zresztą w kołach lewicy 
niemieckiej za „Platzhaltera” powra 
cającego właśnie z „emigracji“ bank 
ruta Weimaru. Nie od dziś zresztą 
wiąże się tę całą spółkę z utworze- 
niem państwa zachodnio - niemiec- 
kiego. Amerykanie, którzy trzymali 
Briininga w Stanach „na wszelki wy 
padek“, rych'o zrozumieli, że z miej- 
scowych polityków żadnej poc'echy 
mieć nie będą. Przygotowując więc 
swe plany rozbioru Niemiec, prze- 
widzieli odrazu Briininga jako naj- 


Radzieckie Zwiazki Zawodowe 
dbaja o zdrowie robotnika 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


W związku z rozpoczynającym się 
sezonem wczasów letnich, radziec- 
kie związki zawodowe przystąpiły 
do zorganizowania masowych wy- 
jazdów do miejscowości letnisko- 
wych, kąpielisk i uzdrowisk, rozsią 
nych po calym obszarze ZSRR. Nie- 
zależnie od tej akcji rozpoczęto 
y ę siecia tak zwa- 
'nych nooń iatoriów, które sta 
'nowią pewnego rodzaju novum w 
żaktesie opieki spolecznej nad ro- 
botnikiem. W obecnym roku przy- 
lgotowuje się w nocnych sanatoriach 


|miejsce dla przeszło 100.000 ludzi. 


Nocne sanatorium 


Jakie są założenia i zadania noc- 
nego sanatorium? 

Jest ono instytucją zorganizowa- 
ną przy większym zazwyczaj zakła- 
dzie pracy dla leczenia robotników, 
których niedomagania są tego ro- 
dzaju, że usunięcie ich nie wymaga 
odrywania chorego od jego normal- 
nych zajęć. Takie dolegliwości, jak 


od|łem Clayem, dowódcą strefy ame- ;nadwyrężenie systemu nerwowego, 


chroniczne niedyspozycje żołądka 
itd. wymagają stałej kuracji i pie- 
lęgnacji celem usunięcia źródła 
choroby. Przy odpowiedniej diecie 
iub zabiegach można przeprowadzić 
skuteczne leczenie bez przerywania 
pracy, stwarzając dla pacjentów pe- 
wne specjalne waruaki kuracyjne. 
Oto są w ogólnym zarysie zadania 
nocnych sanatoriów, których sieć 
rozszerza się z roku na rok w Zwią- 
zku Radzieckim.  Umieszczeni w 
nich pacjenci pracują w dzień w 
fabryce, a pozostały < -s spędzają 
w nocnym sanatorium pod stałą 
obserwacją i opieką lekarza. 


Nocnymi sanatoriami administru- 
ją komitety fabryczne przy pomo- 
cy funduszów, asygnowanych przez 
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karstwa, oraz usługi i urządzenia 
lekarskie. Natomiast koszta gospo- 
darcze jak: budowa i remont bu- 


port, opał itp. 


Niedawno miałem okazję do zwie 
dzenia nocnego sanatorium, Które 
zostało utworzone przy fabryce 
„Czerwony  Proletoriusz* w Mo- 
skwie. Sanatorium, zajmujące 0s00- 
ny budynek dwupiętrowy na terenie 


fabryki może pomieścić 150 ludzi. [skierowanie do nocnego sanatorium 
Zmajdują się tam pokoje sypialne, |od sanatoryjno - uzdrowiskowej ko- 
gabinety przyjęć, oddział fizjo i hy-|misji, która urzę 
dro-terapeutyczny, pokoje wypoczyn1 | nice każdego większego 


kowe, łaźnia, stołówka, 
składy i inne pomieszczenia. 
kład dnia jest następujący: 


Robotnik przychodzi do nocnego | W mi opieki społecznej. Pracowni- 
sanatorium o godzinie piątej po po- jCy; korzystający z nocnych sanato- 
łudniu, oddaje do przechowalni swą |Tiów, jak i w ogóle z domów wy- 
odzież, kąpie się, po czym przyodzie-.Poczynkowych, opłacają 


wa sanatoryjne odzienie. Po obie- 
dzie, który jest przygotowywany 
według dietetycznych wskazań le- 


karza, następuje odpoczynek od g. państwowych, przeznaczonych na 


6 do 7 wieczór. Po przerwie odpo- 
czynkowej kuracjusze poddają się 
badaniu i zabiegom lekarskim, u- 


prawiają ćwiczenia gimnastyczne, | Szy 


korzystają z biblioteki i czytelni, a 


i wracają do pracy. W czasie przer- 
wy obiadowej w fabryce pacjenci 
sanatoryjni spożywają drugie śnia- 
danie. 


Z nowym zapasem sił 
do pracy 


Po upływie terminu pobytu w sa- 


'— No dobrze! Ale dlaczego do- społecznych. Z funduszów tych po-|natorium, każdy kuracjusz zosta- 


; Sąsiedztwo polsko-czeskie 


Prof. K. Piwarski, prof. Z. Wojciechowski, prof. T. Lehr - Spła- 
Czechy, dziesięć wieków sąsiedztwa“, 
wyd. Instytut Śląski. 


proł. Tadeusza Lehra Spławińskiego, 
wydana przez Instytut Śląski, ma słu- 
żyć przede wszystkim zbadaniu t 
przeanalizowaniu nagromadzoaych 
przez wiek; wzajemnych uprzedzeń t 
nieporozumień polsko-czeskich, by na 
podstawie wyciągniętej stąd nauki 
rzucić nowe, mocniejsze į zdrowsze 
fundamenty pod braterskie  współży- 
cie obu narodów. Nie jest to dzieło 
przeznaczone dla fachowca specjalis- 
ty, choć i ten zeń bezsprzecznie sporo 
skorzysta, lecz dla szerokiej rzeszy 
czytelniczej, dlatego też rezygnuje z 
aparatu naukowego (poza podaną na 
końcu literaturą przedmiotu) i daje 
wykład popularny, jasny i przystępny. 

Materiał zawarty w książce jest 
nadzwyczaj bogaty, obejmuje bowiem 
zarówno dzieje stosunków politycz- 
inych jak i kulturalnych obu narodów 
na przestrzeni lat z górą tysiąca, 


ego slawiśty - i językoznawcy — Pierwsze wieki stosunków polsko- 
Y ń 


czeskich, od zarania dziejów, aż po 
wstąpienie na tron Władysława Ło- 
kietka, mają bardzo różnolity charak- 
ter. Pojawiają się w nich zarówno mo 
menty zrozumienia niebezpieczeństwa 
niemieckiego i montowania wspólnego 
frontu przeciw niemu, jak i zupełnego 
niedocenienia konieczności przeciw- 
stwienia się naporowi germańskiemu, 
a nawet kumania się ze wspólnym 
wrogiem. Wiekowy spór o Śląsk, wy- 
zyskiwany przez Niemców do mącenia 
stosunków  polsko-czeskich, również 
wpływa na nie ujemnie, Sytuacja po- 
garsza się jeszcze za rządów Luksem- 
burgów w Czechach, ze względu na 
stałe popieranie przez nich Zakonu 
Krzyżackiego. 

Jednakże poczucie wzajemnej wspó! 
noty nie tylko nie zanika, lecz nawet 
się pogłębia. W bitwie grunwaldzkiej 
biorą udział po naszej stronie oddzia- 
ły czeskie. Z wrażenia, jakie wywarł 
w Czechach Grunwald, wywodzi się 
husytyzm, ostrzem swym zwrócony 
przeciw Niemcom. Wkrótce naród cze 
ski oddaje swoje losy w ręce Jagiel- 
lonów, niestety, na krótko i z niezbyt 
szczęśliwym wynikiem, Później przez 
sto kilkadziesiąt lat, aż do trzeciego 
rozbioru Polski, brak zupełnie dowo* 
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chy Guitry, Pisma. paryskie wyry-|tychczas nie dostałem odpowiedzi? 'krywa się wydatki na żywność, le-lje zbadany przez komisję lekarską, 


dów wzajemnego zainteresowania. Do» 
piero czeskie odrodzenie narodowe, 
czerpiące z Polski tak wiele podniet, 
znów się przyczynia do zacieśnienia 
stosunków między obu narodami. Za- 
.rysowują się jednak i różnice progra- 
mów politycznych, U nas idea walki 
zbrojnej, u Czechów raczej liczenie na 
zręczność dyplomatyczną,  lawirowa- 
nie między oparciem się o Austrię į o 
Słowiańszczyznę. 

Wiosna ludów przynosi próbę współ 
pracy polsko-czeskiej, zakończoną jed 
nak niepowodzeniem, głównie z powo* 
du poparcia przez Polaków powstania 
węgierskiego, co Czesi uważali za po- 
gwałcenie wzajemności słowiańskiej, 
Później znów Czesi dążą do przeksz* 
tałcenia Austro-Węgier w państwo 
związkowe, a Polacy na ogół godzą 
się z dualizmem monarchii, Wreszcie 
wyrasta nowe zadrażnienie w postaci 
kwestii cieszyńskiej, która ma rzucić 
tak przykry cień na stosunki polsko- 
czeskie w roku 1919/20, zmącić współ- 
życie sąsiedzkie w okresie międzywo- 
jennym i doprowadzić na koniec do 
koszmarnych wydarzeń roku 1938, w 
którym polski rząd sanacyjny pójdzie 
ręka w rękę z Niemcami przeciw Cze- 
chosłowacji, 


dynków, zakup inwentarza, trans-|sanatoryjnej jadalni. Komisja może 
pokrywa  żarząd | również skierować go do innej pra- 
przedsiębiorstwa. Obowiązki te po-lcy, 
winny być zastrzeżone wyraźnie w | zdrowiu, 
umowie zbiorowej, którą kolektyw jpobytu w sanatorium. Leczenie w 


pracowniczy zaw iera z przedsiębior | nc 


kuchnia, | biorstwa. W skład tej komisji wcho 
Roz-|dzą między innymi delegaci komi- 


o godzinie jedenastej udają się na |nych sanatoriach. 


spoczynek. Rano spożywają po ćwi- Władze radzieckie dokładają obec 
czeniach gimnastycznych śniadanie nie wszelkich starań, aby umożli- 


która ustala wyniki leczenia. O ile| 
zachodzi konieczność utrzymania 
diety, pacjent stołuje się nadal w 


bardziej odpowiadającej jego 
albo też przedłużyć okres 


sanatcrium „Czerwonego 
etariusza' „przyczyniło się. w wy= 
„datnym-stopniu, do.podniesienia: sta- 
nu- zdrowia pracowników». fabryki, 
którzy wyrażają się bardzo pochleb- 
nie o troskliwej opiece lekarskiej tej 
instytuc,i. 


Pracownicy zakładów 


m c 


"rzymują 


a 
JE 


przy polikl- 
przedsię- 


tetów fabrycznych, kierujący spra- 


tylko 30 
proc. faktycznych kosztów utrzy- 
mania, pozostałą zaś sumę pokrywa 
związek zawodowy z funduszów 


cele opieki społecznej. Niektóre ka- 
tegorie pracowników jak np. inwa- 
lidzi wojenni lub robotnicy o mniej- 
ch zarobkach są zupełnie zwolnie= 
ni od opłat za utrzymanie w noc: 


wić masom robotniczym odpowied- 
ni wypoczynek, oraz poprawienie 
nads”arpniętego stanu zdrowia. Ra 
dziecki robotnik odczuwa na każ- 
dym kroku troskę państwa o swo- 
ich obywateli, których dobrobyt i 
szczęście są najlepszą rękojmią si- 
ły Związku Radzieckeigo. 


z aÁ 


N. ALEKSANDROV; 


Na ogół więc w wiekowych’ stosun- 
kach między obu narodami widać du- 
żo błędów, wzajemnych nieporozumień 
i uprzedzeń, które dopiero teraz, po 
wspólnym przeżyciu siraszliwego pie- 
kła okupacji hitlerowskiej, oraz po 
zasadniczych przemianach  ustrojo- 
wych w obu państwach, wydają się 
ostatecznie przezwyciężonymi, 

„Teraz dopiero rozumiemy — kon- 
kludują autorzy — czym jest powrót 
Polski na Śląsk, czym jest odsunięcie 
Niemców z Czechosłowacji ; Polski, 
czym wspólna granica na długim łań” 
cuchu Sudetów, czym granica Czech 
dla Polski, a granica Polski dla Czech. 
Oba narody znalazły się na nowym 
szlaku  dziejowym. Drobne urazy 
przeszłości nie mogą przesłaniać tego 
zasadniczego faktu, Oba narody znaj- 
dują się na starcie wspólnej, szczę” 


śliwej, lepszej od przeszłości — przy- g 


szłości*, w 

O ile lektura kart książki, poświę- 
conych polsko-czeskim stosunkom po* 
litycznym, wywołuje, niekiedy w czy* 
telniku żal, że tak dużo było tam nie- 
potrzebnych zgrzytów (może nawet 
autorzy zbył silnie je uwypuklili), o 
tyle studium partii dzieła traktują- 
cych o zagadnieniach kulturalnych za- 
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dogodniejszego kandydata na pre 
miera kadłubowych Niemiec, 


Zaufany bankierów 


B. kanclerz Niemiec posiada zale 
fanie i John Foster Dullesa i 
republikańskiej; jest więc a, 
że utrzyma się w Niemczech przeż 
pewien dłuższy okres czas, Na emi 
gracji wyrażał się stale z pogardą © 
antyfaszystach, mając równocześnie 
pewien kapitał jako „emigrant“ po- 
lityczny, który rzekomo prześladó- 
wany był przez Hitlera. Z dokiimeń- 
tów wiemy, że mógł spokojnie żyć 
w Niemczech. 

Jeśli wyemigrowa?, to jedynie dla 
tego, że pragnąt utorować sobie no- 
wą. drogę do władzy na wypadek 
krachu Hitlera. Jedyną realną siłą, 


która mogłaby mu pomóc w - tym 


dziele — była i jest niemiecka e-+ 
migracja w. Ameryce, dziś najpowaź 
niejszy czynnik proniemieckiej poli+ 
tyki Waszyngtonu. Dość atramentu 
wylano już w tej sprawie, aby któ- 
kolwiek mógł jeszcze wątpić w in= 
tencje „Steuben - Society“, inspire- 
tora wszelkich poczynań w Niemm- 
czech, Związek Niemców w Amery- 
ce popiera dziś Briininga, podobnie 
jak popierają go i State Departament 
i Wall Street i sam generał CIays 
Najmniej popierają go może tylko 
Niemcy, Ale to przecież nie má dziś 
tutaj znaczenia, jeśli się uwzględni * 
warunki,w jakich odbywa się decy- 
dowanie o losach przysziych „demo= 
kratycznych* Niemiec, i 
CDU, partia która popiera Briinin= 
ga, poniosła ostatnio szereg porażek 
w wyborach komunalnych Bizoni“ 
Poniosła klęskę wyborczą na terc=- 
nach, które dotąd uważała za dome- 
nę swych wpływów. W Bawarii Ko- 
muniści otrzymali w niektórych ma - 
stach (nawet w Norymberdze!) zn2- 
cznie więcej głosów niż chadecy.,. % 
niespema pół miliona wyboreów, go 
sujących w r. 1946 na CDU, tym raet: 
zem odda'ą swe głosy na: partie Ade ` 
nauera i Kaizera tylko 165 tysięcy! 
Mimo Chesterfieldów "i. konserw z 
końskiego mięsa Niemcy nawt w 
Bizonii wypowiedzieli się bardzo 
jasno. Nie tedy dziwnego, że dzisti= 
nikarz amerykański Drew Modd.%* 
ton, którego trudno posądzać 6 syin= 
patie dla Rosjan, stwierdził niedaw= 
now. „New York Times“ z goryżzą, 


$ 


Zes rosyjska propaganda wypryta wo” * 


Niemczech, a Moskwa znajdije zro« 
zumienie u Niemców za jej politykę 
jedności państw”. ii 
To nie propaganda rosyjska odë- 
brała głosy niemieckim chadekora, 
ale zdrowy rozsądek, który powiaaa 
Niemcom, że mariaż Wall Street Z 
Briiningiem to wstęp do odrodzenia © 
junkiersko - kapitalistycznej Rzeszy, 
Przewidział Kapitulację 
Francji 
Kulisy tej polityki ods'onit przy* 
padkowo w liście sam Brüning, W 
piśmie do dr Piindera (nb Oberdi= 
rektor Bizonii' potwierdził wobec 
piasy. jego autentyczność) —. dato= 
wanym z czerwca 1947 na . blankie- 
cie Harvard Uniwersity, pisze Qx.' 
Brüning dosłownie: „Bankierzy i po- 


litycy w USA napierają, aby już te= , -. 


raz odbudować obie strefy. Jak pan 
sam zapewne już wie, w tym. samym. 
kierunku idą usitowania sfer wojsko 
wych.. Nie ma żadnych wątpliwości, 
że przez odmowę dalszych pożyczek 
Amerykanie zmuszą w końcu Frane 
cję do Trizonii... Tego zdania jesń 
również i pan Foster Dulles", 

List ten otrzymał dr, Piindet rok 
temu. ! ay 
Okres ten wystarczył zupełnie, ab$ 
przygotować grunt pod Zachodnie 
Niemcy i ofiarować tekę -premiera 
Briiningowi. w 
Okręt „Queen Elisabeth“ : spronge 
dza tym razem niebezpieczny  ładu- 

nek dla Niemiec. t jA 
MARIAN PODKOWIŃSKI 


A 


KU 
clera całkowicie to przykre wrażenie. © 
Każdy zwolennik zbliżenia polsko. 

czeskiego z satyslakcją dowie się © 


bardzo znacznym wpływie _ języka 
czeskiego na polski i polskiego na 


czeski, o udziale czeskim w ksttałto* 
"waniu się polskiej kultury średnie. - 
wiecznej, a polskim w czeskim odró- 
dzenia narodowym, o kulcie polskich 
romantyków w Czechach 4; licz 
świetnych przekładach _ wybitnych 
dzieł literatury polskiej, Znajomość 
literatury czeskiej w Polsce, jest nie- 
stety, o wiele słabsza i winniśmy dą* 
żyć do nadrobienia braków pod tym 
względem. — Pod adresem prof. Lehte 
Spławińskiego można wysunąć jednę ` 
tylko pretensję, że obszedł się po mae 
coszemu z nader ważną w dziejach - > 
stosunków kulturalnych  polska-czese 
kich postacią Jana Amosa Komenskie=* 


o, 

W sumie książka ze wszech miat 
pożyteczna, która pówinna znaleźć. 
jak najlepsze przyjęcie w Polsce ; w 
Czechach, Jeżeli zaś nawet wywoła 


4 


t 


a* 


3 


tam pewną dyskusję, to przyczyni śię >> 


przez to tym bardziej do ostałeczneg 
oczyszczenia atmosfery stosunków 
połsko-czeskich, 


ę 


WITOLD KOCHANSKI 


Nr. 161 


| ROBOTNIK 


KROPKI 05 Wysyłał na śmierć tysiące ludzi K 


+ WSPÓLNIE 


"CZARNE SPRAWKI BIAŁYCH 


LUDZI 
i „Szef Ku-Klux - Klan w stanie 
Tennessee (Stany Zjednoczone) ; 


Stouner, który prowadzi zaciekłą 
kampanię przeciwko Murzynom. a- 


merykańskim, zgłosił w Kongresie | 


petycję, w której domaga się 'ofi- 
cjalnego uznania wszystkich Murzy | 
nów za „dzieci diabła* (sic!). i 
„Nazajutrz na drzwiach mieszka- | 
nia Stounera widniały następujące | 
słowa: „A pan, mr. Stouner? : Pan 
jest dzieckiem samego Lucyfera. I 
to dzieckiem nieślubnym”. ! 
(t.). 
JASNE... KSIĄŻKI 

Niezawodny, znakomity, uwień- 
czony, barwny, autentyczny, dosko 
nały, prawdziwy, słynny, jedyny, 
cudowny, nieporównany — to przy- 
miotniki; i 

Obraz, cud, nagroda, ozdoba, 
szczyt, sztuka, mistrz, kunszt, kra- 
je anglosaskie — to rzeczowniki. 

Wyżej wymienione przymiotniki 
i rzeczowniki mają charakteryzo- 
wać (wg. zapowiedzi prasy kato- 


' Bueħler — przestępca zza biurka 


| 


| Prokuratorzy Cyprian i Sawicki 


o przygotowaniach do procesu 


Prokuratorzy Najwyższego Trybunału Narodowego 
dr Cyprian i dr Sawicki podzielili się z przedstawicielem 


Socjalistycznej Agencji Prasowej swoimi uwagami na te- 


mat rozpoczynającej się w dniu 17 czerwca br. 


rozprawy 


przeciwko b. szefowi rządu Generalnego Gubernatorstwa 


dr Józefowi Biihlerowi. 
Proces Bühlera stwierdzają 
nasi rozmówcy 


ods'oni plany jennych organizowanych przez an- 


kierownictwa III Rzeszy wobec- na- | £J9Sasów. a jaka procesów odbywa- 


rodu polskiego oraz rolę całej ad- 
min:stracji niemieckiej w G, G. w 
realizowaniu tych planów, 

Proces ten stanowić będzie nieja- 
ko podsumowanie ca'ej działalności 
okupanta. na obszarze t. zw. G. G. 
i będzie całkowicie pozbawiony 
momentów emocjonalnych, po 
pierwsze dlatego, że w teku rozpra- 
wy  przemówią przede wszytkim 
dokumenty, a po drugie z tego po- 
wodu, że oskarżony należy do typu 


lickiej) sześć książek, do wydawa- | przestępców wywołujących małe 
nia których przystąpił nowy klub. | napięcie efektywne w  społeczeń- 
Książki są — jasne. stwie. 


A klub jest literacki i katolicki. 
Piramidalne! (x). 


NOMEN — OMEN 

Na zalanym wodą boisku, odbył 
się przed kilku dniami w Krakowie 
mecz piłkarski między gospodarza- 
mi i reprezentacją Poznania. Pub- 
liczność ze spokojem. patrzyła na 
graczy brodzących po kostki w wo 
dzie w pogoni za oślizgłą piłką. Wi 
downia i zawodnicy. niepogodę 
przyjęli, jako zło konieczne. Mecz 
bowiem odbywał się o puchar Ka- 
łuży. (k). 


Ustalenie wytycznych 
Narodowego Planu 
Gospodarczego 


na rok 1949 


Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów uchwalił na posiedzeniu w dniu 
11 bm. wytyczne Narodowego Planu 
Gospodarczego na rok 1949, szczegó- 
łowy plan wytwórczości , 'przemysło- 
wej na r. 1948 oraz zatwierdził plany 
zaopatrzęnia na. II! kwartał, br, — na 
węgiel, brykięty, koks, asfalt, parafinę, 
blachę cynkową i artykuły. chemiczne, 
Komitet Ekonomiczny ponadto uchwa- 
li} projekt dekretu,- nowelizującego 
rozporządzenie o PKP. Nowy projekt 
dekretu przewiduje zasadniczą reorga- 
nizację PKP i utworzenie Dyrekcji Ge. 
neralnej.PKP....... „... ; 

e YET 


ASTI MR 


: Saul a „io: 
Krakowski pomnik ” ~ 
Adama Mickiewicza 


znaleziono w Hamburgu 

Delegat Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki dr. T. Gostyński odnalazł w Ham- 
burgu zrabowany przez Niemców w 
czasie okupacji pomnik Mickiewicza 
z Krakowa. W pomniku brak tylko 
jednej z bocznych figur, ` 

Poza tym prof. dr. Karol Estreicher , 
w czasie ostatniej akcji rewindyka- 
cyjnej na terenie Bawarii, odnalazł 
szereg wartościowych obrazów szko- 
ły trancuskiej i holenderskiej, zrabo- 
wanych z Warszawskiego Muzeum 
Narodowego przez ukraińskich SS-ma- 
tów. Nadto prof. dr. Streicher odzy- 
skał dla Biblioteki Jagiellońskiej w 
Krakowie kilka bezcennych ^ druków. 
oficyny Guttenberga z XV w. w tym 
orginalne korekty tej pierwszej na 
świecie drukarni. 


Akcja szczepienia 


przeciwgruźliczego 

Ministerstwo Zdrowia zawarło u- 
mowę z Międzynarodowym Fundu- 
szem Pomocy Dzieciom ONZ w spra- 
wie przeprowadzenia w Polsce szcze- | 
pień przeciwgruźlicznych szczep.onką 
B.C.G. | 

W myśl tej umowy Duński Czerwo- 
ny Krzyż, wspómie z innymi pań- 
stwami skandynawskim; przyśle do 
Polski przed 1 lipca br. 10 ekip lekar- 
skich, które, wspólnie z polskim per- 
sonelemi iekarsko-pielęgniarskim przy- 
etąpią na terenie 10 województw do 
szeroko zakrojonej -akcji -~ szczepienia 
przeciwgruźliczego. Wedlug planu 
akcją szczepień będzie objęta do koń- 
ca 1949 r. cała młodzież oraz wszy- 
stkie dzieci. 


Prace nad budżetami 
samorządowymi 
na rok 1949 


Kancelaria Rady Państwa w, porozu- 
mieniu z Min. Administracji : Publicz- 
nej i Ziem Odzyskanych zwołuje W 


nia całokształtu prac związanych z 
układaniem. i zatwierdzaniem  budże- 
tów samorządowych na rok 1949. 

W konferencjach wezmą udział człon- 
kowie Woj. Rad Narodowych, prze- 
wódniczący rad narodowych, powia- 
towych i miejskich oraz zespo , urzęd- 
ników, zw azanych z pracami budże 
towymi. , 

Kalendarz konferencji przedstawia 
się następująco. dna. 12 czerwca — 
Łódź, Województwo Łódź Miasto, 
dnia 14 czerwca -~ Warszawa, Woj. 
Warszawa Miasto, Bydgoszcz, Kielce, 
Katowice, dnia 15 czerwca — Wroc- 
ław, Kraków, Gdańsk, dnia 17 czerw- 
ca — Rzeszów, duia 18 czerwca — 
Olsztyn, Lublin, Białystok, - dnia 21 
czerwca —- Poznań, dnia 23 czerwca 
— Szczesi= 


\ -Bühler bowiem cały czas okupacji 
spędził przy biurku w swoim ga- 
binecie, był uprzejmy i przestrze- 
gał wszystkich form nawet w sto- 
sunkach z Polakami, Problem t, zw. 
przestępców zza biurka, którzy jed- 
nym pociągnięciem pióra wyrzą- 
dzają nieobliczalne szkody społe- 
czeńsbwu, jest  najaktualniejszym 
zagadnieniem nowoczesnej krymi- 
nalistyki. 

Wysiłki sędzięgo śledczego do 
spraw szczególnego znaczenia, dra 
Sehma, który prowadził śledztwo w 
sprawie Biihlera, zostały uwieńczo- 
ne ca'kowitym powodzeniem, po- 
nieważ udało mu się zdobyć liczne 
archiwa niemieckie i najtajniejszą 
korespondencję między Frankiem a 
Bormannem, Himmlerem i Lammer 
sem. 
—Co nowego wnoszą te doku- 
menty do naszej znajomości rządów 
"hitlerowskich w Polsce? 

— Przedstawiają one w najdrob- 
niejszych szczegółach główne zbrod- 
nie dokoname przez okupanta na 
narodzie polskim, jak kwestię wy- 
siedleń z Zamojszczyzny akcję A-B 
wyniszczenia inteligencji polskiej, 
akcję Reinhardta —  wymordowa- 
nie Żydów i grabieży ich mienia 
oraz t. zw. akcję Bertha rozpoczę- 
tą po wielkich klęskach armii hi- 
tlerowskiej na froncie wschodnim, 


a mającą na celu pozyskanie Pola i 


ków dla walki przeciwko Związko-: 


*wi-Radziećkiemu: 0 0 


„Jaka jest treść społeczna proce- 
sów hitlerowskich zbrodniarzy wo- 


| ponieważ rzekomo 


jących się w Polsce?—brzmi nasze 
ostatnie pytanie. 

Dotychczasowe procesy przeciw- 
ko hitlerowskim zbrodniarzom wo- 
jennym—ciągną' dalej prok. Sa- 
wicki — zajmowały się przeważnie 
kwestiami nowych koncepcji praw- 
nych, oraz psychologia zbrodniarzy. 
Szczególny nacisk na psychologię 
przestępcy kładły trybunały alianc- 
kie, które podkreślały wielokrotnie 
że do zbrodni wojennych należy 
podchodzić z wielką ostrożnością, 
bardzo często 
ma się do czynienia z wypadkami 
psychopatologii. 

Rozprzestrzenianie ‘tego rodzaju 
przekonań należy 'uznać za szko- 
dliwe, ponieważ mają one na celu 
jedynie odwrócenie uwagi od tych 
zbrodniarzy, którzy nie zostali jesz- 
cze osądzeni i rzucenie dymnej za- 
stony mna prawdziwe ich tło socjo- 
logiczne. Z drugiej strony  potępie 
należy również twierdzenie innych. 
którzy głoszą, iż cały naród nie- 
miecki jest zbiorowiskiem prze- 
stępców,. Rozumowanie takie 


Jedną z przedownię, pracy Państw. Zakładów ; Przemysłu / Baweł 

jest tow. Czupryn Antonina, 

wrzecion t.zw. zgrzeblarek. Tow. Czupryn pracuje w Pabianickich 
Zakładach od 1913 r. (Foto (SAP) 


negó w. Pabianicac 


„stów do Felicji“, drukowanych w 


całym kraju konferencje dla : 


trena Krzywicka 


35 lat pracy na 


wadzi właściwie do założeń rası- 
stowskich. 
Sądząc „zbrodniarzy zza biurek“ 


tym łatwiej można uchronić ich od 
cdpowiedzialności, że jak po- 
wiedziano przedtem dowodów 
ich zbrodni można się doszukać je- 
dynie w dokumentach. „Dokumenty 
te — powiedział prok. Sawicki zz | 
mogą być równie dobrze znalezione 
jak i usunięte. Prokuratura Naj- 
wyższego  Trybunau Narodowego 
dysponuje w sprawie Biihlera do- 
statecznie wielką ilością takich do- 
kumentów i nie da się zwieść ani 
sztucznemu Dsychologizowaniu, anił 
też argumentem rasistowkim, opie- | 
rać się będzie natomiast na 
czynniku socjologicznym, 

Polski wymiar sprawiedliwości — 
zakończył prok. Sawicki — chlubi 
się tym, że nie stosuje metod dy- 
skryminacji narodowej przy orze- 
kaniu kary. 


O przystosowanie 
prawa górniczego 
do potrzeb młodzieży 


Nadzwyczajny Zjazd OMTUR za- 
lecił Komitetowi Centralnemu Organi- 
zacji Młodzieży TUR, aby w porozu- 
mieniu ze Związkiem Walki Młodych | 
wystąpił do Ministerstwa Pracy i Opie 
ki Społecznej w sprawie rozpracowa- 
nia wniosków, mających na celu 
ewentualne przystowanie przepisów 
prawa górniczego do potrzeb młodzie- 
ży, biorącej udział w wyścigu pracy | 


pro- w przemyśle górniczym. . 


bony 
zw 


wrzecionach 
, 
| 
| 
| 


F 


obsługująca 14 


| w 


ucuje 


Wyrazem powszechnego dążenia do dalszego podwyższenia zebra- 
nej detychczas na budowę Wspólnego Domu kwoty jest zainicjowana 
przez organizacje wojewódzkie ; powiatowe obu partii, działająca w ra- 
mach Komitetów Współdziałania, azcja współzawodniczenia pomiędzy 


poszczególnymi powiatami, która opiera się na zasadzie 


jak  najpow- 


szechniejszego zmobilizowania zbiórki deklaracji i uzyskania jeszcze le- 


pszych wyników finansowych. 
Dalsze deklaracje 


Członkowie kół PPR, pracow- 
nicy przemysłu naftowego przes- 
łali ma ręce wicepremiera tow. 
Wiesława Gomułki depeszę zawia 
damiającą, o  zadeklarowaniu 
przez partyjnych i bezpartyjnych 
pracowników przemysłu naftowe- 
go kwoty 1.100.000 zł na Wspól- 
ay Dom. 


750 członków PPS i PPR fabry 
ki kabli w Krakowie zadeklaro- 
wało sumę 600.000 zł. 

W fabryce sody w Krakowie 
„Solvay“ 1.100 członków obu par 
ti; (100 proc.) zadeklarowało 
350,000 zł. 

W 550 zakładach pracy we Wro 
cławiu, 15.640 członków PPR i 
bezpartyjnych zgłosiło deklarację 
na łączną sumę 19.371.495 zł, 


W czasie otwarcia świetlicy fa- 
brycznej przy browarze w Wysz- 
kowej robotnicy samorzutnie za- 
deklarowali 50.000 zł na budowę 
Wspólnego Domu. 


Jak wynika z dotychczasowego 
sprawozdania 16,134 członków 
PPR zrzeszonych w 1184 kołach 
woj, rzeszowskiego zadeklarowało 
dotychczas na wspólny dom kwo- 
tę zł 16.321.700. ` 


3.497.740 zł, Komitet Powiatowy 
PPR Przemyśl! — 1.159.950 zł. 
Komitet Powiatowy w Sanoku — 
1.140.000. zł, Komitet Powiatowy 
PPR Nisko -— 955.000 zł oraz Ko- 


| mitet Powiatowy PPR Krosno — 

| 919.000 zu. 

| Wpłaty 

| Dnia 11 ; 12 bm na fundusz bu- 

| dowy Wspólnego Domu Partij Ro 
botniczych 

| instytucje: 

| Zarz. Gł. Zw. Zaw. Robotaików 
i Pracowników Przemysłu Gastro 

| nomiczno-Hotelarskiego — 100.000 
zł. 

Samorząd Szkolny przy Pań- 

f 


wpłaciły następujące 


„stwowym Technikum w Bytomiu 
— 500.000 zł, 

Zw. Zawodowy Pracowników 
Robót Rolnych w Szczecinie — 
58.000 zł. 

Spółdzielnia Gospodarcza Pra- 
cowników 
50.000 zł. 


PPR w Warszawie — 


Rada Zakładowa Dyrekcji K. 
Z.P.W, — 10.000 zł. 
Państwowe Przedsiębiorstwo Bu 


dowlane w Katowicach — 11.340 
zł : 


Z dobrowolnej zbiórki na koo- 
ferencji aktywu PPR ; PPS w 
Ozorkowie wpłynęło — 9.100 zł. 

Ze zbiórk; na terenie Koła PPS 

w szpitalu św. Ducha w Warsza- 

wie — 4,100 zł. 

Pracownićy Poczty Warszawa I 
| zorganizowani w Kole PPR ze- 
| brali z indywidualnej zbiórki i 
| 


przekazali — 12.400 zł. 

Od poszczególnych Kół Zw. 
Zaw. Pracowników Pocztowych i 
Telekomunikacyjnych araz. in- 
nych wpłat zbiorowych ; indywi- 
dualnych wpłynęło — 248.556 zł. 


PEN-Club niemiecki reaktywowany 
w prawach członkowskich 
Na ostatnim kongresie PEN-Clubu |trolującą dobór cz'oenków do PEN- 


Kopenhadze rozpatrywana 


„Ladacznica' Sartre a 


(Teatr Placówka: J. Sartre'a „L adacznica z zasadami”, przekład J. Kotta). 


Już dość dawno temu w jednym ze swoich świetnych „Li- 
„Nowinach Literackich“, 
„Eleuter* wyraził zdziwienie, że Parandowski i ja nie gustu- 
jemy w Sartrze, a nawet wyraził przypuszczenie, że może nie 
czytaliśmy i tego autora. Jeżeli o mnie chodzi, to czytałam, i je- 
stem pewna, że podobnie ma się rzecz z Parandowskim, Czyta- 
łam i właśnie dlatego mi się nie podoba. Widzę w Sartrze obja- 
wy epigonizmu różnych gatunków literackich i tego, co nazy- 
wało się „genre rosse“ i naturalizmu i powieści fizjologicznej, 
która święciła triumfy między dwiema wojnami i wreszcie si- 
multaneizmu, (dawanie wyrazu jednoczeshości zjawisk), któ- 
rego przedstawicielami byli Don Passos i Jules Romains w „Lu- 
dziach dobrej woli“, a który Sartre doprowadza do absurdu, 
już nie tylko mieszając dowolnie epizody akcji, ale rozbijając 
poszczególne zdania na niepowiązane ~- ze sobą wątki myśli. 
Wszystko to razem, stanowi jak na mój gust, dość niestrawny 
winegret, w którym co chwilę wyławia się resztki z cudzych 
dań. I „Mdłości“ (jest to tytuł jednej z powieści tego autora), 
i „Drogi wolności“ ze swoim seksualizmem, skatologicznością, 
epatowaniem burżuazji i nieznośnym  gadulstwem, wydały mi 
się i nudne i antypatyczne. Jest to oczywiście pisarz bardzo in- 
teligentny, ale nie podoba mi się to, że jego utwory beletry- 
styczne mają być, zgodnie z jego zamierzeniem, ilustracjami jego 
teorii filozoficznych, rozkrzyczanego na obie półkule egzy- 
stencjalizmu. Nie wierzę aby z takiego, na zimno powziętego 
zamiaru, wyszło kiedykolwiek coś naprawdę wartościowego. 


Sartre jest pisarzem kończącej się epoki, wyrazicielem de- 
zorientacji, bezwartościowego ładu i rozpaczy i epoka ta uznała 
go za swego. Dla krajów, które weszły już w epokę inną, dyna- 
miczną i twórczą, jego koncepcje są obce i wrogie. Egzystencja- 
lizm nie wywodzi się z jasnych źródeł myśli francuskiej, ale 
z germańskiej mętności Kirkegaarda i narodowego socjalisty 
Heideggera. Ta mętność, bezład formalny» lubowanie się 
w obrzydliwościach i zbrodni, zwłaszcza na tle mądrej, głębo- 
kiej i precyzyjnej myślowo literatury francuskiej, daje owo 
wrażenie rozkładu, o którym się tak często mówi w związku 
z Sartrem. Zupełną zaś osobliwością jest fakt, że pisarz tego 
pokroju, którego filozofią jest rozpacz i beznadziejność, przy- 
biera pozy nie tylko aktywnego polityka, ale i proroka, To jesi 
niepokojące, a może i groźne. 

Od powieści Sartra wolę jego teatr. Dialog tego pisarza ma 
intensywność, drapieżność, a konflikty, w których szamocą się 
jego postacie są interesujące i przedstawione sugestywnie. Ze 
sztuk tych „Ladacznica z zasadami“ jest chyba najlepsza. 


Patrząc na ten dramat, a przedtem go czytając, miałam 
cały czas wrażenie owego epigonizmu Sartra, o którym wspom- 
niałam uprzednio. Dręczyło mnie uczucie, ze. skądś to znam 
Skąd? Ach, prawda! Przecież to zamerykanizowana wersja 
słynnej „Baryłeczki” (Boule de suif) Maupassanta. I tu i tam 
dziewczyna lekkich obyczajów, otoczona pogardą. I tu i tam 
okazuje się, że przerasta ona o głowę mieszczańskie otoczenie 
które oglądamy odarte z wszelkich obsłonek uczciwości i przy- 
zwoitości. I tu i tam ohydnemu światkowi tępej burżuazji prze- 
ciwstawiona jest uczciwość, bezpośredniość, naiwność i ofiar- 
‘ność „upadłej' dziewczyny. Ale to, co było rewelacją za cza- 
sów Maupassanta, przestało nią być dzisiaj. 

Tak tedy znamy z grubsza i samą sytuację i działające po- 
stacie. Nowością jest jednak umiešzczenie akcji w jednym ze 
stanów południowych Ameryki i danie jej bolesnego tła socjal- 
nego. Chodzi o kwestię murzyńską, tę hańbę Ameryki. „Huzia 


na Murzyna”, to ohydne szczucie rasowe, otchłań tępej, absur- 
dalnej nienawiści do niewinnego człowieka, tylko z racji kolo-. 
ru jego skóry! Sartre pokazuje nam przedstawicieli kłasy panu- 
jącej, która istotnie może budzić dreszcz zgrozy, taki to zespół 
degeneratów, potencjalnych zbrodniarzy i uroczystych goryli. 
Żadna podłość nie jest im obca. Istotnie, cóż obrzydliwszego 
niż ta cała historia. Do przedziału kolejowego dla Murzynów 
wsiada biała, ale bardzo lekkomyślna dziewczyna, która może 
pragnie tam upolować łatwą zdobycz» a może robi to bez- 
myślnie, jako że pochodzi z Północy, gdzie nie ma osobnych 
przedziałów dla kolorowych. Widząc jej apetyczną sylwetkę, 
pakują się tam jeszcze dwaj biali, którzy bardzo brutalnie za- 
bierają się do niej, jako że to płatna dziewczyna i krępować się 
nie ma powodu. Aby „oczyścić“ przedział, usiłują wyrzucić 
czarnych przez okno i wreszcie zabijają jednego z nich. Co ro- 
bić? bo nawet w Południowych Stanach za to karzą. Oto pusz- 
czą pogłoskę, że pozostały przy życiu Murzyn, któremu udało 
się uciec, zgwałcił białą kobietę, tę właśnie, co do której cnoty 
nie mają żadnych złudzeń i że wobec tego należy urządzić na 
niego polowanie i zlinczować jak „zlinczowali”* pierwsżego, za 
to znów kary nie ma. Chodzi tylko o to, żeby dziewczyna zez- 
nawała w ich duchu. I zaczyna się zorganizowane polowanie 
nie tylko na czarnego, nieszczęsnego zbiega, ale i na duszę, na 
sumienie dziewczyny, która według nich w ogóle się nie liczy. 
Nie ma argumentu, którego by nie użyli. Ich brutalne lub per- 
fidne zarzucanie sideł i szamotanie się w nich dziewczyny, rest 
bardzo pasjonującą akcją sztuki. 

Nade wszystko ciekawy jest akt pierwszy, w którym właś- 
ciwie powiedziane jest wszystko. Jak zwykle przy obcowaniu 
z Sartrem mamy uczucie wstrętu i obrzydzenia, tylko że tu 
wstręt służy słusznej sprawie. Ohydny świat „bogatych ludzi 
z miejscowego „narodu panów“ jest przedstawiony z Sugestyw- 
ną siłą. Na jego tle tym bardziej silny kontrast stanowi za- 
szczuty Murzyn i pachnąca dziwną świeżością, przy całym 
swoim zepsuciu, dziewczyna, jedyny prawdziwy człowiek w tym 
zespole. Lizzie nawet gdy sprzeniewierza się prawdzie, to zbłą- 
kawszy się w gąszczu dobrych uczuć, którymi szantażuje ją fi- 
lar miejscowego społeczeństwa. Jej bezsilna walka z tym całym 
draństwem wypełnia akt drugi. Ale by całej sartrowskiej obrzy- 
dliwości świata stało się zadość, gdy Murzyn ratuje się uciecz- 
ką, ona, ta miła, dobra dziewczyna sprzedaje się całkowicie naj- 
większemu łobuzowi z dobranej paczki. Wobec tej „kariery“, 
stanie na rogu wydaje się rajem i dlatego nie jestem pewna, czy 
autentyczna prostytutka, zwłaszcza gdy nie zatraciła człowie- 
czeństwa, zgodziłaby się na to. Każda profesja ma swój honor. 
Ale ta poczciwa dziewczyna podlega hipnozie pieniądza. Nie 
sprzeda za nie swego poczucia sprawiedliwości» ale sprzeda cia- 
ło i godność ludzką której, choć sama o tym nie wie, ma bardzo 
wiele. I tym ostatecznym sponiewieranie człowieka kończy się 
sztuka. à 

Ladacznicę (w oryginale francuskim jest gorsze słowo, któ- 
- obudziło protesty całego Paryża, gdy na murach rozplakato- 
wano afisz), grała przewybornie Ewa Bonacka, wydobywając 
zarówno wszystkie ludzkie, piękne cechy tej duszy, jak. pospo- 
litość, prawie zwierzęcość jej sposobu bycia. Znakomity był Wę 
orzyn, jako łajdacki uroczy senator z Południa. Rozkoszą było 
patrzeć na tych dwoje. « i 

Łapicki dał przymyślana, dynamiczną postać. W zruszają- 
cym Murzynem był Żukowski. Wszyscy grali b. „dobrze. Reżyse- 
ria Erwina Axera bez zarzutu. Przekład też. Wybitnie udane 


przedstawienie. 


~ ||w Łodzi 
W. dnia Gi 
raukowy Łodzi bedzie podejmowa: 


była {Clubu Niemieckiego. W skład komi- 
sprawa powrotu pisarzy niemieckich |sji wchodzą państwa, „okupowane w 
do tej organizacji. Od czasów hitle- | czasie wojny przez Niemcy. W ko- 
rowskich Niemcy byli usunięci z |misji 
PEN-Clubu, do którego należało tyl- | mieckich Polskę reprezentował — 
ko.Niemieckie Centrum Emigracyjne. | Aleksander Wat. 
| Obecnie reaktywowano: w prawach 
Inia- członkowskich PEN-Cluh Niemiecki, 1 e - ej 
| |lecz zgódnie z zeszłorocznym wnio- | bu Polskiego; Michał Rusinek, „dele-_„.. paz. 
skiem PEN-Clubu Polskiego utrzy- | gacja polska brała czynny udział w 3 
mano nadal na 1 rok Komisję, kon- 


„Jak ] 
SAP, sekretarz generalny PEN-Clu- 


pracach kongresu kopenhaskiego. Na 
wniosek Polski postanowiono przy- 
znawać przez poszczególne PEN-Clu- 
by specjalne nagrody dla tłumaczy za 
przekłady z języków obcych na języ- 


ki rodzime i odwrotnie. Dotąd tylko 
udzielał tego ro- 


PEN-Club Polski 
dzaju nagród. Także na wniosek Pol- 


ski postanowiono dokonywać wymia- © 


ny bibliotek pomiędzy poszczególny- 
mi PEN-Clubami. 


Apel 
Polskiego Czerwonego 
Krzyża 


|; W związku z wiadomościami, jakie © 


! ukazały się we wczorajszej prasie, w 
sprawie rewindykacji dzieci polskich 
z Niemiec — Polski Czerwony Krzyż 
wznawia swój apel do osób, które 
wiedzą cokolwiek o dzieciach wywie- 
zionych przez okupanta, aby zgłasza- 

Iły posiadane wiadomości do Biura 

|Intormacyjnego Zarządu Głównego 

PCK, Warszawa, ul. Piusa XI — 24. 

Naczelnym zadaniem delegatury 

PCK w Niemczech jest odszukiwanie 
dzieci polskich i kierowanie ich do 
kraju. 


3000 dzieci polskich 
z zagranicy 
na wczasy w kraju 


Komisja Organizacji Wczasów Let- 
nich dla Dzieci Polskich z zagrani- 
cy przy Komitecie Koordyn. Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży Ministerstwa 
Oświaty, organizuje w bieżącym okre 
sie wakacyjnym 6-tygodniowy pobyt 
w kraju dla 3.000 dzieci wychodźstwa 
z Niemiec, Francji, Belgii, Holandii, 
Czechosłowacji, Węgier i Anglii. 


Nad całością akcji objął protektorat | 


Prezydent R. P. ob. Bierut. 


Zjazd humanistów 


13 14 bm. świat 
na Uniwersytecie Łódzkim przed- 
stawicieli polskiego humanizmu, W 
tych dniach bowiem odbędzie się w 
Łodzi walne zebranie Polskiego To- 
warzystwa Filolo;ttcznego, 


JUŻ JUTRO NA EKRANIE KINA 


„PALLADIUM“ 


Amerykański film sensacyjny 


CASABLANCA 


W rolach głównych: Ingrid Bergman 
Humphrey. Bogart, Conrad Veidt, 


Claude Rains 4783 
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kongresowej dla spraw nie- - 


informuje przedstawiciela 
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1 fr- S w Polsce świętojańska, przypom- 
Ko niały szerokiemu ogółowi o stale ak- 
Ą tualnej sprawie całkowitej regulacji 


dorzeczą Wisły. Corocznie zagraża 


oszczędzenie s!ret przez 
dzanych  zamortyzowałoby 


powodzi oddał zbiornik rożnowski, 

Lata międzywojenne niewiele posu- 
nęły naprzód sprawę regulacji dorze- 
cza Wisły, W okresie lst dwudziestu 
powsiał jedynie. zbiornik rożnowski i 
niewielki, o lokalnym znaczeniu, zbior 
nik w Forębce. W górnym i środko- 
'wym swym biegu Wisłą nadal pozos- 
tala rzeką dziką. 


Rok bieżący jest, dzięki pracy dru- 
żyn „Służby Polsce* pierwszym ro 
kiem, w którym zagadnienie Wisły 
wchodzi w stadium rozwiązania, W la 
tach następnych przyjść musi zwielo- 
*krolnienie wysiłków przy regulacji 
koryta rzeki przyjść musi również bu- 
dowa szeregu zbiorników retencyj- 
nych na Sanie, Dunajcu į innych do- 
pływach Wisły, Prace te opłacą się 
wielokrotnie. (KW) 


| 


SUKCESY HUTNICTWA W MAJU) 

W maju przemysł hutnictwa że- 
_lęznego zgrupowany w Centralnym 
Zarządzie Przemysłu 'Hutniezego, 
przekroczył plan produkcyjny we 
wszystkich grupach materiałowych. 
Wyniki przedstąwiają się cyfrowo na 
(© stępująco: koks — 101 proc. planu, su 
rówka — 113 proc., stał surowa — 
119 proc., wyroby walcowane z ru- 
"rami bez szwu —' 119 proc. 


BUDUJEMY FABRYKĘ 
GLICERYNY 


Przemysł ehemiezny przystąpił o- 
stainio do odbudowy w Józefowie 
pod Warszawą fabryki gliceryny. 
Uruchomienie nowej fabryki nastą- 
pi w najbliższym czasie, 


24 MILIONY TON MIAŁU 
LA PRZEMYSŁU 


_ Kovalnie wegla przy tegorocznym 
wydobyciu, według przewidywań, 
„będą dysponawały 24 miln. ton miału 
_ węglowego, który zużyty zostanie w 
kraju przez.elektrownie łuinne za- 
Liady posiadające urządzenia do spa 
lania. miałuwscut« rya 


Mik 


i CORAZ WIĘCEJ ŻARÓWEK 


'W maju br. przemys! elektrotech- 
niczny w produkcji żarówek cświet- 
leniowych wykonał plan w 107 proc., 
wytwarzając około 1,3 miln. żaró- 
wek. ; 

Produkcja żarówek w porównaniu 


ge z majem ub. r. wzrosłą o blisko pół- 
a miliona szt. miesięcznie. 
aa PRZETWÓRSTWO RYBNE 
R i w MAJU 
"AGA 


`. Zakłady przetwórcze w rejonie 
Iforskiego Urzędu Rybackiego 
Gdynia przerobiły w maju 580 ton 
ryb łącznej wartości ponad 14 miln. 
ziatych. Do wędzenia oddano ryb 
234 ton, do solenia ponad 200 ton 
oraz odmrożenia i przerobienia na 
konserwy prawie 50 ton. 


NOWE CHŁODNIE 


W. najbliższym czasie prajektowa- 
na jest budowa nowej chłodni w 
Gdyni o powierzchni składowej 4 
tys. m. kw. i możliwości składowa- 
y nia jednocześnie ponad: 2 tys.” ton. 
$ Budowa chłodni-ma być ukończona 
"w końcu przyszłego roku. Rozbudo- 

wana fabryka. lodu w Gdyni będzie 

produkować do 49 ton na dabe. Za- 
mrażalnia w Szczecinie o wydajno- 
ści 15 ton na dobę ukońtezoną bę- 
dzie do końca lipca br. Poza tym pro 
jektowane jest uruchomienie szeregu 
„ mniejszych chłodni na Wybrzeżu. 
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TOWARZYSTWO 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 


Dzierżawca JAN 


O©głos 


" KREŚLARZY 
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MASZXYNISTKI STENOTYPISTKI wykwalifikowane 


Mineralnego, pokój Nr 103, 


R 


OBOTNIK 


mA 


Robotnicy i pracownicy rolni . 
w tegorocznej akcji żniwnej 


KUTKI ostatniej powodzi, zwanej Realizacja uchwał zjazdu 


naczelnym zadaniem ZZR i PR. 


Przewodniczący Zarządu Głównego 


Wisłą szerokim obszarom kraju a za:| Związku Zawodowego Robotników i 
nią wyrzą: Pracowników Rolnych R.P. ob. Hen- 
nakłady |TYK Centkowski udzielił wywiadu, w ine nie tylko odgórnie, ale przez wszy 
poczynione na jej regulację w okresie | którym poinformował nas o istotnych |stkie komórki órganizacyjne włącz- 
stosunkowo niewielu lar. W ostatnich | Sprawach, 
dntach prasa polska szeroko komento- |pierwszy plan po Zjeździe Krajowym, |śli idzie o sprawy organizacyjne — 
wała usługi jakie w okreste ostatniej |który odbył się w Poznaniu. 


wysuwających 


— Zjazd Krajowy Zw. Zaw. Rob. i 
Prac. Rolnych R. P. — dał konkretne 
wytyczne prac na odeinku współ- 
pracy a instytucjami goapedarczy- 
mi, na odcinku rolnym i organizacyj- 
nyrą. . 


Kierownictwo Zarządu Głównego 


się najnie do Komitetów TFolwarcznych. Je- 


| 


— 


dołoży wszelkich starań, aby uchwa- 
ły Zjazdu Krajowego były wykona- 


mówi tow. Antkowski, to w tej chwi 
li Związek ma zorganizowanych w 


jest majątek rolny, Aby usprawnić 
pracę Zarządów Okręgowych, mająt- 
ków zespołowych itp. Zarząd Głów- 
ny przeprowadza obecnie wybory do 
Komitetów Folwarcznych, które ma- 
ją za zadanie, dotrzeć swą siecią or- 
ganizacyjną nie tylko do majątków, 
gdzie pracują robotnicy rolni, ale do 
wszystkich robotników  zatrudnio- 
nych w gospodarstwach prywatnych. 
Chcemy w ten sposób podciągnąć pod 
układ zbiorowy wszystkich robotni- 
ków (parobków i służbę domową), za- 


swych szeregach 164.126 członków. trudnionych w gospodarstwach pry- 
W każdym wcjewództwie posiadamy watnych, jak również w gospodar- 
Zarządy Okręgowe, które cbejmują | stwach kościelnych. 


swą działalnością organizacyjną 


wszystkie komórki powiatowe, gmin- | pretację układu 


Aby usprawnić i ujednolicić inter- 
zbiorowego, oraa 


ne, aż do komórki najmniejszej, jaką aby omówić zagadnienia akcji siew- 


Dramatyczna klęska Czortka 
Międzynarodowe epoikanie bolscy- 
skie między reprezautącją Helsinek a 
reprezentacją Warszawy wywołało w 


mieście olbrzymie zainteresowanie. 
Blisko 8 tysięcy widzów zgromadziło 
gię wczoraj na kortąch Legii ; miało 
okazję oglądać boks na wcale uiezłym 
poziomie. Goście fińscy reprezentują 
boks w dobrym wydaniu, a przede 
wszystkim  zaimponowali  wepaniałą 
koadycją fizyczną. Naiwiękczą sympa 
tię epośród bokserów fińckich zdobył 
sobię Ljuabeng w wadze muszej, który 
imponował epokojem i dobrą techni- 
ką, Na jego tie warezuwiania Tyczyń- 
aki wypadł bardzo blado. 

Z drużyny warezawskiej 
się wczoraj Grzywocz, 
atety przy końcu I rundy- pięściarz 
ten przegrał przez t. k. o. z powedu 
złamania ręki), Kolczyńsk; i Szymura. 

Wyniki techniczne: W wadze muszej 
zasłużenie wygrał eympatyczny Fin 
Liunberg. Już w II rundzie Tyczyński 
wyraźnie osłabł į wszystkie jego eze- 
roko eygaalizowane ciosy pruły po- 
wietrze, natomiast Ljunberg, który w 
dwóch pierwczych rundach walczył de 
fensywnie w trzeciej zacypał Tyczyń- 
skiego gradem ciceów. | Tyczyński 
otrzymał ponadto ostrzeżenie za psze- 
trzymywanie, Ljunberg wygrał wysoko 
na punkty. i 

Najładniejszą walkę deia etoczyli iw 
wadze koguciej QDuvigen z Grzywo- 
czem. Już w I rundzie Grzywocz. zdo: 
bywa przewagę; trafiając kilka razy 
celnie przeciwnika, W drugiej rundzie 
Grzywocz prowadzi w dalszym: ciągu. 
przy ezym Fin nie zdradza śladów żad 
mego zmęczenia, W III rundzie Grzy- 
wycz zapewnił sobie zwycięstwo, de- 
mocstrując wysoką technikę, 

Walka w wadze piórkowej miała 
dramatyczny charakter dla pupila sto» 
licy Czortka, którego ze względu aa 
imieniny dzisiejsze widownia powita- 
ła odśpiewaniem „sto lat“. i 

Przeciwnikiem Czortka był jeden z 
lepszych pięściarzy fińskich Tiilika- 
inga, Walkę rozpoczął Czoriek w seza- 
lonym tempie zasypując przeciwnika 
gradem morderczych ciosów. Zanosiło 
się na wysokie zwycięstwo warszawia- 
ką. Tymczasem pod koniec rundy 
Czostek począł się ełaniać na nogach, 
co wywołało olbrzymie zdumienie. 
Nikt nie zrozumiał, że Czortek wije się 
z bólu z powodu złamanią dwóch ko- 
ści dłoni, Mimo to Czortek probował 
jeszcze walczyć, ale gdy dwukrotnie 


podobali 


Czortek (nie- |, 


nej i żniwnej, przedstawiciele Za- 
rządu Głównego w osobach Przewod- 
niczącego H, Centkowskiego i Sekre- 
tarza Generalnego C. Pałudnikieyi- 
cza uczestniczyli w dwudniowej ken- 
ferencji, która się odbyła w Pozna- 
niu z udziałem PNZ, PZMR, PZCHK 
itd. Na konferencji tej ustalono za- 
sady akcji siewnej i nakreślono plan 


jeszcze zgiął się w kabłąk, sędzia rin. | 9=Cji Żniwnej. 


gowy oglogił koaioc walki į zwycię- 
stwo Fina przez t. k. o. W wadze lek- 
kiej Heikisoea natrafił w Komudzie 
na trudnego przeciwnika. Warsza- 
wiak, który walezył własnym stylem 
potrafił utrzymać swego” przeciwnika 
ma dystans į regularnie go punktować. 
Zwycięstwo Komudy było zasłużone. 

W wadze półciężkiej Karlsson nie 
miał wielkiego kłopotu z Wasiakiem, 
który już w II rundzie był zupełnie 


| wyczenpany. Szerokie cepy Wasiaka 
| albo pruły powietrze 


albo były tak 
slabe, że nie wywierały żadnego wra- 
żenia, Wygrał na punkty Karlsson. 

Miłą niespodzianke eprawił ewqim 
liczaym zwolenaikom Kolczyński — 
który jak stę okazało — odzyskał w 


znacznym etopniu utraconą przed kil-; 
ku miesiącami formę. Kolczyński miał | 
i przed echą twardeđo przeciwnika Nis- 


einena. Mimo to Kolczyński pod ko- 
nico I rundy posłał Fina cia deski do 
czterech a w II dwukrotnie do sied- 
miu, W trzeciej rundzie zwyciężył Kol 
czyński przez t. k. o. 


Ciężką przeprawę miał w wadze 


W związku z planami, mającymi na 
celu osiągnięcie dobrych wyników w 
akcji żniwnej Zarząd Główny posta- 
nowił zorganizować 4 tygodniowe 
kursy dla instruktorów rejonowych, 
którzy będą obsługiwać po kilka ze- 
jspołów majątkowych. Akeja szkole- 
niowa przyczyni się w ten sposób da 
usunięcia istniejących tam bolączek 
i pczwoli przyśpieszyć realizację 
uchwał Zjazdu Krajowego. 

Prócz tego Zarząd Główny apeluje 
do robotników i pracowników rol- 
nych, aby jak najlepiej przygotewali 
się do akcji żniwnej, bo tylko wów- 
czas Związek spełni zadania, jakie 
stoją przed nim w dobie obecnej. 

— Jestem głęboko przekonany — 
kończy tow. Centkowski, że robotni- 
cy i pracownicy rolni nie zawiodą 
nas, że dołożą wszystkich starań, aby 
te zadanią zostały wykonane w myśl 
ideałów naszego Związku. 


RTPD gości dzieci 
Połonii zagranicznej 
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 ŻYCIEPARTII 


2 AN ul. Przyjaciół 3 wspólna odprawa pein 
ZEBAR JA arst [3 Li powiatowych PPS i PHR do 
WAŁ! NDARZYK ZEBRAR spraw zbiórki na Wspólny Dom. Pełno- 


mocnicy obowiązani są przywieźć 


[2] 
A wozdanią na piśmie, 


Spra- 


l k 
ędzypartyjne w Porcie Czerniaków. lą ODRAWA DZIELNICOWYCR 
leferać na temat „Znaczenie zjednoczenia | KOMISJI WSPOLNEGO SAKOLENIA 


odz 18 
w loi:alu Dzielnicy przy ul. Brzeskiej ze- 
brane koła Terenowego Nr 2. 

Dzielnica Mokotów: godz, 15,30 wspól- 
na zebrania PPS i PPR na kole przy Pań- 
stwosym Instytucie Higieny Psychicznej. 
God”. 16,15 — zebranie anizącyjne ko- 


dzielnicowych Komisji Wspólnego Szko- 
lenia. Członkowie komisji winni jeść 
na odprawę sprawozdanie w-g podanych 
formularzy oraz piśmienne sprawozdanie 
z wizytącji poszczególnych kursów. 


ia PPS przy Centrali Rybnej. | A 
ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH |Œ ODPRAWA INSTRUKTORG6W 
m EOL TELNICY RÓDMIEŚCIE | BOLNYCH 


Odorawa przewodniczących i sekretarzy 


Gł Dzielnicy Śródmieście została przeło- | Dn. 18 bm. o godz. 10 odbędzie się przy 
o dnia 14 bm. na dn. 21 bm., ponie- | ul. śnieżnej 4 odprawa sekret i ine 
dzial?k, godz. 16,30. |struktorów rolnych Powiatowyc Komitę=, 


tów PPS województwa warszawskiego 
| SPRAWOZDANIA 
z nn, 


la ZAKONCZENIE KURSU 
WOJ. SZKOŁY PARTYJNEJ 
W KRAKOWIE 


W Krakowie odbyło się | e 
kończenie 8 kursu Wojewódzkiej Szkołę 
{= partyjnej PPS. W kursie uczestniczyło 
WIATOWYCH DO AKCJI 42 słuchaczy z województwa, rek 
NA WSPÓLNY DOM cych się w znacznej większości ze Ś 
Dm. 15 bm. o godz. 10 odbędzie się przy | wisk robotniczych. 


mi ZJAZD NAUCZYCIELI PPS i PPR 
"_ POW. WARSZAWSKIEGO 

Dn. 15 bm. o godz. 10 odbędzie się w 
lokalu Komitetu Powiatowego przy ul. 
Śnieżnej 4 zebranie nauczycieli pepesow- 
ców i peperowćów z powiatu warszawskie- 
go. Władze szkolne udzieliły nauezycie- 
lom urlopu na dzień zjazdu — stąwienni- 
ctwo iąskowe. 


w ODERA WA PEŁNOMOC ow 


Jak się oblicza ulgi podatkowe 
dla przodowników pracy 


Uznając doniosłą rolę, jaką odgry- |wypracuje 174 proc. normy pobierze 
wa w odbudowie kraju ruch współ- l już płacę, przekraczającą 4 i pół razy 
zawodnicwa pracy, Ministerstwo |pobory zasadnicze, 

Skarbu przyznało przedownikom pra| W innych rodzajach przemysłu wie 


cy 20 proc. ulgi w podatkach od wy- 
negrodzeń. 


| Warunkiem uzyskania ulgi jest, aby 
pracownik osiągnął poziom wynagro- 
|dzenia, przekraczający dwukrotnie, 
|traykrotnie, ezy czterokrotnie, lub 
więeej, płacę zasadniczą, do której 
wliczą się również dodatek wyrów- 
nawczy, funkcyjny itp. Zależnie od 
rcdzaju przemysłu, wielokrotność wy 
nagrodzenia podstawowego wyraża 
się cyframi od 2 do 6. I tak np. w 
przemyśle węglowym przodownik 
pracy musi zarabiać co najmniej czte 
ry razy więcej, niż wynosi jego pen- 
sja zasądnieza, aby mógł uzyskać 
trzydziestoprocentewą ulgę podatko- 
wą. W praktyce nie jest to poziom 
trudny do osiągnięcia. Rębacz, który 


lokrotność ustalona została następue 
jąco: 

— dla przemysłu energetycznego, 
budowlanego i poligraficznego wiee 
lokrotność wynosi 2, dła chemicznego 
papierniczego, fermentacyjnega, spor 
żywczego 'i konserwowego 2,5, dla 
hutniczego i paliw płynnych — 3, dla 
metalowego, elektrotechnicznego, mi- 
neralnego, drzevanego skórząnego w 
dziale obuwniczym, oraz transporto= 
wego i stoczniowego — 3.5, zaś dla 
przemysłu skórzanego w dziale gar- 
barsko - futrzanym — 6. 


Ulgi dla przodowników praey obo+ 
wiązują wstecz odnośnie wynagro+ 
dzeń, wypłaconych po dniu 31 grud 
nią 1947 r. bez wzgledu na czas, zą 
jaki przypadają. 


| WROCŁAW. W ramach akcji weza 


półciężkiej Szymura, którego przeci- 
wrak Tokak o parę lat młodszy, eta- 


wiał mu zacięty opór. Pierwszą ka 


Szymura wygrał gładko, natomiast w 
drugiej wyraźnie osłabł ; do głosu do; 
szedł Fin. O zwycięstwie Szymury. za 
decydowała trzecią, runda, w czacie 
której udało mu się ulokować kilka 
Goczystych ciosów w korpus i szczękę 
Fina, f 

W wadze ciężkiej spotkali się. Vael. 
ma z Kotkowskim, Fin cięższy od Po- 
laka o 10 kg, przytłaczał go w czasie į 
walki swym ciężarem. Kotkowski mi- 
mo dużej bojowości i ambicji był je- 
dnak ełabszy od swego przeciwnika 
inkasuje poto soczystych ciosów. 
Widownia niesłusznie gwizdami przy- 
jęła zwycięstwo Fiaa, Wynik me- 
czu 8:8., 

We wtorek nastąpi spotkanie rewan 
żowe Helsinki — Warczawa. Drużyna 
warszawska będzie zacilona Bazarni- 
kiem | Chychłą. 

Nie można pominąć milczeniem jed- 
rego faktu, a mianowicie horendalnie 
wysokich cen wstępu. Wydaje nam się, 
że ceny biletów od 300 do 600 zł na 
nasze stocunki eą zbyt wygórowane i 
byłoby ze wszech miar wakaząne, aby 
ktoś powołany zajął się zbadaniem 
kalkulacji imprez sportowych, (Lin) 


Praga — Śląsk 3:2 (2:0) 


KATOWICE (tel. wł.). Wczoraj w 
Chorzowie 'w obecności 10 tysięcy wi- 
dzów rozegrano mecz piłkarski między 
reprezentacją Pragi a reprczemtacją 
Śląska. Zawady zakończyły się zwy- 
cięstwern Pragi 3:2. W mierwszej po” 
łowie gry przewagę mieli goście, dla 
których dwie bramki zdabył Rigier. 
Ślązacy w tym okresie gry mieli oka: 
zje wyrówuania, ale nie potrafili wy” 
korzystać dogadnych sytuacji, 


patentowana smoła gazowa preparo- 
wana do malowania i konserwacji 


chów, poleca wyłącznie beczkowo 


„JAG O” 


PRYLIŃSKI 


Warszawa, Mińska 74, Biuro Aldony 12 (Saska Kępa), tel. 51-43 Praga 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU MINERĄALNEGO 
7 Warszawa, Al. Niepodległości Nr 188 
ZATRUDNI NATYCHMIAST: 

INŻYNIERÓW PROJEKTANTÓW z uprawnieniami 
INŻYNIERÓW KOSZTORYSANTÓW z uprawnieniami 
UIZYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniaini 
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z uprawnieniami 
ANEYNIEROW ELEKTRYKÓW z uprawnieniami 
INŻYNIERÓW CHEMIKÓW z uprawnieniami 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 


REFERENTA KALKULATORA na przemysł ećrąmiczny, 


cementowy, 
wapienniczy, 
kamieniarski, 
szklarski 


p » 
» 


KSIĘGOWYCH bilansistów, finansistów na kierownicze stanowiska 
Oferty składać w Dziale Personalnym Centralnego Zarządu Przemysłu 


warunki do omówienia. 4743 


. Po przerwie Ślązacy opanowali bo- 
iska i w pierwezych 15 minutach Cie- 
ślik a podania -Alszera zdobywa dwie 
branilki, Czesi są w oprecji, ale udaje 
im się przetrwać kryzys i w 25 minu- 
cie Prelss zdobywa decydującą bram- 
kę dla Pragi, Zawody prowadził We- 
gier Deregi. 

Dziś reprezcatacja Pragi gra w Za- 
brzu, 


| 


t 


Kraków (juniorzy) — 
Morawska Ostrawa 
(juniorzy) 5:2 (2:1) 


KRAKÓW (tel, wł.). Pierwsze po- 
wojenne międzycarodowe spotkanie 


sów. letnich "przybędzie na Dolny 
Śląsk większa partia dzieci polskich 
z Holandii, Francji, Danii i Westfalii. 
Dzieci te będą gośćmi RTPD w spe- 
cjalnie przygotówanych na ten cel 6- 
środkach w Płachowicach, Pow, LWS 
wek i Karłowić, pów. Kłodzko.  '* 

RTPD przygotowuje ponadto sze- 
reg innych ośrodków dla dzieci ro- 
botników z Dolnego Śląsk2 


Regularna linia 
Gdynia- Szczecin 
— Rotterdam — Antwerpia 


" SZCZECIN. Port szezeciński został 
włączony do linii regularnej Gdynia- 
Rotterdam-Antwerpią. W dniu 11 
bm. zawinął po raz pierwszy do 
Szczecina statek GAŁ-u s/s „Śląsk«, 
obsługujący tę linię. Po dwugodzin- 
nym “postoju przy nabrzeżu statek 
„Odra“ wypłynął w rejsie bieżącym 
w dalszą drogę. 


PCH zaeprowizuje 
miejscowości 
klimatyczne 

i domy wczasów 


W Min. Przemysłu ; Handlu odby- 
wa się z inicjatywy Funduszu wcza- 
sów Pracowniczych KCZZ konferen- 
cja z udziałem przedstawicieli PCH, 


| Społem, Central Żywnościowych, po- 


święconą zapewnieniu  dostaiecznej i 
odpowiedniej dostawy artykulów żyw- 
nościowych do domów wczasowych 
na terenie calego kraju. E 


PCH otworzy w największych sku- 
piskach wczasowych specjalne delega- 
tury, których zadaniem będzie kaordy- 
nowanie akcj; zaopatrywania, Delega- 
tury takie m. in. zostaną specjalnie uru 
chomione w Kłodzku, Jeleniej Górze, 
Nowym Targu, Zakopanem, Szczeci- 
nie itd. Nowa organizacja uchroni w 
roku bieżącym domy wczasowe od nie 
dociągnięć w wyżywieniu, jakie zda- 


juniorów Krakowa i Morawekiej Ostra | rzały się jeszcze w roku ubiegłym, ` 


wy zakończyła się zasłużonym zwycię- 
stwem młodzieży krakowskiej. Bram- 
ki zdobyli dla Krakowa: Rądoń 3, Po- 
świat i Trzos po jednej, Widzów trzy 
tysiące, 


Francja —Czechosłowacja 
4:0 (0:0) 


PARYŻ (tel. wł}. Międzynarodowe 
spotkanie w piłce nożnej rozegrane 
dziś w Paryżu między Czechosłowa- 


cją a Fraacją zakończyło się wysokim ' 


zwycięstwem Francji 4:0. 


ZAE BRUBNERBAYW 2 


INŻ. CHEMIKA (iub technika) z 
lakierów i past, 


— 


kac 


układ kostny 
nedych sił gg; 


Prod Państw, Fabr. Chem.-Farmac, 


Żądać w Aptekach i Drog, 4676 


doświadczeniem w produkcji farb, 


INŻ. CHEMIKA, ANALITYKA do większego laboratorium fabrycz= 


nego, 
INŻYNIERÓW (i techników) mających znajomość technologii środ- 


ków żywności, 
MAJSTRA MYDLARSKIEGO, 


MAJSTRKA WYROBÓW KOSMETYCZNYCH. 


. 


ZGŁOSZENIA: WYDZIAŁ PRODUKCJI „SPOŁEM“, WARSZĄ- 


WA, UL. KĄZIMIERZOW. 


SKA 47, TELEFON 413-93 


Artyści radzieccy na Wybrzeżu 
przyjęci zostali entuzjastycznie _ 


SOPOT. Radziecki zespół im. Piat- | scenę Opery Leśnej, dał wspenisty 


wS 


p 


|nickiego, który w dniu 10 bm. pr' y- |popis radzieckiej sztuki ludowej. Pu- 


był do Sopotu, wieczorem tegoż dnia | bliczności 
dał pierwszy koncert w Operze Le- | czastuszki, 
śnej. Koneert zgromadził ponad 8 ty- 
sięcy widzów. W loży honcrowej za- 
jęli miejsea przebywający na Wy- 
brzeżu tow. min. Osóbka-Morawski, 
wojewoda — Zwrałek, konsul radziec- 
ki — Chorcbrych, przedstawiciel ar- 
mii radzieckiej płk. M. Dobrodo- 
mienko oraz prezydenci miast. 


podobały się szczególnie 
piosenki o odbudowie 
miast i wsi radzieckich, ete, 


W drugim dniu pobytu zespół udał 
się do Gdyni, gdzie zwiedził port i 
miasto. 

Drugiego dnia przyjmowano arty- 
stów z niemniejszym entuzjazmem. 
Ną koncercie było ponad 10 tys. osób. 
Wieczorem odbył się w sali „Grand 
Hotelu" bankiet pożegnalny. Wieczo- 

„jrem zespół radziecki odjechał da 
otaczających Warszawy. 


Po odegraniu hymnów narodo- 
wych, zespół im. Piatnickiego na ma- 
lowniczym tle wzgórz, 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
BIURO SPRZEDAŻY FARB I LAKIERÓW 


GLIWICE, UL KOŚCIUSZKI 25 TELEFON 41-34 
dostarcza natychmiast ze składu wysokogatunkowe 


a) emalie syntetyczne jak 
b) lakiery i emalie nitrocelulozowe. 


Szczegółowe oferty 


wysyłamy na życzenie 


ZAMÓWIENIA DLA SEKTORA PRYWATNEGO REALIZUJĄ 
TERENOWE ODDZIAŁY CENTR. HANDL. PRZEM. CHEMICZNEGO » 


Przetarg: 


Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ (dawniej „Spo- 
iem“ Wydział Rolniczy i Przemysłowo-Rolny), Dział Zaopatrzenia Tech= 
nicznego Przemysłu Rolnego, Warszawa, ul. Grażyny 15, pokój 170, ogła- 
sza przetarg nieograniczony na dostąwę artykułów pomocy kontrolno- 
technicznej, t. zw. „biżuterii szklanej“ dla zaopatrzenia gorzelń rolniezych, 


Firmy reflektujące na dostarczenie artykułów pomocy kontro!lno- 
technicznej mogą zwrącać się po informacje do Działu Zaopatrzenia Tech- 
nicznego Przemysłu Rolnego, Warszawą, ul. Grażyny 15, pok. 170 od go- 
dziny 8— 15, celem szczegółowego spisu zapotrzebowanych artykułów. 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na dostawę artykułów pomocy kontrolno - technicznej dla gorzelń* do 
dnia 20.VI.48 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 25.V1,48 r. o go- 
dzinie 14. Do oferty należy dołączyć wzory oferowanych artykułów. 


Centrala Rolniczą zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę= 
du na wysokość ceny, zmniejszenie lub zwiększenie obiektu przetargowe- 
go, lub podziału dostawy między oferentów oraz unieważnienie prze= 
targu bez podania przyczyn i praw roszczenia do jąkichkolwiek odszko- 
dowań. 

W ofercie należy podać opis artykułu, dokładny materiał, gatunek 
z którego dany artykuł ma zostać wykonany, cenę jednostkową, oraz ter= 
min dostawy. j 


CENTRALA ROLNICZA SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA“ 


4733 Dział Zaopatrzenia Technicznego Przemysłu Rolnego 
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Neszym zdaniem 


Prosimy MZK 


W rubryce „Spacerkiem po Warsza* 
wiet w numerze „Expressu Wieczor- 
nego” z dnia 11 bm. znajdujemy opis 
nestępującego taktu: 

Do jednego z niedołartych Chausso- 
nów, mającego przy drzwiach napis 
„Tylko miejsca siedzące”, wsiadło na 
przystanku trzech mężczyzn, Ponie- 
waż w autobusie był już komplet, 
konduktor zwrócił się do nowych pa- 
sażerów ż prośbą, aby ` wysżedli. C! 
jednak nie ustuchal: wezwania kon: 
duktora, Po żywej wymianie zadań, 
gdy kierowca wozu oświadczył, że nie 
ruszy z miejsca, jeden z tych pasaże* 
rów twylegitymował się jako wyższy 
urzędnik MZK. Pomimo tego, ani 
konduktor, ani kierowca nie zmienili 
swego stanowiska i stanowczo tada- 
li opuszczeńia wozu przeż trzech 
krnąbrnych pasażerów. Korttroler, któ: 
ry się zjawił, również poparł obsiugę 
wozu į wreszcie trzej mężczyźni opttś- 
cili autobus, 

Jaki był finał tego wypadku? Oto 
co pisze na ten temat „Express Wie- 
czornyś; 

„Wydawało by się. że obsługa Chaus 
sona dostanie od MZK pochwałę za 
przestrzeganie przepisów oraz ża tro* 
skę o kosztowny sprzęt, Gdzie tam! 
Konduktor t kierowca otrzymali grzyw 
nę. Potrątono im 50 proc. premii*, 

Tyle „Express Wieczorny. Fakt 


o wyjaśnienie 


powyższy wymaga jak najsurowstego 
potępienia przeż opinię publiczną. 
Mówimy oczywiście o zakończeniu ca- 
tej tej sprawy, Żeby funkcjonariusz 
instytucji miejskiej za ścisłe przestrze 
ganie przepisów, za dokladne wypoł- 
nianie obowiązków służbowych otrży* 
w au grzywnę — to po prostu skan- 
at, 

Przepisy porządkowe obowiązają | 
wszystkich obywateli państwa w jed» 
nakowym stopniu, bez względu na 
ich położenie w hierarchii służbowej. 
Funkcjenariwez MZK ma prawo  żą* 
dać opusżczenia wozu przez pasażera 
przekraczającego przepisy, choćby 
nim był i minister. 

W tej chwili partie polityczne a w 
pierwszym rzędzie partie klasy robot- 
niczej prowaódzą na wszystkich tron* 
tach energiczną walkę ż „kacykos* 
twem” i „ważniactwem*, Dlatego to 
łakt powyższy musi być tym surowiej 
napiętnowany. Nasuwają się nam smu+* 
tne refleksie, że wiaśnie w MZK nie 
wszystko jeszcze jest w porżądku. 
Oby okazalo się, że jesteśmy w, błę- 
dzie, że jak sądzimy, samówolne nā- 
łożenie grzywny na obowiązkowych 
funkcjonariuszy zostanie cofnięte 
konduktor oraz kierowca otrzymają! 
zadośćuczynienie, Oczekujemy odpo* | 


ROBOTNIK 


46 tysięcy dzieci warszawskich 
wyjedzie na wczasy i obozy 


46 tysięcy dzieci warszawskich w*'edzie na wczasy i 
obozy w lipcu i sierpniu br. Stołeczna Komisja Wczasów 
czyni już ostatnie przygotowania organizacyjne do wysłania 


dzieci, które odpoczywać będą 


niach, rozrzuconych na terenie całej Polski. Przeprowadze 
nie akcji zależy w dużym stopniu ód snołeczne 
ska kół rodzicielskich, związków zawodowych 


opiekuńczych. 

Stołeczna Komisja Wczasów dy- 
sponuje 60,6 milionami kredytów na 
przeprowadzenie akcji wczasów. Na 
fundusze te składają się: 38 miliony 
żł, przeżnaczońe ha ten cel przez 
Ubezpieczalńie Społeczną, 33 miliony 
zt. kredytów państwowych i 1,5 mi» 
licna zł. ofiar z kwest ulicznych. 


Kwalifikuje społeczeństwo 


Organizacja wczasów jeśt tak poel 
myślana, żeby każde dziecko mogło | 
wyjechać z Warszawy. Kwalilikacją 
młodzieży zajmują się komitety ros 
dzicielskie przy poszczególnych sziko= 
łach. Znają one dobrze własny te- 


i iren i docierają bezpośrednio do dziea 


cka, badając wszechstronnie warun= 
ki w jakich ono żyje. W ten sposób 


wiedniego wyjaśnienia MŻK w tej jzgłoszenie dziecka na wczasy nie nā- 


sprawie, 


Koło Tow. Przyjaciół Żołnierza 
powstało przy Min. Adm. Publ. 


Wczoraj zostało zawiążane Koło 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 
przy Min. Administracji Publicznej. 
"Tow. min. Matuszewski, wygłasza- 
jąc referat o działalności i zada» 
niach TPŻ podkreślił znaczenie po- 
pularyzacji wojska w spo 'eczeń= 
stwie. Pierwszy okres działalności 
TPŻ to niesienie pomocy *żołnie- 
rżom walczącym na frońcie, drugi 
niesienie pomocy  zdemobilizowa» 
nym i wreszcie trzeci, w chwili 
obecnej, to akcja wspó pracy kul- 
turaino oświatowej ż wojskiem, Po- 
pularyzację wojska możemy Osiąg= 
nąć przez docieranie tam, śkąd wy- 


Pomóc i współpraca kulturalno = 
oświatowa winna i będzie się opi- 
rać na zasadzie przyjacjelskiej rów- 


stępuje przypadkowo — lecz uwaruń= 
kowane jest rzeczywistymi jego pó* 
trzebami i stansm materialnym ros» 
dżiców lub opiekunów. 

Pod względem zdrowotnym kwali= 
fikuje dzieci Ubezpieczalnia Społe 
czna, Trzeba podkreślić, że lekarze 
tej instytucji odnieśli się do tego ža- 
dania ż wielką ofiarnością. W ciągu 
dziesięctu dni 18 uruchomionych 
specjalnie w tym celu ośrodków zba 


ności między wojskiem a narodem. | gay, wszystkie dzieci w wieku szkol- 


przekażywańe  przeż 
społeczeństwo żŻo'mierzowi to nie 
jest bynajmniej jakaś darowizna, 
lecz niezaprzeczalny dowód wdzięcz 
ności dla obrońcy naszych granie 
i naszej niezawisłości, Charaktery 
mując sytuację  międzynarodówą 
tow. tniń. Matuszewski oświadczył, 
że TPŻ sto! twardo na straży poko= 
ju światowego, 

Po refracie tow. min. Matuszew= 
skiego dokonano wyboru Zarządu 


wodzi} się nasz żołnierz, przez pod. | Koła, komisjł rewizyjnej i sądu ho- 


kreślenie zasług tego 


żo'nierza, | norowego. (St.) 


Akademia w „Romie w 1 rocznicę 


ustawy antyspekulacyjnej 
Odznaczenie zasłużonych kontrolerów 


W wypełnionej sali „Roma odbyła 
się w Warszawie dnia 12 bm., zorga= 
nizowana przez Radę Narodową m. 
st. Warszawy oraz Warszawską R € 
Zw. Zawodowych, akademia, poświę- 
cona pierwszej rocznicy wydania u- 
stawy o walce ze spekulacją. 

Zgromadzonych przedstawicieli 


wóodniczący Warszawskiej Rady Zw. 
zawodowych, tow. Rustecki, 


Po przemówieniach przewodniczą= 
cy Warszawskiej Rady Narodowej, 
tow. Sankowski, udekorował w imie- 
niu Prezydenta R. P. złotymi, srebr= 
nymi i brązowymi Krzyżami Zasługi 


świata pracy, związków zawodowych | kilkanaście osób za zasługi, położone 
i partii politycznych powitał prze- ;w walce ze spekulacją, 


| 


nym w Warszawie, Na 73 tysiące Wczasów pieniędzy na urządzenie lprzez Instytut Zdrowia 1 Higleny | (Oprócz czwartków). 


ña 294 koloniach i bółkolo= 
stańowi- 
instytucji 


mama naa Anan | w O a 

źbadanej młodzieży wyjażi na wcza= 
Sy uznano za kónieczny dla 658 ty- 
sięcy. Niestety, że względu na sżcżu= 
mienicna liczba 46 tysięcy. 


Zła kalkulaci 


Str. 7 


kolonii dla „swoich“ dzieci, Biorąc 
fżecz 2 prawnego punktu widzenia 
taki zviązek czy instytucja jest w 
porządku = ale.. rabierając pienią= 


dze że wspólnej kasy w celach „Osż= 


czędnościowych”, uszczupla atttoma= 
tycznie. możl i finansowe Komi= 


tetu i amniejsza liczbę dzieci, które! 


mogłyby wyjechać na wczasy. 


przy min. Zdrowia. Jeżeli chodzi o 
sam rozkład dnia na koloniach — to 
jest òn ułożony także na podstawie 
hajnowszych badań naukowych z 
dziedziny higieny psychicznej, Od- 
poczynek nie polega na próżnowaniu 
i nieróbstwie. Program wczasów ułó+ 
żony jest w ten sposób, aby następo> 


| wała u dziecka regeneracja == a nie 


Są także i takie związki i instytu: | zanik, sił żywotnych, tak fizycznych, 
cje, które nie tylko nie żądają == ale| jak i umysłowych. 
płość funduszów, wyjedzie tylko wy- |Ofiarowują środki własne, BOMAagk- 


jac w ten sposób Komitetowi 1 spra= 
wie wczasów. Należą do nich m. in.. 
Polski Monopól Spirytusowy, Bank 
Rolny. Zw. Zaw. Pracowników Skar 


Pełne powodżenie akcji wczasów |bowych 1. szkóła powszechna nr 45 


młodzieżówych zależy w źŻnacznymm 
stopniu od ustosunkowania się do 
niej rodziców. Dużą przeszkodą mió- 
że tu być mylna interpretacja instruk 
cji Min. Oświaty, która wyznacza 
minimalną opłatę za pobyt dziecka 
ña kolonii w wys. 250 zł. Trzeba wy” 
jaśnić, że to minimum nie oznacza 


|przy ul. Marszałkowskiej 39, która 
| ofiarowała na kolonie letnie 60 tysię= 
cy żł 

W ten sposób (naturalnie w grant- 
cach swoich możliwości) powinny pó< 
stępować inne szkoły, zwiąski i in- 
stytucje. 


wcale, aby wszyscy mieli płacić |Nie martwić się 


składkę dwustupięćdziesięciożłotową. 
Sarni ródzice powinni zrozumieć (a 
komitety rodzicielskie dopilnować te- 
go), że akcja tylko wtedy obejmie 
przewidzianą ilóść dźleci, kiedy kas 
żdy będzie płacił wg. swcich możli- 
wości, nie zasłaniając sią w każdym 
wypadku owym óbowiąż iaaym mie 
nimum. 

Te samo mniej więcej dotyczy nies 
których związków zawodowych i in= 
stytucji opiekuńczych. Wiele ż nich, 
mając do dyspozycji własne, wcale 
nieraz pokaźne fundusze, domaga się 


Dotychezasówe doświadczenie uczy, » 


tpa) 


4£ RISC 


KATR POLSKI (Karasin 2): 
Ha = Wodź. 10.30 Popis koty 
balet. W. Jeżowskiej: godz. 14 Hamlet; 
gódk. 19 „CTawety'”'. 
Poniedziałek = godz. 19 „Cyd” 
Wtorók == eodz. 19 „Odwety” 
środa — godz. 18 „Dom pod Oświęci- 
M Erarik — gods, 19. „Odwety” 
ar ~g „Odwety” 
Piątek — godz. 19 „Cyd 
Sobota — godz. 19 — „Odwety”* 
Niedziela == godz. 14 „Fiamiet” «= goaa 
19 „Gdwety” 
TEATR ROZMAJTTOŚCI | Yarszatkowska 
: goda 19 „Uprowadzeńie s Seraju”, 


że rodzice skłonni są do zbyt, powiedz] TEATR „PILACOWKA” Lui. Króleteska 
zasadami”. 


miy, pochopnègo 
swych pociech, bawiących na wtza= 


sach. Jakaś mniej smaczna kaszka NA| wyęąrz 
obiad, jakaś wycieczka, czy romryw= | gódz, 19 


ka, połączona % lekką flzyczhą pra- 
cą == wywołują u wielu rodziców bu* 


rżę gwałtownych, najczęściej niesłuSż| ska 


nych protestów i żalów. 


Otóż zapewnióńo nas, że normy wy z YEATE 


miepokóju 6  losj 15): godz, 19,30 „Ladacznioń z 


TEAT AŁY (M łkowska 
godz. 19 „RK. H. rmiynier”!,. dż ri. 


e metera A (ul. Szwedzka 2): 


TEATR POWSZECHNY (ui. Zamojskie 
go): godz. 1B „Pociąg = widmo”: 

TEATR „MINIATURY*  (Marszałków= 
3: godz, 19 „Btrzały na ul, Długiej”, 
zdaęn LASYCZNY (Mokotowska 18): 
ódż, 19 „Brat marnotrawny”. 

NOWY . (ul. Puławeka 89): 


żywienia na koloniach i obozach mło= | godz. 15 i 19 „Jadzia wdowa” 


dzieżowych, pozostających pod opieką 


TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczynny 
do odwołania. 


w spos*» gwałtowny od Komitetu |Komitetu Wczasów są Opracowanć| SALA yyCA: g. 19: „Ani Be ani ME”, 


Kulminacyjna fala na Wiśle 


minęła wczoraj Warszawę 


Woda opada. Szkód nie ma. 
Tylko Siekierki były zagrożone 


Kuliminacyjna fala przyboru wód na Wiśle minęła wczoraj między 


godz. 15-44 a 16-tą Warszawę przy 


stanie 5 m 68 cm. O godz. 17-ej 


stan wody wynosił 5 m 67 om. Woda opada. Szkód źadnych nie za- 
xotowano. Wał wiślany zagrożony był tylko pod Siekierkami, Przer= 
wany został natomiast pdo Rajszewem (za Jabłonną). Wylew nie do- 
sięgnął jednak domów mieszkalnych, 


Warszawa przeżywała wczoraj 
chwile pełne emocji. Przed połud- 
niem stan wody na Wiśle rósł gwał- 
townie z minuty na minutę. © godzi 
nie 1° 2j wynosił 566 cm. Spodziewa 
na o tej porze kulminacja nie nastę- 
powała. Woda podnosiła się coraz 
wyżej. 

Siekierki 


Najpoważniej (jak zwykle w tza- 
sie powodzi) zagrożone były położo- 


500 pokojowy hotel miejski 


powstanie przy ul. Złotej 


600 milionów zł pochłonie budowa | 
14 piętrowego wieżowca 


Z początkiem przyszłego roku, 


w projektowanej „dzielnicy wie- 


żowców”, przy skrzyżowaniu przedłużonej ul. Chałubińskiego x ul. 
Zlotą, miasto rozpocznie budowę wielkiego, nowoczesnego hotelu, 


mającego mieć około 500 pokoi (700 Ł 


) Będzie on rozmiarami 


przeszło dwa razy większy niź „Bristol“, De zimy 1949, gmach w sta- 


nie surowym ma być pod dachem. 


Oddanie hotelu do użytku nastą- 


pi w 1951 r. Koszty budowy wraz z kompletnym wyposażeniem wy- 


niosą 600 milionów zl, 

Warszawa jest w tej chwili mia- 
stem, które pobije rekord wykorzy- 
stania hoteli. Procent bowiem zajęć 
tych łóżek w 5 hotelach miejskich 
wynosi stale 98 do 100%. Teraz też 
odczuwa niestety stolica skutki „hoj- 
ności* władz miejskich, które z lek- 
kim sercem odstąpiły w 1945 r. 
miejskie budynki hotelowe, różnym 
instytucjom. Hotele miejskie, pen- 
sjonaty i domy noclegowe nie mogą 
dziś przyjąć z braku miejsca Z4a- 
szających się przyjezdnych. 

Kredyty na budowę nowego, wiel- 
kiego hotelu znalazły się już w pla- 
nach inwestycyjnych na r. 1949. Pla- 
o AK 


Wyan'ki dnia wczorajszego 


GON. 1. 1) Daccia, 2) Pechowiec, 
3) Sunfix, wypłata zwyczajny 240, 
porządkowy 540. > 

GON. 2. 1) Haifa, 2) Elimar, 3) 
Frezza, wypłata zwyczajny 480, 
francuski 380 i 640, porz. 3780. 

GON. 3. 1) Astrolog, 2) Nandu, 
3) Storno, wypłata 3800, francuski 
340, 240, porządkowy 8610. ć 

GON. 4, 1) Bel Canto, 2) Orion, 
3) Suhor, wypłata zwyczajny 820, 
porządkowy 2490, tripla 140.430. 

GON. 5. 1) Film, 2) Drogosław, 
3) Sigida, zwyczajny 200, francuski 
200 i 220, porządkowy 630, tripla 123 
tys. 990. 

GON. 6. 1) Wicher TV, 2) Zegaryn- 
ka, 3) Lume, zwyczajny 380, francu- 
ski 220 i 300, porządkowy 1580, tripla 
7230. 4 

GON. 7, 1) Isthmus, 2) Poświst, 3) 
Dragomir, zwyczajny 440, francuski 
300 i 400, porz. 2010, tripla 1680. 

GON. 8. 1) Monte Carlo, 2) Hiro- 
szima, 3) Orchidea, wypłata. zwyczaj- 
na 360, francuski 260, 240, porządko- 
wy 1260 i triple 2850, 


znin wn 


ny „giganta“ hotelowego (80.000 meta” 
sześciennych kubatury) są już w 
opracowaniu i będą gotowe do listo- 
pada r, b. Olbrzymi ten gmach pró- 
jektuje inż. arch, Ochnio, Nacz. 
Wydz. Technicznego Z. M, Sprawa 
terenu, na którym hotel ma byc 
wybudowany została ostatecznie z 
BOS-em załatwiona. Hotel uloko- 
wany zostat w najbardziej dogod- 
nym dla niego miejscu: w pobliżu 
przyszłego dworca głównego. 


0głcszenie 


chu Muzeum Narodowe50 przy Al. 


wynikłe dla oferentów. 


> y 
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) OKRĘ 
Lublin, ul, Szopena 6 (Bank Bolny) pokój Nr 17 


Gmach będzie w swym żałożeniu 
hotelem turystycznym przeżnaczo- 
nym wyłącznie dla gości, zatrzymu* 
jących się na krótko w Warszawie. 
Aby wykorzystać ostatnie doświad= 
czenia i osiągnięcia techniczne w 
dziedzinie budownictwa  hotelowe= 
go, inż, Ochnio wyjeżdża w najbliże 
szych dniach do Czechosłowacji 1 
Szwajcarii, 

Teren na którym stanie hote: 
przedstawia się jeszcze w tej chwil: 
jak wielkie rumowisko. 

W. tym roku miasto chce też 
ostatecznie uporać się z remonter 
„Bristólu*. Oddane więc zostaną «© 
użytku nowe reprezentacyjne Sass. 
„Malinowa“ i „Kossaka“, W całko- 
wicie odbudowanym „Bristolu* Zo- 
stanie otwarta reprezentacyjna Te- 
stauracja. W przyszłości „Polońia” 
i „Bristol będą zarezerwowane 
wyjącznie dla gości zagranicznych. 

(Ks) 


przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, ul. Chocimska 35, ogłasza przetarg | bi 
nieograniczony na przebudowę sal w podziemiu środkowej części gma- |Dw. 


3-go Maja 13. 


Oferty należy składać do dnia 22.6.48 r. do godz. 9, w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej, 

Bliższych informacji udziela Wydział Umów W.D:O., ul. Chocimska 
nr 35, V piętro, pokój nr 7, w godz, od 9—-12, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem ję 


. Przetarg niecgraniczony 


Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Lubelskiego ogłasza 
U-gi przetarg nieograniczony na wywiercenie studni o średnicy 8—10 cali, 
głębokość przypuszczalnie do 100 mtm w Cukrowni Częstocice, poczta 
i stacja kolejowa Ostrowiec Świętokrzyski, 

Oferty w zalakowanych bezfirmowych kopertach należy składać pod 
adresem Zjednoczenia w Lublinie, ul. Szopena 6 (Bank Rolny), Wydział 
Techniczny, pokój Ne 17 do dnia 25 czerwca b.r. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 czerwca b.r. o godż. 12 
w lokalu Zjednoczenia. Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie prawo do» 
wolnego wyboru oferenta, prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny i bez ponoszenia jakiejkolwiek odpowiedzialności za skutki 


Do oferty należy dołączyć kwit wpiaconego wadium do Narodowe 
go Banku Polskiego Oddział w Lublinie na rachunek Zjednoczenia w wy 
sokośći 1% (jeden procent) oferowanej sumy. 

,ZJEDN NIE PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 


GU LUBELSKIEGO 


ne nisko Siekierki. W godzinach po- 
łudniowych woda zaczęła poważnie 
podmywać wał Państwowy Zarząd 
Wodny, Wydział Wodno « Meliora= 
cyjny Zarządu Miejskiego, Milicja 
Obywatelska i Komitet Przeciwpo- 
wodziowy zmobilizowały wszystkie 
Środki, aby zapobiec katastrofie. Na 
Siekierki przybył również tow. wice- 
prezydent Szarek. M 


pears zaczęła opadać, niebezpieczeń= 
stwo zniesienia 
średnicowegó minęło całkowicie. 


W nocy ż il na 12 bm. wezżbrane przeznacza 
fale Wisły „wygięły” most pantono= | +8 


w. 
rusztowań mostu citai t iahowy 


TEATR DZIECI WARSZAWY (Karowa 
41): godz, 18 „Pan Tom buduje dom". 
TEATR „WROBELKK WARSZAWSKI” 


üntówska 8): . 17,80 1 19,30 
WZ po Kamio”. 


TKATR GULIWER (Królewska 1: 
Godz. 138 „Guliwer w krainie liliputów”. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ (sala 
pare nę PA Fesleniczna Czardasza”. Potz. 


WYBITNY PIANISTA RADZIECKI 
GRA W „ROMIR” 
wtorek 15 bm. Mmi) Giles ree 


w sali Roma. Całko- 
ay vesn - 3 tego konodrin. tak jak £ 
óncertu ątkowego pianista eckt 
2 odbudowę Minarmonii War 


iej przy ul, Jasnej. 


wy. Jedno jego przęsło (8 pońntonów) | wySTrYP ZBSPOŁU IM. PIATNICKIEGO 


zepchnięte zostało przeż przybór i 
płynącą rzeką faszynę o 10 metrów. 


Saperzy jednak czuwają, O godz. Piatniokiego, 


15=ej puszczono przez most pontóno- 


PRZEŁOŻONY NA DZIEŃ 14 BM. 


Koncert radzieckiego otu in. M. 
wyznaczony na dz.eń 13 bin. 
został przesunięty na dzień 


odz. 
- vert od- 


czerwca b.r. na godz. 18. 


wy ruch pieszy. Ruch kołowy został Oeae SIę Sone na dzień 18 b.m. 


tymczasem wstrzymony ze wżzlędu 


A Ate tzesûnięcie koticertu: nie wiada, mos 
na zerwanie przyczółów, na miejsce | py Swrscać bilety w p i zakupi. 


których ułożono prowizoryczńe przej 
ścia. Nie należy już cię jednak spo- 
dziewać ponownego zamknięcia mo- 
stu pontonowego. 


Wczoraj w południe posterunek Sa | 59 


perów zauważył płynące rzeką żwło= 


İki kobiety, których nie zdołano jed- 


nak wydobyć. 


Rozmywane przez wodę miejsca [Bez wypadków 


blokowańo natychmiast workami z 
piasku. W akcji brała udział m: j- 
scowa ludność, 


mer do druku, Siekierkom nie grozi 
już najprawdopodobniej niebezpie- 
czeństwo.. Woda opada. Wał, który ze 
względu na nisko położcny ża nim 
teren, przeciekał podczas przyboru 


Komisariat Rzeczay MO nie zanó* 


tówał w dniu wczorajszym żadnych | wlejkiej rewli”. 


są 
ważna w dniu 14 bm. Osoby, którym 


KONCERTY NIEDZIELNE 
W niedzielę 18 bm. odbędą się następu- 
jące bezpłatne koncerty: 1) Park Dresze- 
b 15, 2) Park Ujazdowski = 
da. 17,30. 8) Teren przy ul. Res 
kiej 83 (Koło) — godz. 10 4) Park 
erewskiego — godz. 17,30. 


ATLANTIC" (Chmielna 83): „Kulisy 
Pocz. seansów godz. 14, 


ra 


wypadków na Wiśle. Kilku bardziej | 16.30, 19 (Zw. Zaw.), 21.80. |. 
w momencie, kiedy oddajemy nuj gwiałych piywaków i kajakowców, 


którzy wypłynęli zbyt daleko, ściąg 
nięto do brzegu i ukarano wysoką 
grzywną. Jednego 8 nich, który był 
jżbyt uparty, osadzono w areszcie. 
Amatorzy kąpieli zażywali jej 


wód, co groziło mu podmyciem „od |wezoraj na plażach, które zalane zó» 


spcdu“ i przerwaniem == wytrzymu- 
je napór wezbranej Wisły, 


Most Średnicowy 


stały wodą. Budynki i przystanie klu 
bów nie zostały zniesione. Zalany zo 


„ARTUALNOŚĆI' iw winie Bvrenn)t 
tylko 1 seans o godz. 13 iw święta | nie< 
dziele godz. 11). Nowy program nr 18, 

„ARTVAŁNOŚCI (w kinie Stylowy)? 
tytko jedeń seans © g. ll. Nowy program 
aktualności nr 30. 

PALLADIUM” (Złota 1/9): „życie 
Emila Zoli”, Pocz. seansów: goda. 14, 19, 
21,80. Din Zw. Zaw. 16.30. 

„POLONIA (Marszalkowska Nr 56): 


„Gasnący płomień? == rodz. 12,30, 14,45, 
19,15, 21,80, Dia Zw. Zew, 17 
„SYRENA (Inżynierska 2): „Wieczna 


stał natomiast na przestrzeni dwustu | kwa”. Pocz.: 15, 17, 21 (dla Zw. Zaw. 19), 


kilkudziesięciu metrów przy stacji 
Warszwa == Most tor kalejki wa- 


Wisłą płynęły wczoraj, szczególnie |skotorowej. 
przed południem, olbrzymie zwały fa| Saskiej Kępie przybór wód nie za- 


szyny, sterty słomy, splątanych de- | groził. (pa) 
sek i belek. Tworzyły one na palisa- |, 


dzie rusztowań mostu średnicowego 
niebezpieczne tamy. Około godz. 14 
sytuacja była krytyczna. Nadjechały 
jednak motorówki Zarządu Wodne- 
go, które przez cały dzień usuwały 
piętrzące się zatory, umożliwiając wo 
dzię swobodny przepływ. 

W godzinach popołudniowych, gdy 


— 


(Rapto) 


PONIEDZIAŁEK, 14 CZERWCA 


Warszawa I 
6,15 Dziennik. 6,30 Muzyka. 7,00 Skrót 


dzien. pòr.. 7,05 Muzyka. 7.20 „Kocha, lu- 


x% e". 7,80 Muzyka. 8,20 „Zaklęt: 
Sys" Muzyka 000 Xud. szkolna. 
12.04 Dziennik. 12,36 Pieśni J. Brah 


na. 15,30 = węg dla dzieci. 
drans muzyki. 18,00 iennik. 16,30 „W 
ORD nastroju”. 17,00 Święto 
dzieży Pomorskiej. 17,15 Recital organo- 
z 18,10 Koncert Krak. Ork. P.R. 18,45 
czyny” ~- opowiai. 19,00 Kon- 
tert tozrywk. 19,20 „Zaklęty Dwór”, 19.46 
. 20,30 Muzyka lekka. 20,45 „Od 
melodii do melodii * — transm. 
Czeskiej, 21445 Koncert M. Ork. P. 
22,45 Stara Warszawa, muzyka. 28,00 Ostat. 
wiad. 28,10 Muzyka taneczna. 
Warszawa 13 
17,00 Muzyka. 17,30 „W okopach Stalin- 
gradu”. 1745 Muzyka taneczna. 18,00 
Dziennik. 18,326 Kwartet Mozarta Nr 28 
D-dur. 19.45 Dziennik. 20,45 Arie i pieśni. 
21,00 Muzyka taneczna, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


MEBLE: biurowe, drewniane. metalowe, 
mieszkalne —- kuchenne, szpitalne — lo- 


karskie. Apteczki sanitarne. ka — wóz- 
iki — łóżeczka dziecięce. — Materace. Ka+ 
— kasetki. „Centralny Punkt 
Zgoda 1. 4762 
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Administracja Wydawnictwa 8.85 -04 : 7 
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„STYLOWY (Marszałkowska 112): 
„Timur i jego drużyna” — godz: 13, 15, 
17, 19 (Zw. Zaw.), 21. 


„TĘCZA” (Buzina 4): „Skarb Tarzana”. 
ocz, seanaów godz. 106. 17, 19 (dla Zw. 


aw.) 24. W miedzielę dodatkowy seans 
„19 godz. 13. 


Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza“ 


8 85-02. 


cie odcinka podać należy nazwisko, 


"r drobne po zł 30 za wyraz. 

tekście redakcyjnym do 70 mm zł 

. mm zł 175; od-201 — 500 ram zł 225; 
A rf Za tekstem do 70 mm zł 60; 
z 4 

1 kę e? Nekrologi do 70 mm zł 

zł 120, od 20: 


Administracja 
OGŁOSZENIA 


„impet, Kolektura Marszałkowska 1 


oddziały P. A. 
szyńskiego 16 i oddziały 
„Wolność szZawa, 
ul. Złota 4 


Konto czekowe PRO Ne. 1-880 
Bank Gosp. Spóldz.. Oddz w Warszawie Nr. 195 


Prenomersta miesięczna w kraju: zł 120, EDA 
cać do 10 każdego miesiąca na konto PKO 1-980. 
należy podać dokładny i czyteiny adres, 
imię, pocztę oraz numer szlaku. 
zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres. 


CENY OGŁOSZEŃ t 


100 
owa 3800 mna zł 500 za 1 mm szerokość 


00; od 201 —- 300. mm zł 130; powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
60, od 71 — 1% mm zł 75, od 121 — 200 mm 
1 — 300 mm zł 150, powy 
1 szpalty. Za niedziele ś święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 


Centralne Biuro Ogł. ! Rekl Sp. Wyd. „Wiedze' Oddział w Warszawie, Al. 
Jerozolimskie 85, tel. 885-05 oraz Agentury inieżskie:: Al. Gen, Sikorakiego 15— 


i wszystkie oddzisły Sp. Wydawn. „Wiedża” 
sowa — Biuro Ogłoszeń | Reklam W-wa : iański 
P. w Polsce. Biuro Ogłoszeń ..Czyteln'k' -- Centrala ul, Da- 
Marszałkowska 8/5 
Jarszalkowska 


War 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek 
Śp. Wydawn. „Wiedza — „Robotnik mr 1 


Pe" U na E coo m 


. Prenumeratę należy opla- 
rzy zgloszeniu prenumeraty 
Przy opłacaniu prenumerety na odwro- 
Przy 


Poszukiwanie pracy po zł 15 za wyraz. 
; od 71 1% mm. zl 140; od 121 — 200 


71 -— 120 mm zł %0; ód 121 — 200 mm 


żej 300 nim à} 200 za ! mm ezerokość 
nie odpowiada. 
PRZYJWUJĄ : 


— |]. Urbkhowicz, sxip z mat. piém. 


w Polsce 


s'olyka APOS Pra- 
il. Mtodz. Jugost kiej 11, wszystkie 
owa 67, 
„Giob” 
855-26. 


Pozñañska 88, Ta 
95, Sp. Agencji Prasowe 
Warszawa, Wspólna 50, tel. 


„og 


" równą, asfaltową szosą, mijając ¿licz 


Str. 8 ŻOR YE COL JERU: Pio 


Fhałe osiedle robotn 


icze 


o wielkich możliwościach 


/ (KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


Kluczewo, w czerwcu |. 


Kilka. kilometrów za Stargardem, 
na trasie szosy. wiodącej do Pyrzyc, 
rozsiadło się małe osiedle Klucze- 
wo, Już z dala .witają, nas trzy dy- 
miące kominy. To fabryka wyrobów 
ceramicznych. Samochód nasz mknie 


kół wrze gorączkowa praca. Robot-j jest zatrudnienie jeszcze około 220 
nice szuflują węgiel, wożą na wóz- | osób. Zarobki robotników wahają 
kach cegly, szybko rośnie olbrzymi,| się od 15.000 zł wzwyż. Najwięk- 
czerwony sześcian. Zioną gorącem | szą jednak bolączką jest niedosta- 
potężne piece, wypala się cenny ma | teczna ilość mieszkań. Robotnicy 
teriał: powstaną z niego nowe gma-| muszą często dojeżdżać z oddało- 
chy ,nowe fabryki. Co chwilę wjeż-| nych. okolic. Przy fabryce istniejw 
dża mała lokomotywa, wioząca wóz- | świetlica, biblioteka, radio. W. pracy 
ki z gliną. j Ą przodują cz'onkowie PPS i PPR. 
' ; Fabryka produkuje obecnie jedy- Opuszczamy fabrykę i idziemy v- 
Pamiętam  przejeżdżaliśmy tędy | nie pełną cegłę, a od sierpnia br.| licą wysadzaną drzewami. Po obu 
dwa lata temu .— gdzie.okiem się- | przewidziana jest produkcja dziu- | stronach ulicy stoją schludne, ro- 
gnąć pola zachwaszczone ostami. t| rawki. Plan miesięczny przewiduje | botnicze domki Na ławeczce "siedzi 
kąkolem, podziurawione. dołami po, produkcję 7 miln. sztuk,  przypu- dwóch , młodych chłopców; czytają 
pociskach — mokło skoszoóne zboże. | sżczalnie jednak wyprodukuje się doj „Żeglarza”*. Może szukają tam 
I wystarczyły dwa lata, by ziemia | 9 rniln. cegły. Przy pracy zatrudnio- | wskazówek, jak dostać się do szko- 
ta pokryła się bujną runią oziminy. | nych jest 170 robotników, a w naj-| ły morskiej, może interesują się ja- 
Jesteśmy już przed fabryką. Wo-! bliższej przyszłość. przewidziane | kimś: modelem statku lub morską v- 


zy En S E | powieścią — nie wiem. 
-= - Kącik radiosłuchacza 


ne furmanki i bryczki. * Jest dzień 
targowy, okoliczni chłopi ` ściągają 
do Stargardu. Wokół, widnieją obsia- 
ne pola, odłogów prawie nie widać. 


cych wagoników. 600 ludzi pracuje 
przy odbudowie tej tak ważnej dla 
powiatu fabryki. Ci ludzie budują 
wszystko od podstaw, gdyż fabrykę 
przejęto zupełnie zdewastowaną. 

Odbudowa postępuje bardzo szyb- 
ko i już prawdopodobnie w tym ro- 
ku cukrownia ruszy. W czasie kam- 
|panii będzie mogła zatrudnić 1000 
robotników. Na dobę przerabiać bę- 
dzie 2400 ton, tj, o 900 ton więcej 
niż przed wojną. Możliwości . prze- 
twórcze cukrowni wynoszą 80.000 ton 
rocznie, co równa się 11.000 ton cu- 
kru oraz innych produktów. 


Młyn jakich mało 


Nakoniec udajemy się do tutejsze- 
go młyna. Jest to jeden z najnowo- 
cześniej urządzonych młynów w 
Polsce. Wchodzimy do kilkupiętro- 
wego gmachu, U wejścia wisi ka- 
mień młyński. Legenda głosi, że ka- 
miej ten należał do pierwszego wla- 
ściciela rałyna, który z pomocą tego 


Dochodzimy do „centrum“ tego 
robotniczego miasteczka. Na małym 

F > placyku wznosi się mauzoleum (tro- 

Radiowy . Instytut Wydawniczy chę zaniedbane), obok groby radzieu 

dał nam nową, bardzo cenną ksią- 

żkę. Mianowicie: „Rozmowy 0 jezy- 

ku“ prof. Witolda Doroszewskiego. 

Choć daleko posunięty. lberaliżm 

eutora i jego tolerancja nie zawsze 

trafiają mi do przekonania, suwą- 

żam, że każdy miłośnik pięknej mo- 

wy naszej, z dziełem tym zapoznać 

się powinien. Przede wszystkim zaś 


powego -— detektorowy (na wypa- 
dek, jako asekurację). Tymczasem 
,aparaty leryształkowe : jakoś. coraz 
bardziej. wychodzą- z użycia. Nale- 
żałoby im przywrócić dawną popu 
larność. +3 ©" . „ 

` |Wracając:do sprawy- utrwalania 
w druku pewnych, zasługujących na 
to 'audych, sądzę, że nadają się do 
tego bardzo wynurzenia autorów 


kich żołnierzy. W pobliżu znajduje 
się. ambulatorium PCK, kilka skle- 
pów spożywczych, szkoła i stary 
murowany kościółek. 


prymitywnego narzędzia rozpoczął 
swą karierę młynarską. Na ścianie 
widzimy wymalowaną historię tego 
młyna. W 1734 roku był to skromny 
wiatrak, w 1891 r. rozbudowano go 
na m'yn wodny itd. Wygląd dzisiej- 
Korzystając z. wolnego canan | PS otrzyma! w 1934 roku. 
wstępujerny jeszcze na chwilę do maj Na przeciwległej ścianie wymalo- 
jątku cukrowni Kluczewo. Majątek | wana jest historia młynarstwa: od 


Brak mieszkań i ludzi 


cyklu: „Jak zostałem pisarzem“. 
Dotąd tylko niektóre z nich ogłosi: | je 60 ha ziemi. Odłogi zostały w tyin 
ło „Radło i świat”. Następnie szereg | roku prawie zlikwidowane. I tu wi- | 
doskonałych felietonów, których po | dzimy tę samą historię: brak miesz- 
ziom. — 'jak już awspominałem —!kań i brak ludzi do pracy. i 
ogromnie sę podniósł ostatnimi cza-|. Majątek posiada własną kuźnię 1 
i łó-|sy. Nawet ; niektóre . słuchowiska, | stolarnię, w których reperuje. się 
rej dowodzić nie potrzeba. W .; sto" |zwłaszcza działu dziecięcego, nie po | maszyny rolnicze, uszkodzone w Cza- 
stmku do „Poradnika -jężykowćgo" |winny bez śladu rozwiewać się w| sie wiosennej kampanii. Na uwagę 
staje się to szczególnie ` widoczne. jeterze. Tylko, oczywiście, należało- | zasługują wzorowe chlewy i obory. 
Dam przykład z: doświadczenia 080-|by przeprowadzić staranną selek-| — Mamy 30 krów — mówią ro- 
bistego. Oto zwróciłem się: Kiedyś |cję; trudno. bówiem ‘żądać, aby w|botnicy. — To trochę mało, ale 
z pytaniem, lecz nie usłyszdłem od: |tąkiej fabryce literatury, jaką jest | wkrótce wyhodujemy więcej, 
powiedzi, a to dlatego, że kilkakrot-|Radio, ukazywały się same.utwory|. Idąc dalej zbliżamy się do kom- 
mie, w. owym czasie prad, jak to: mó |wartościowe. Nie brak tw „szmel-| pleksu budynków cukrowni Klucze- 
wią, : nawala.: Nie: wiedziałem, cu“) ale trafiają się i perełki... wo. Słyszymy uderzenia młotów, 
czy list mój zagimął, czy też profe-| Nadany np. dn.29 maja „Tajem- dźwięk żelaza i huk przejeżdżają- 
sor zlekceważył moje pytanie. A Oto |niczy podarunek“ E. Boronina, ode- 
teraz, prawie po roku, odpowiedź |qrany przez grono dzieci, zasługuje 
pao z barcy ln dy wc > na specjalne wyróżnienie. Doskona- 
; asuwa mi się uwaga, že Wo- |żę wykonanie tej rzeczy jest niewąt- . 
bec wciąż jeszcze wadliwego, funk- SIRO dziełem nadzwyczaj sprawnej połęzną bazą 
cjónowania różnych elektrowni, do- |reżyserii! To, co często psuje wiele i 
brze jest mieć obok odbiornika lam shichowisk, mianorċicie, gwar i 'e-| 


| SZCZECIN. (tel. wł.) Do Szczecina 
„Jadzia wdowa” 


uważnie przeczytać je muszą spike- prowadzony jest wzorowo, Obejmu- 
rzy Polskiego Radia. Niechby sobie 
wp. przejrzeli na str. 159, co powie- 
dziano 0 często ' powtarzamym . sło- 
wie „uykonywując". ' : ię a 
Utrwalanie drukiem ciekawszych 
audycji radiowych ma wartość, któ- 


fekty akustyczne, © głusżące' słowa zapowiedziany jest transport dźwi- 
aktorów, tu tär zostały opanowane, gów krajowej gi ii które pom 
e nic z dialogów nie ginęło, mimo czątkowo miały być przeznaczone do 
a Da! uipiała życiem. tti | « |portu gdańskiego. Sześć dźwigów 
-Pięknia wypadła też „Nida jesien |Chwytakowych o napędzie elektrycz- 
Bał Niekrdsówa, ale. właściwie wie nym będzie miontowatych na wyspie 
było "to "słuchowisko; lecz' monolog „Gryfii, uzbrojonej w dźwig monta- 
AL" ZE iorosiika. Reżyseria Miata Żówy typu „Marion, Który żostał za 
ie hië trudne zadanie. ©* * "kupiony z demobilu amerykańskiego. 

aż raO aner Żal SNAP Do prac użyty będzie również dźwig 
$ OCE. „tu k : a APE „pływający. Poszczególne elementy 
niepodobna pominąć! jego | Y dźwigów, zmontowanych na Gryfii 
| szeregu. fragmentów z „Coli z €U- zostaną przewiezione na nabrzeże 
| jatah dy” pagene Einne | Kaszubskie L (Katowickie) i nabrze- 

i f j 1577an iża Małej Reglicy. . $ 
dać samym tylka głąsem tak pełną f paskana py RYKACH, dźwi- 
WORD asi AA PT = wicze gów '7-tonowych do przeładunku. to- 
a a) dw de S aa 0, NAPY mano 
, Adad yy ! cze c k 

Wilkońskiego nic szczególnego uczy wana w PEON Pie zalana Fi, g 
nić nie potrafił. Satyra aktualna | em 
|erótki ma żýwot i dowcip „chirurga 
| filozofii“ odgrzać się już nie datina’ 
jwet takiemu mojstrowi, jak Zel- 
| werówiez. Z Breugnonem była inna , 
sprawa. Nie tylko autor, ale i tly: 
macz, nieodżałowany Mirandola, 
dali artyście materiał nadzwyczaj 
i | wdzięczny. AC | 
Warszawski Teatr Nowy gra obec| . Doświadczenie .z mistrzem Zel- 


32) | w DOMU TOWAROWYM 
nie komedię Ruszkowskiego « „Ja- | werowiozem będzie chyba wykorzy 
dzia Wdowa“. Na zdjęciu Alina i stame przez: kierownictwo literackie B-cia 


‘Janowska i Tadeusz Fijewski * | Pol. Radia. i JABŁKOWSCY. 


i (Foto Film Polski) yi Jis8o..owicz | AFSZAWA BRACKA 25 


Tania, wielokrotnie trwalsza od 
skóry oryginalna 


GUMA INDYJSKA 


t (t. zw. „SŁONINA'” 
na podeszwy 
Do. nabycia 


> 4 , X > 


rorującego z jedną ręką 
— Potrafi gadać... 


<< ea, ZAZU: 


zł p stać pominięty. 
TTŁUMACZYŁ sBZEF BRODZKI 


— Pozwól mu, niech gada 


| Chciał mu odpowiedzieć, że to- jest. chyba jedyna.. rzecz, 
Ktorą oń potrafi robić, ale' pohamował: się*i odpowiedział wy- 


— Masz słuszność... 


tia WWE ECK 


k | później powiedzieć, że go nie dopuściłeś do głosu. 


czasów Egiptu po czasy nowożytne, 
W czasie wojny młyn został czę- 
ściowo tylko zniszczony. Oficjalne 
otwarcie po wojnie nastąpiło 27.9.47. 
Obecnie jest on pod zarządem PZZ. 
Zatrudniając 30 pracowników, prze- 
rabia 60 ton na dobę (żyta i pszeni- 
cy). Posiada najnowocześniejsze u- 
rządzenia i idealne wprost warunki 
pracy: obszerne, słoneczne sale, pet- 
ne powietrza i wolne od kurzu, a 
odpowiednie urządzenia redukują 
wysiłek pracownika do minimum, 
Opuszczamy to miłe, robotnicze 0- 
siedle, pełni podziwu 1 uznania dla 
ludzi tu pracujących. 
ie H. 


Port szczeciński 


eksportową 


Ostatnio została zlecona przez S. 
U. M. budowa nowego magazynu o 
lekkiej konstrukcji, o pow. 5000 m? 
na nabrzeżu Duńskim. Ponadto Pań- 
stwowe Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr. 7 otrzymało zlecenie na wyko- 
fłanie adaptacji półtabrycznej hali 
na nabrzeżu Odra. Hała ta będzie 
Hiyla ao składowańia towarów. sh 

W magazynach przy nabrzeżu Odra 
złożona- została pierwsza partia-ko- 
rzeni cykorii w ilości 76 ton. Cyko- 
ria zostanie wkrótce wysłana za gra- 
nicę. 5 


W ciągu.czerwca w porcie zostanie 
przeładowane 8.500 ton tomasyny. 
We wrześniu, październiku i listopa- 
dzie z Wielkopolski i Pomorza zosta- 
12 tys. ton ziemniaków jadalnych. | 
Ładunek ten w kilku partiach jest 
przeznaczony dla Belgii, Urugwaju, | 
Argentyny i północnej Afryki. W 
czerwcu ' lipcu przewidziany jest 
import z Anglii 350 ton glinki kaoli- 
nowej dla polskiego przemysłu elek 
trotechnicznego, a w lipcu i sierpniu | 


port przyjmie 800 ton kory korko- | 
wej z Algeru z przeznaczeniem na | 


przeróbkę. Natomiast do Finlandii wy 
ślemy 2 tys. ton; gipsu i kamienia 
gipsowego, a do Holandii, w IV kwar 
tale wyeksportujemy r^ taz pierw- 
szy 10 tys. ton szyn. (h) 


— Jeżeli będziemy mieli czas... 

Przypomniał sobie, że Hinrichsen. opowiadał mu o tym, 
jak wszedłszy do-pokoju Bryana, zastał go przed lustrem pe- 
założoną za klapę surduta. j 
— powiedział mu wtedy Hinrichsen. 

Altgeld jeszcze raz powtórzył: ` 

—' Jeżeli będziemy mieli na to dość czasu... proszę czemu 
nie? będziesz mógł pan przemówić. 


na to, by cały Stan Nebraska miał z tego jedynie powodu z0=, 


Nie chcę, żeby ktoś miał 


— Czy wieśz, że Buck jest pod wrażeniem Bryana? Lu- 
dzie podobno słuchają go z rozpłomienionymi oczami. Zubeł- 


nie wyeksportowane przez Szczecin. - 


| Profesor Politechniki 


„Usze 


Mam jedną znajomą  cudzo- 
|ziemkę, która pilnie się «uczy po 
polsku. Postępy czyni znakomite 
i sama już nawet chodzi po skle- 
pach. 

Zachciało się jej niedawno trus- 
kawek. Po dowiedzeniu się, do- 
kładnym upewnieniu i kilkakrot- 
nym powtórzeniu słowa »truskaw- 
iki', znajoma moja poszła do skle- 
! pu. 
| — No i jak było? — pytam jej 
po powrocie. 

— Świetnie, — odparła. — Wesz 
łam do sklepu, poprosiłam pół kilo 
„uszewski”, zapakowali mi, no i 
przyniosłam. 

Serce wezbrało mi narodową du 
mą. W jakimż innym kraju zorjen- 
towałby się ktoś, że „uszewski* to 


wski” 


właśnie truskawki. Polacy to jed- 
nak genialny naród. Ta btłyskotli- 
wość... inteligencja... 

Wczoraj, wlokąc się wolno po 
warszawskim upale, spotkałem 
moją znajomą. 

— Gorąco, ~— stwierdziłem. = 
Chodź, kupimy sobie trus.. „uszew, 
ski“ — przypomniało mi się. 

— Świetnie, — ucieszyła się. 
Ja kupię. 

Weszliśmy do 
proszę pół kilo 
odezwała się. 

— Służę — po chwili subiekt z 
miłym uśmiechem podał nam pół- 
kilową paczkę. 

CZEREŚNI. 

Nawet się nie zawahał... 

STRĄCZEK 


sklepu. ~- Po- 
„uszewski'... = 


Konkurs na scenariusz filmowy 
o Szopenie 


Na krótkiej konferencji, która od- 
była się w Biurze Prasowym - „Fil- 
mu Polskiego" zastępca naczelnego 
dyrektora red. Jerzy Toeplitz zazna- 
jomił przedstawicieli prasy warszaw 
skiej ze znaczeniem tego konkursu. 
Ponieważ tekst konkursu został ze 
zrozumiałych względów ogłoszony w 
formie suchej i bez komentarzy, a 
chodzi o to, aby nap'ynęła jaknaj- 
większa liość prac, dyr. Toeplitz rzu- 
cił kilka uwag na temat założeń 
ewentualnych prac, ` 

Konkurs ma na celu zgromadzenie 

wielu dzieł, które niekoniecznie bę- 
dą musiały być wykorzystane w ca- 
łości, ałe znajdzie się na pewno w 
niejednej pracy oryginalny lub cie- 
kawy”pomysł, który w razie wyko- 
rzystania będzie oczywiście honoro- 
wany niezależnie od - wyznaczonych 
nagród. : 
' Krótki termin nadsyłania prac do 
1 września b. r. motywuje się „tym, 
że film powinien być gotów na „rok 
szopenowski'* (1949) a realizacja 
filmu, szczególniej o tak wielkim 
zmaczeniu może trwać rok. 

Należy podkreślić, że nadsyłane 
prace nie mają być gotowymi scena- 
riuszami, a raczej nowelą filmową 
objętości ok. 30 stron na maszynie, 
przy czym sugestie ze strony „ilmu 
Polskiego"! są następujące: 

1)'Nie chodzi zupełnie -o biogra- 
fię Szopena od kołyski aż do zgonu. 
Takie filmy, produkowane o rozmai- 
tych wybitnych ludziach seryjnie za 
granicą udają -się-. bardzo rzadko, 
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giem studentów II roku 
rzym, 


Młodzi geodeci przy 


Warszagyskie 
P.W., Paszkowską Ludwiką i Bokunem Je- 
praktyczne ćwiczenia pomiarowe 


Chodzi raczej o nową koncepcję. 

2) W wyborze tematu można by po 
łożyć większy nacisk na polski okres 
Szopena,. pomijając kilkakrotnie 
wykorzystany już filmowo okres pa- 
ryski, ale nie jest to naturalnie po- 
stulatem. ý 

3) W scenariuszu należałoby pod- 
kreślić (ale nie w sposób naiwnyy 
polskość Szopena, jeśli 
podstawie odpowiedniego doboru u- 
tworów muzycznych. 

4) Ciekawa byłaby koncepcja 
zgęszczenia noweli wokół jednego 
utworu muzycznego. 

5) Nowela filmowa nie zawiera 
warunku, że Szopen musi w niej 
występować. Film może być oparty 
na wspomnieniach, na melodiach 
szopenowskich itd. itd, Pozostawia 
się całkowitą swobodę w wyborze 
tematu i epoki. 

Warto przypomnieć, że z bardziej 
znanych filmów o Szopenie widzie= 
liśmy w Polsce „Miłość i łzy Szo- 
pena“ — ckliwy melodramat z Pier- 
re Blanchar w roli głównej (film 
niemy, muzykę wykonywały orkie- 
stry w kinach), „Piewcę Wolności“ 
film niemiecki z Wolfgangiem Lie- 
beneinerem w roli głównej i na 
szczęście nie widzieliśmy filmu ame- 
rykańskiego „A song to remember", 
w którym rolę Szopena grał wySpor- 
towany olbrzym Cornet Wilde, Geor- 
Sand — Merle Oberon i Elsnera — 
Paul Muni. Cafość rozgrywała się w 
„technicolorze'. 

LEON BUKOWIECKI 


możliwe na 


pracy 


ý 


j Kępiński przeprowadza z dwoj- 


(Foto SAP) 


Altgeld obserwował go uważnie, gdy zerwał się ze swego 
miejsca, szedł ku trybunie i stanął na niej. 


"Patrzył na zebranych, 


założył ręce na poły surduta, po- 


chylając z lekka głowę. Czarne, hebanowe włosy opadły mu 
na czoło. Światło padało na jego rumianą twarz, która zna- 
lazła się jak gdyby w jakiejś aureoli. 
: Po całym korowodzie mówców w średnim wieku, a nawet 
i staruszków z wąsami, brodami, bakobrodami, po zażywnych 
politykach z brzuszkami i trzęsących się weteranach zjazdo- 
wych, Bryan wyglądał jak apostoł młodości. 

Stał na trybunie dłuższy czas, nic nie mówiąc, jak gdyby 


pragnął na razie, by sama jego 


„wrażenie. Liczył na to, że ci, którzy go nie znali, 


postać wywarła odpowiednie 
będą mieli 


czas zapytać swych sąsiadów: kto to jest? i usłyszą w odpo- 


wiedzi: „Bryan Nebraska! 


Zmarszczone czoło powoli wypogadzało się. Usta, choć za= 


mijająco:.*, 


— Mamy ogromny porządek dzienny, Bill... 


|, — będę mówił bardzo kró 


— Nie mogę nic na rażie przyrzet,. “> ~ 


" e Gubernatorze... 
mnie ?... AAE AAN RAR 
Odpowiedział mu .zupełnie 
żyden'em, 


lanach błagać o to. j 
"  — Nie widzę najmniejszej 


_— Więc odmawia pan, Gubernatorze. 


zabrania tutaj głosu? Więc to 
my zaludnili bezludne stepy, 


na miły Bóg, ©0, 


tko:.., 4. e) 


pan -ma przeciwko 


szczerze: 


— Zanadto uparcie dążyśz Bill «do tegó, "by. zostać. pre- 


à AE Xj p , 
. Ja. chcę wygrać na tych „wyborach! ‘ ZA. ŚW 
— Ale pozwól mi pan- przemówić... 


Gotów jestem na ko- 
potrzeby. © 3 - 
Stanowi Nebraska 
nie ma żadnego znaczenia, żeś- 
że walczyliśmy „z Indianami 


i dawali życie w walce o demokrację? 


mie widział: - 5 52057: 
| + _— O Boże... aż westchitął. 
6, 2— Pozwól imi' przetnówić, 
, ; — Jeżeli będziemy: mieli 
MORTE dy mor 


ETAS 


37 Pracuje właśnie nad swoja mowę 0 - 


„ Altgeld; patrzył na Bryana, jak gdyby go nigdy „przedtem, 


wy t 
D « 


Gubernatorże, proszę © to... y 
na to” cezas; pozwołę panu prze- | 
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nie, jak gdyby ich oczarował... 

, — Wiem o tym... A } 

_ "Rozpoczęło się zgłaszanie kandydatur. Godzinami wygła- 
szano mowy — jedni słuchali, drudzy — nie. Jedni palili cy- 
gara, drudzy naradzali się w bocznych pokojach. 

'Raz po raz rozlegały się huragany oklasków, po nich wy- 
buchały pełne entuzjazmu okrzyki, które kończyły się ogól- 
nymi pląsami, niekiedy lokalne grupy usiłowały wtargnąć 
na salę obrad' i wiwatować na cześć swego faworyta. 

Inne delegacje patrzyły na te objawy rozpasanej agitacji 
ze znudzeniem. Mało kto słuchał tego, co mówiono. Niektórzy 
mówcy mieli trochę słuchaczów, byli i tacy, którzy mówili 
w próżnię. Altgeld siedział w rogu sali, zajętym przez Stan 
"Illinois, patrzył na to wszystko, jak człowiek, który zjawił się 


(tu z Marsa. Był blady, cały skurczony. 


Usiłował pogodzić się z tą trudną do zrozumienia ewentu- 
alnością, że ten sam tłum potrafiłby utworzyć rząd i mógł 
kiedyś dokonać wielkiego dzieła zjednoczenia Stanów Ame- 


ryki. 
SUN) eg REES Q10 M 


Pis ‘Wiliam Jennings "Bryan pomimo wszystko wygłosił swe 
przemówienie, = 7 0 ; ' da ł 


Powiedział później Mc Conellowi, że nie mógł E 


ZZO o 0 MN a e 


ciśnięte, miały przyjemny wyraz. Zaczął przemawiać głosem 
łagodnym, niemal nieśmiałym, który istotnie brzmiał wspa- 
niale, kaźde słowo, każdy akcent docierał do najodleglejsze- 
go zakątka sali. 

Zaczął stereotypowym zwrotem: 

— Panie przewodniczący, panowie delegaci! 

„ Delegaci rozmawiali w dalszym ciągu, na sali panował ha- 
łas'i zaledwie trzecia część obecnych na sali słuchała tego, 
co mówił. Ale już następne zdanie przykuio powszechną uwa- 
gę. Twarze stopniowo zwróciły się w kierunku mównicy. Głos 
Bryana wibrował coraz mocniej, uderzet w słuchaczy i zdo- 
bywał ich sobie, 

— Byłoby zarozumiałością z mojej strony, gdybym chciał 
przeciwstawić się temu, co mówili moi czcigodni przedmówcy. 
Byłoby to również niezręcznością z mojej strony, ale nie cho- 
dzi tu wszakże o jakąkolwiek rywalizację indywidualną. Naj- 
skromniejszy, najbardziej niepozorny obywatel, gdy staje, ja- 
ko rżócznik wielkiej i słusznej sprawy, jest silniejszy od ca- 
łych zastępów rozumujących błędnie: Przyszedłem tu, by za- 
brać głos w sprawie, która jest nam równie droga, jak sprawa 
wolności. Chcę mówić o... człowieku! - 

(87) = ~ : i (d. c. n): 


